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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzin ie 5. po południu  

'• wyjątkiem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakcji i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
w A g en c ji dzienników  S t . S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
H a u sm a u n *  1. 9 . — Iu s ty  należy frankować.

R eklam acje  otwarte wolne od opłaty 
Telefon R edakeyi nr. 88.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i  e s i ę e z n i e 2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipea  do końca grudnia, ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 X. 50 b., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazow e po 12 ha l. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie A gencya dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
F ran ey i w P aryżu  w yłącznie A gencya pan a  Adam a 
38 Ru e de Yarenua.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O bw ieszczenie
fi. k. M in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  z 

dn ia  25 październ ika  1905 1. 48 535.

E g z a m i n  a u t o r y z a c y j n y  d I a t  e c h - 
n  i k ó w a s e k u r  a c y j n y c h.

S tosow nie  do pos tanow ień  rozporzą­
dzenia c. k. M in is te rs tw a spraw  w ew nętrz ­
nych  i c. k. Ministerstw a W y z n ań  i Oświa­
ty z dn ia  3 lutego 1895 Dz u. p. nr.  23 o 
au to ryzac j i  techników asekuracy jnych , podaje 
się ninie jszem do wiadomości, że u s tanow io­
na przy M in is te rs tw ie  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  
k o m is ja  egzam inacy jna  przedsięweźmie w 
g r u d n i u  1905 egzam in* kandydatów , k tó ­
rzy ub iegają  się o au to ry z ac ję  jako  t e c h n i ­
cy asekuracyjni.

Kompetenci o przypuszczenie do złoże­
n ia  egzam inu w tym te rm in ie  mają wnieść 
należycie ostem plow ane i udokum entow ane 
podania  najdalej do 1 g rudn ia  I 905 do c. k. 
M in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych .

P odan ia  należy s tosownie do §. 3 po­
wołanego rozporządzenia  udokum en tow ać :

1. certyfikatem  przynależności g m in n e j  
lub innym  dowodem austryaekiego  obyw a­
te ls tw a  p a ń s tw o w e g o ;

2. dowoaem w łasnowolności (m e t ry k ą  
urodzenia, względnie  dekre tem  upełno le tn ie-  
li i a ) ;

3. świadectwem  m oralności,  w y d a n e m  
przez m iejscow ą władzę policyjną;

4. św iadectwem  ukończenia  szkoły ś r e ­
dniej :

5. dowodem, że k an d y d a t  s łu c h a ł  na  
U niw ersy tec ie  w ykładów  wyższej m a te m a ­
tyki;

6. w iarogodnem  poświadczeniem, że i 
jak  długo k andyda t  sam oistn ie  albo w pu ­
blicznym urzędzie lub w służbie przy jak im  
Zakładzie ubezpieczeń zajmował się w y k o n y ­
waniem  robót techniczno-asekuracy jny  cli.

Oznaczenie dni egzam inu  d la  poszcze­
gó lnych  kandydatów , przypuszczonych do 
egzaminu, nas tąp i  przez przewodniczącego 
komisyi egzam inacyjnej .

Z c. k. M in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych .

Obwieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a we Lwowie z d n ia  11 
l is topada b. r. 1 .161.123 z wykazem p a n u ją ­
cych  w Galicyi chorób  za raźliw ych zw ie rzę ­
cych, zestaw ionym  n a  podstaw ie  sp raw ozdań  
c. k. s tarostw , przed łożonych  od 3 do > 0 
l is topada b. r . , —  zamieszczone je s t  w „dzien­
n iku  urzędowym " dzisiejszego num eru  Ga­
zety Lwowskiej.

Lwów, 11 listopada.

S ej m.
(49 posiedzenie I I  sesyi V IIIperyodu).

Lwów, 11 l is topada.

N a  wczorajszem wieczornem  posiedzeniu 
Sejmu, które JE .  P. M arszałek  krajow y S ta ­
n isław  hr. L a  d e  n i  o tw orzył o godzinie 
8 1 5  wieczorem, toczyła się- w dalszym ciągu 
d y s k u s ja  ogólna nad  spraw ozdaniem  komisyi 
budżetowej w przedm iocie zaprowadzenia  k ra ­
jow ych  op ła t  szynkarsk ich  i podwyższenia 
krajowej opła ty  konsum cyjnej od piwa.

P ierw szy  zabra ł  głos p. S t a p i ń s k i .  
Zaznaczywszy n a  sam ym  wstępie, że s t ro n ­
nic two jego  g łosow ałoby  n ie  tylko za zn ie­
sieniem  p ro p in a c j i ,  lecz także i za zn ies ie ­
n iem  alkoholu w ogóle, w yraz i ł  nas tępn ie  
zdanie, że dla dobra  ludu równocześnie z 
w prow adzeniem  po zgaśnięciu  p raw a  propi-  
nacyi k ra jow ych  op ła t  szynkarsk ich ,  n a le ­
żałoby wydać także ustawę, ukróca jącą  p i ­

jańs tw o .  Z am ias t  popraw iać  fundusze k r a jo ­
we przez podwyższanie opłat konsum cyjnych  
od wódki i piwa, należałoby  raczej, zdaniem  
mówcy, poszukać now ych  źródeł dochodów 
przez w prow adzenie  podatku od la tifundiów , 
podatku progresyw nego  od spadków, od zby­
tkow nych  a r tyku łów  i t. p.

Przechodząc nas tępn ie  do omówienia 
proponowanej przez k o m is ję  budże tow ą u s ta ­
wy, w ykazyw ał p. S tap iń sk i  rozm aite  jej 
b rak i i zapowiedzia ł ca ły  szereg popraw ek 
w dyskusyi szczegółowej.

N a  w niosek  p. V i v i e n a  78 g łosam i 
przeciw  9 dyskusyę ogólną n as tęp n ie  za­
m knię to  i wybrano  mówców gene ra lnych : pro 
p. hr.  P i n i ń s k i e g o ,  contra p.  dr.  T a r ­
n a w s k i e g o .

G enera lny  m ówca contra dr. T a r n a w ­
s k i  w yraz i ł  p rzedew szystkiem  radość z po­
wodu, iż p rop iuacya  wreszcie zostanie zn ie­
siona, poczerń tak im ien iem  swego s t ro n n i­
ctwa, ja k  i im ien iem  posłów  z miast, przy­
łączy ł się do opinii posłów, k tórzy już w y­
razili uznanie  d la  czynników A d m in is t ra c j i  
krajowej za to, że zdołali w y jednać  tak ko­
rzys tne  w arunk i dla kraju, iż możemy żywić 
nadzieję, że po r. 1910 nareszcie  będą m o­
g ły  zn iknąć  n iedobory  i być za ła tw ione te 
potrzeby, które od dłuższego czasu czekają 
na  swe za ła tw ien ie .  Omawiając nas tępn ie  pro ­
je k t  ustaw y o zarządzeniach  z powodu w y ­
gaśn ięc ia  p raw a p ro p in a c j i ,  zaznaczył mowea, 
że p ro jek t  ten  n ie we wszystkiem zadowala 
rep rezen tan tów  m iast.  W  szczególności n ie 
zadowala z tego powodu, gdyż m ias ta  n ie 
będą m iały  odpow iedniego w pływ u n a  w y­
bór komisy) szacunkowych. M ówca je d n a k  
sądzi, że stosunki te w przyszłości lepiej się 
ułożą. S tronn ic tw o  mówcy nie zadow ala p ro ­
ponow ana us taw a także z tego względu, że 
przyznaje m ias tom  zbyt małe w ynagrodzenie  
za zniesienie p raw a  prop inacy i — m iastom , 
które ponoszą rozm aite  ciężary za kraj i 
P ańs tw o .

Ostatecznie oświadczył się mówca za 
u s taw ą i podniósł,  że jakkolw iek dla m iast 
n iek tó re  pos tanow ien ia  jej są n iedogodne,  
to jednak  s tronn ic tw o  mówcy nie będzie s ta ­

wiać żadnych  popraw ek, chcąc, by jak n a j ­
prędzej u s taw a ta  m og ła  być uchwalona.

N as tępn ie  zabrał g łos  g e n e ra ln y  mówca 
pro  p. JE .  hr. P i n i ń s k i .  P rzedew szyst­
k iem zaznaczył, że uchw alić  się mająca u s t a ­
wa je s t  pierwszorzędnej doniosłości d la n a ­
szego kraju, gdyż je s t  s a n a c ją  f inansów b a r ­
dzo doniosłą  i bardzo ważną, don ios łą  nie 
w tem znaczeniu, żeby nasze finanse już 
teraz były  w s tan ie  tak  cho rym  i tak  złym, 
by w ym aga ły  s a n a c j i ,  jednakow oż w tem  
znaczeniu, iż za parę la t w sku tek  ciągłego 
wzrostu budżetu krajowego n. p. z powodu 
popraw y bytu  nauczycieli ludow ych i t. p. 
wzmożenie funduszu krajowego je s t  is to tn ie  
n iezbędną koniecznością. M ówca wyraża d a ­
lej przekonanie , że zyskanie bardzo p o w a ­
żnego źród ła  dochodu dla funduszu k ra jo ­
wego w tej ustaw ie  w sposób bardzo po ­
m yślny  zostaje zała tw ione. U s ta w a  ta. zo­
s ta ła  p rzy ję ta  w sposób p rzychy lny  przez 
opinię  publiczną i przez Sejm, tak, że o 
niej śmiało powiedzieć można, iż n ie  m a ona 
o ponen tów  z w yjątk iem  tylko p. S ta s iń s k ie ­
go. Że us taw a przyszła do skutku, przede- 
wszystkiem należy się za to wdzięczność 
Rządowi cen tra lnem u,  który w tym  wypadku 
zgodził się n a  odstąpienie tak  znacznych 
dochodów k ra jo w i,  dalej rep rezen tan tom  
Rządu krajowego, a w pierwszej linii P. N a ­
m iestnikowi i W iceprezyden tow i krajowej dy ­
r e k c j i  skarbu. T en  osta tn i  swoimi osob is ty ­
mi zabiegami i w p ływ am i w W iedniu  d o ­
p row adził  j ą  do skutku. U s taw a  obecna je s t  
u s taw ą f iskalną n a  korzyść kraju, zawiera 
ona bowiem w sobie wielkie bardzo obcią­
żenie konsumcyi. W  podwyższeniu dodatku 
od piwa w ystępuje to wprost,  przy licen- 
cyaeh od w yszynków w ystępuje  to w sposób 
pośredni.  U s taw a  je d n ak  ma znaczenie po­
datku konsum cyjnego, bo ten  podatek  musi 
być przerzucony n a  konsum enta .

W  dalszym ciągu w yraził  m owea prze­
konanie, że to bardzo znaczne obciążenie 
konsum enta ,  k tó re  ta  u s taw a  za sobą pocią­
ga, je s t  zupełn ie  uzasadnione dlatego, że 
ono już dziś is tn ie je  pod fo rm ą propinacyi.  
Obciążenie to je d n ak  d la  konsum enta ,  w e­
d łu g  wszelkiego praw dopodob ieństw a nie
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III.
(Ciąg dalszy).

Gdy Czereza w drapaw szy  się n a  swoje 
czwarte p ię tro ,  s taje po środku mrocznych 
kątów swej sam otni,  m a  pe łn ą  świadomość 
tego, że w raca  tu in n y m  niż wyszedł.

J e s t  w n iin  ja k a ś  w ielka m iłość i j a ­
kaś w ielka  wdzięczność, i jak b y  rozkucie z 
więzów, i to p łyn iecie  n a  obłoku, wśród ci­
chego szelestu b ia łych  skrzydeł,  po przez 
fale fiołkowej woni.

O! bądź b łogos ław iona !  bądź pochw a­
lona ! ty czysta, ty  p iękna, ty  m iłosierna ,  ty  
pokój czyniąca, ty,... s z tu k o !

I  chociaż byś n ic  innego  nie daw ała  
ludziom, prócz tak ich  chw il  le te jsk ich ,  już 
^ a r t a  jesteś,  aby cię w lau r  w ieńczyły  znu­
żone i okrwawione dłon ie  n iewolników  bytu.

A  ci, którzy tobie służą, n iech  idą  do 
ciebie ja k  chcą, k tórędy  chcą, bo takie je s t  
święte prawo ich powołania.

P ię k n a  postać O ldanieckiego majaczeje 
przed oczyma Gzerczy....

W szak  i t e n  także....

W idz ia ł  w n im  zawsze pozera, życio­
wego sybary tę ,  otulającego się w płaszcz 
au tors tw a, aby pod nim ukryć  len is tw o bez­
celowej eg zy s ten c j i ,  i że mu z tem  było  do 
twarzy.

Po raz pierwszy myśli o niin bez n ie ­
smaku, bezs tronn ie !

Po raz pierwszy ta  jego  f a n ta z ja  za­
szycia się w jak iś  n iew iadom y kąt E uropy , 
za k tórą  zu ienaw idził  go i potępił,  z większą 
jeszcze niż pani O ldaniecka bezwzględnością, 
w jd a je  mu się ja k b y  zrozumiałą.

Może to by ła  je d n a  z tych  dróg  do 
sztuki w iodących....  Może.... może....

Aż sam dziwi się zkąd mu to pob łaża­
nie, ta  pogoda duszy....  Lżej mu z tem  i le­
piej.....

ży c ie  je s t  podłe, nędzne, ale gdy  się 
na  n ie w yjrzy  przez to szczytne, w aw rzyna­
mi upię te  okno artyzmu, m a się w rażenie, że 
ono je d n ak  coś warte....

Eviva la r  te!

N astęp n y  ran ek  Czereza m a  tak  za­
b rany  le k c ja m i,  że zaledwie koło drugiej 
łap ie  chwilę, w której może się t rochę p rze­
b rać  i popędzić dorożką do „B ris to lu" .

Szwajcar,  k tó ry  go poznał, n ie  daje mu 
dokończyć zapy tan ia  o pię tro  i n u m e r  m ie ­
szkania Ryty.

—  P an i Szemko w yjechała.
— Co? K iedy?  G dz ie?
— W czorajszym w iedeńskim  kuryerera  

do Galicyi.
— Ależ to n iepodobna!  W czoraj w ie ­

czorem grała .
— N iem niej  w y jec h a ła  w iedeńsk im  ku- 

ryerem .
Gzerczy n ie  pozostaje nic. innego, ja k  

dać się w ykołow rotkow ać n a  chodnik.

Chwilę stoi bezradny , oszołomiony n ie ­
spodziew aną w iadom ością, z takiern uczuciem, 
ja k b y  coś, co już p raw ie  posiadał ,  rap tem  
mu się z rąk  wyślizgnęło.

— Sacramento! — syczy przez zaci­
śn ię te  zęby.

W chodzi do kaw iarn i  i każe sobie po ­
dać kawę i K u ry  er.

Nie szuka aapróżno .
Zaraz na  drugiej s t ron icy  zna jdu je  n a ­

s tępującą  no ta tkę  :
„Zaw istne  fatum.
Ja k ie ś  nieżyczliwe bóstwo zdaje się 

opiekować tak d ługo -oczekiwaną u nas  go ­
ścin?. Ryty Szemko.

N iez rów nana  artys tka ,  k tó ra  wczoraj 
en tu z ja zm o w a ła  t łu m y  swoją g en ia ln ą  in te r-  
p re tacyą  B alladyny , o czem czyte ln icy  w 
w ieczornym  num erze  zna jdą  obszerne s p r a ­
wozdanie naszego re fe ren ta  tea tra lnego , opu­
ścić m usia ła  W arszaw ę, w ezw ana te le g ra ­
ficznie do łoża umierającego ojca.

Depeszę t ę ,  k tó ra  n adesz ła  podczas 
przedstaw ien ia ,  doręczono jej po o s ta tn im  
akcie, tak, że ar tys tka ,  zaledwie zdążywszy 
się przebrać, prosto z garderoby  tea tra lne j  
ud a ła  się n a  dworzec wiedeński.

W  obec tego dalsze w ystępy  tej wiel­
kiej m is trzyn i s łow a u legną  zwłoce, n ie da­
jącej się dzisiaj określ ić" .

Czereza wypuszcza z ręk i K ury er a i 
zgarbiw szy się, siedzi bez ruchu  w patrzony  
w s ty g n ą cą  kawę.

'  IV.
—  Depesza S ig n o r!
— A! Dobrze!
Oldaniecki b ierze p ap ie r  z rąk  por-

tyera , n a  k tórego  czapce, złotem w yhafto ­
w any  świeci n a p i s : „Hotel S irm ione"  i stoi 
przez chw ilę  w ahająco pośrodku obszernego, 
w kw ia ty  i dyw any  ubranego  przedsionka.

W ra ca ł  z kąpieli  p rzebrać  się n a  lunch, 
lecz teraz, z tą  depeszą w ręku m a  w strę t  
do res tau racy jnego  ta rasu  i różnojęzycznego 
gw aru  turystów .

N ie!  przeczyta j ą  n a  świeżem powie­
trzu, w samotności.

W ie od kogo je s t ;  dom yśla się t r e śc i ;  
mimo to drży cały.

Nieszczęście, k tó re  go dotknęło , było 
tak  wyjątkowe, nadzwyczajne, że nauczył się 
b rać w rac h u b ę  nadzwyczajności,  jako rze ­
czy na tu ra lne .

A  gdyby  ta  depesza była od niej.... od
Ali!.. .

Cóż! ja k  n iepraw dopodobnie  znikła, tak 
n iepraw dopodobn ie  może się pojawić... .

Och ! n iedorzeczność ! W  każdym razie 
dowie się czegoś.

Z aw raca szybko i przez oliwny gaj dąży 
nad  brzeg jeziora.

M a już tu swoje u lubione m ie jsce :  ł a ­
weczkę n a  p lask iem  urwisku.

W  dniu  przyjazdu do S irm ione  zoba­
czył siedzącą n a  niej n iem łodą , czarno u- 
b ra n ą  kobietę w c iem n y ch  okularach, z du­
żym, czarnym  wachlarzem , k tó ry  często pod­
nosiła  do twarzy, jakby  się przed czemś za­
słaniając.

Gdy j ą  mijał,  dążąc do ska ł  Catulla ,  
coś powiało ku n iem u od niej,  jakby  m e­
lancho lia  życia, k tóre  już  wszystko przeżyło.

(Ciąg dalszy  n as tąp i ) .



będzie wyższem od dzisiejszego. G dybyśm y 
tego źród ła  dochodu — m ów ił p. h r .  P in iń -  
ski dalej — nie przyjęli,  to n ic  innego n ie  
pozostałoby nam  jak  tylko w olbrzymi spo ­
sób podnieść  dodatki do podatków. Bez p o ­
ró w n a n ia  je d n ak  lepiej j e s t  d la każdego 
w łośc ianina,  że się u trzym a to obciążenie, 
k tóre  je s t  dziś, niż gdyby  na  k lasy  p rodu ­
kujące m ia ło  się nałożyć o lbrzym ie nowe 
podniesien ie  bezpośrednich  podatków.

Polem izując n as tęp n ie  z w yw odam i p. 
Stapińskiego, k tó ry  radz ił  zaprowadzić po­
datek  od rzeczy zbytkowyeh, udow adn ia ł  z 
kolei mówca, że dochód z ty c h  podatków 
n ie  w ys ta rczy łby  zupe łn ie  naw e t  n a  p o k ry ­
cie najm niejszej rub ry k i  w budżecie.

W" końcu przeszedł p. hr.  P in iń sk i  do 
omówienia samej ustawy. Jakkolw iek ,  zda­
n iem  mówcy us taw a ta  m a pew ne b rak i,  to 
je d n a k  w należy ty  sposób uw zględnia  ona 
in te resy  zarówno kraju  ja k  i m iast,  p rzyzna­
jąc  im  w yda tny  udział w dochodach.

R efe ren t  komisyi p. JE .  A b r a h a m o ­
w i e  z w yraz i ł  podziękowanie gene ra lnem u  
m ow ey pro  p. h r .  P in iń sk iem u  za w yczer­
pujące omówienie przedłożenia ustawowego, 
poezem polem izował z w yw odam i pp. Koli- 
sc h e ra  i S tapińskiego.

Odpow iadając n a  zarzuty p. dr. Koli- 
schera  s tw ie rdz ił  r e fe ren t ,  że m ow ea ten  
czynił  je d y n ie  dlatego pew ne zastrzeżenia, 
ponieważ n ie  p rzes tudyow ał g ru n to w n ie  sp ra ­
wozdania  komisyi budżetowej. U s taw a  zo­
s ta ła  u łożoną po wyczerpujących konferen-  
cyaeh z in te resow anym i czynnikam i,  k tóre  
zgodziły się jednog łośn ie  n a  to, że now a 
us taw a n ie  będzie dla k o n sum en ta  uciążliw­
szą od obowiązującej dotychczas. O dp ie ra ­
j ą c  n as tęp n ie  między innym i zarzut p. S ta ­
pińskiego, jakoby  Sejna gal icy jsk i  rozpaja ł 
ludność, s tw ie rdz ił  mowea, że Sejm ga l icy j­
ski by ł je d y n y m  w Państw ie ,  k tó ry  w pro ­
w adził  ustaw ę przeciw p ijaństw u. W  końcu 
zw rócił się m ów ca do Izby z p rośbą o p rzy­
jęc ie  proponow anej ustawy.

Z kolei p rzy s tą p i ła  Izba do dyskusyi 
szczegółowej, w której zabierali g łos  pp. 
S Ł a p i ń s k i ,  hr .  P i n i ń s k i ,  ks.  W e s o -  
l i ń s k i ,  dr.  Ł a z a r s k i ,  dr.  K o l i  s e h  e r  
i M e r u n o w i e z ,  poczem ca łą  ustaw ę w 
d rug iem  i trzeeiem  czytaniu  uchw alono bez 
zmiany, odrzucając na tom ias t  wszystk ie  w 
toku  dyskusyi postaw ione poprawki. N adto  
p rzy ję ła  Izba wniosek p. JE .  dr. B i l ińsk ie­
go, postaw iony  n a  posiedzeniu  po rannem .

N a  tem o godzinie 12 m in u t  15 po 
północy zam kną ł J E .  P. M arsza łek  krajow y 
posiedzenie, naznacza jąc  n as tęp n e  n a  d ń ś  
godzinę 10 rano.

* *
*

W  gm achu  sejmowym odbyły  wczoraj 
posiedzenia k o m is y e : adm in is t racy jna ,  p rze ­
m ysłowa, bankow a, gospoda rs tw a  krajowego, 
budżetowa i klub dem okra tyczny.

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  o- 
b rad o w a ła  wczoraj nad  sp raw ą  reform y w y­
borczej. R e fe ren t  p. Górski odczyta ł  w ko-

| m isyi spraw ozdanie ,  zakończone n a s tę p u ją ­
cym w nioskiem :

„Sejm, u trzym ując zasadę rep rezen ta -  
cyi ku rya lne j ,  a dążąc do rozszerzenia p r a ­
wa wyborczego przez zniżenie cenzusu przy 
p odatkach  bezpośrednich ,  oraz uw zg lędn ie­
n ia  w m ia s ta ch  powyżej 30.000 m ieszkań ­
ców także i robotn ików  kwalifikowanych, 
je d n a k  z zastrzeżeniem, że p rzy  w ielk iem  
pom nożeniu  liczby wyborców zapobiegnie się 
przez odpow iednie pos tanow ien ia  ustaw owe 
zm ajoryzowaniu klas wyżej opoda tkow anych  
i w ykszta łconych , oraz uznając  przy tem  po ­
mnożenia liczby posłów  z m ias t  i Izb h a n ­
dlowych, — poleca W ydzia łow i krajowem u, 
ażeby zeb ra ł  w tym  k ie runku  potrzebne daty  
i p rzedłożył n a  najbliższej sesyi projekt r e ­
form y wyborczej, opar ty  n a  pow yższych za­
s a d a c h 11.

N ad  spraw ozdaniem  tom rozw inęła  się 
obszerna dyskusya, której j e d n a k  n ie  u k o ń ­
czono. Dalszy je j  ciąg odbędzie się dziś o 
godz. 4 po południu .

N ad to  zbiera ją  się dziś k luby, k tóre  
również  obradow ać będą  n ad  sp raw ą re fo r ­
my wyborczej.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  przy ję ła  
spraw ozdan ie  i wnioski re fe re n ta  p. Rottera 
w przedmiocie u zupe łn ia jących  szkół p rze ­
m ysłowych.

K o m i s y a  b a n k o w a  przy ję ła  s p r a ­
wozdanie i w nioski re fe re n ta  p. dr. Skał- 
kowskiego o przed łożeniu  W ydz ia łu  k ra jo ­
wego w przedm iocie spółek  oszczędności i 
pożyczek kas (Raiffeisena).

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o  p rzy ję ła  spraw ozdanie  i wnioski 
re fe ren ta  p. Z agórsk iego  o przed łożeniu  W y ­
działu krajowego w sp raw ie  hodow li koni. 
K omisya u ch w a li ła  przedłożyć Sejmowi w n io ­
sek n a  udzie len ie  subw encyi 200.000 koron  
w 10 rocznych  r a ta c h  p ła tnej n a  rzeźnię 
eksportow ą w Krakowie. N as tęp n ie  p rzy ję ła  
komisya z zadow oleniem  do wiadom ości,  że 
M in is te rs tw o  ro ln ic tw a postanow iło  udzielić 
subw encyi 50 .000 koron  n a  hodow lę t rz y le ­
tn ich  rem ont .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przyj ę ła  spra- 
wozdanie  i wnioski re fe ren ta  p. dr. M a ła ­
chowskiego o rub. XII .  w ydatków  budżetu 
na  r. 1906 na p rzem ysł  i podw yższyła  tę 
rub rykę  zgodnie z wnioskam i spraw ozdaw cy  
o 20.400 koron, między innym i uchwalono 
dla L igi przemysłowej na  koszta u rządzan ia  
w ystaw  ru ch o m y c h  i n a  w ydaw anie  skoro ­
widza 12.000 koron , i podwyższono dotaeyę 
na  s ty pendya  p rzem ysłow e i hand low e o 
3 400 koron. Dłuższą dyskusyę w yw oła ła  
spraw a przejęcia części kosztów budowy M u ­
zeum przem ysłow ego we Lwowie n a  kraj. 
R e fe ren t  w nos ił  o przyjęcie jednej trzeciej 
kosztów, osta tecznie uchw alono  polecić W y ­
działowi krajowemu, by n a  przyszły  rok 
p rzedstaw ił  w tej sp raw ie  odpow iednie w n io ­
s k i  budżetowe.

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  p rz e p ro w a ­
dził obszerną rozpraw ę nad  re fo rm ą  'wybor­
czą i pos tanow ił  trw ać  n a  zasadniczem s ta ­

nowisku, ja k ie  w Izbie zajął, p rzedk łada jąc  
znane wnioski w tym  przedmiocie.

Obstrukcya kolejowa.
W  niek tó rych  p ism ach  pojawiło się 

tw ierdzenie , że obstrukcya  kole jowa m a  p e ­
wien odcień polityczny , że m ianow icie  zmowa 
ta  m a  być jed n y m  ze środków w yw arciapre-  
syi n a  Rząd, by w prow adził  powszechne p r a ­
wo glosow ania.  K om ite t  s łużby kolejowej za­
przecza ternu stanowczo. „B ie rna  rez y s ten c y a1' 
n ie m a żadnych in n y c h  celów, jak tylko w y­
walczenie lepszej doli raateryalnej.  Dla tego 
też kom ite t  zwrócił się z żądaniam i swemi 
wyłącznie do M in is te r s tw a  kolejowego, w 
k tórego zakresie  przecie nie leży nadaw an ie  
koncesyi politycznych. W  konferencyaeh  m ę­
żów zaufania kolejarzy z ra d c ą  m in is te rya l-  
n ym  P asc h erem  także nie było  m ow y o 
żadnych  żądaniach  n a tu ry  politycznej; o po- 
w szechnem  praw ie  wyborezem wcale n ie  
uczyniono wzmianki.  Kolejarze zapew nia ją  
dalej,  że n ie  je s t  ich zam iarem  brać  udziału  
w żadnym  s tre jku  gene ra lnym . Rozumieją 
oni, że zagroziłoby to ich egzysteneyi,  a jak  
w spom niano , za je d y n y  cel postawili  sobie 
pop raw ien ie  doli m aterya lne j .

N a zmowie c ierp ią  najwięcej Czechy. 
W  P radze  zas tanaw ia ją  się nad kwestyą, 
czy n ie  byłoby możliwem. zaopatrzyć m ias ta  
w now e zapasy w ęg la  z rew irów  Aussig, 
przez sprow adzenie  ich  d rogą  wodną.

O bstrukcya w pada  na  coraz nowe po­
mysły . N a  dworcu w Ju n g b u n z lau  np. u- 
grzązł olbrzym i t ran sp o r t  m ięsa  i m as ła  
przeznaczonego dla P rag i  i Drezna, ponie­
waż s łużba tam te jsza  w ynalaz ła  jak iś  s ta ry  
przepis, nakazujący ponow ne przeważenie 
całego ładunku.

A le  przepisy są m ieczem obosiecznym. 
W Budziejowieach zasuspendowano n a  ich 
podstaw ie  m aszynistę , k tó ry  przez opóźnie­
nie odjazdu pociągu towarowego za ta raso ­
wał d rogę  dla przejazdu pociągów osobo­
wych.

Depesze podają nas tępu jące  now e szcze­
góły  :

W i e d e ń .  Do biernego oporu kole ja­
rzy p rzy łączy ły  się w szystk ie kraje  alpejskie 
i kolejarze m orawscy. Obawiają się w sku­
tek tego w ielk ich  klęsk ekonom icznych. — 
W  Czechach z powodu b raku  w ęgla k ilka 
cukrowni m usia ło  zastanowić ru ch  i grozi 
podwyższenie cen cukru, gdyż spekulanci 
zakupili wszystk ie  zapasy, iak, że w w iel­
kich m a g az y n ac h  n ie m a  p raw ie  cukru. B ro ­
w ar  w Pilznie, k tóry  w ysy ła ł  dziennie 50 
do 60 w agonów  piwa, w ysy ła  teraz, z po­
wodu b raku  węgla, tylko 10 wagonów  
dziennie.

P r a g a .  Z powodu b raku  w ęgla  zaprze­
sta ły  funkeyonow ać dwa browary, k i lka  ra- 
fineryj cukru i sp iry tusu .

P r a g a .  Poseł M asta lka  -w im ien iu  M i­
n is te r s tw a  kolejowego p row adzi ł  rokowania

[ ze s tre jku jącym i ko le jarzam i i udaje się do 
W ied n ia  ze sp raw ozdaniem  o swej akcyi. 
J a k  s łychać,  M in is te rs tw o  kolejowe gotowe 
je s t  nawiązać nowe rokowania ,  k tó re  toczyc 
się będą w W iedniu  i po trw ają  k ilka  dni. 
R eprezen tanci  organizacyj kolejowych przy­
będą  do W iednia .

Z wielu m ie jsc donoszą o zastanow ie­
n iu  ruchu  przez wiele fabryk  z powodu b ra ­
ku opału lub surowca.

P r a g a .  Do stre jku jącyeh  kolejarzy nad­
szedł te leg ram  z W iednia ,  iż chrześciańsko- 
społeczny związek kolejarzy przyłącza się do 
strejku.

P i l z n o .  W czoraj p rzyby ł tu  transpo r t  
św iń  z Galieyi. Z powodu opóźnienia pocią­
gu  w szystk ie  świnie zginęły.

G r a z .  W  n as tęps tw ie  obstrukeyi kole­
jowej, stw ierdzono już pow szechne za tam o­
w anie f rach tów  towarow ych.

C h a o s .

Hr.  W itte  m ia ł  jedne j  z wielu depu- 
taeyj,  skarżących  się przed n im  n a  op łaka­
n e  s tosunki w pańs tw ie ,  odpowiedzieć, że 
obecnie nie posiada Rossya żadnego w łaśc i­
wie rządu. I  rzeczywiście słow om  prem iera  
rossyjskiego przyznać m usim y dużo racy i:  
Hr.  W itte , mimo wszelkie usiłow ania ,  zabie­
gi, p rośby  i s ta ran ia ,  dotychczas gab ine tu  
u tworzyć n ie by ł w stan ie ,  bo w ybitn i  m ę ­
żowie, z k tórym i p rag n ą łb y  wspólnie praco­
wać, o twarcie, bez żadnych  osłonek n ie  u- 
fają mu, lub s taw iają  w arunk i do przyjęcia 
niemożliwe, a g ab in e t  urzędniczy n ie  zyska 
znowu zaufania ludności. W ytw orzyło  się 
więc fo rm alne  zaklę te  koło, z którego — na 
razie p rzynajm nie j — nie w idzimy wyjścia, 
a w obec tego n ab ie ra  zupe łnych  cBfeh p r a ­
w dopodobieńs tw a i depesza londyńskiego 
Daily lelegraph, w ed łu g  której hr. W itte  
popad ł w rozpacz i oświadczyć m ia ł  carowi: 
„Czuję, że w zią łem  n a  moj.e bark i ciężar 
zbyt w ie lk i11.

Z ogłoszonej już przez nas  wczoraj l i ­
sty  g ab ine tu  m in is trów , odpada  ks. Trubee-  
koj, który  oświadczył stanowczo, iż p ropo ­
nowanego  mu portfe lu  m in is tra  oświaty  nie 
przyjm ie. Ponadto  i m in is te r  sp raw  zag ra ­
nicznych, hr. L im sd o r if  post m ów ił  n ieodwo­
ła ln ie  podać się do dymisyi,  a jako n a s tę p ­
cę je g o  w ym ien ia ją  już Izwolskiego, niegdyś 
posła  przy  W atykanie ,  obecnie w Kopen- 
h a  dze.

B ezustanny  te n  chaos i bezrząd sk łan ia  
rozm aitych  wielkorządców g u b e rn ia ln y eh  do 
dzia łan ia  n a  w łasną  rękę, w skutek  czego by li­
śmy w os ta tn ich  dn iach  św iadkam i zajsći 
k rw aw ych , k tóre  w żadnym  razie n ie  dopro­
wadzą do up ragn ionego  przez w szystk ich  uspo­
kojenia um ysłów. Zachęca on również apo­
stołów przew ro tu  do w rog ich  pań s tw u  agi- 
taeyj, do w alk p a r ty jn y c h  i c iągłego d ra ­
żnienia.

J e d n a  tylko F  i n  1 a n  d y a złożyła św ia­
dectwo wysokiej swej ku ltu ry  i zaraz po uzy-
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(Z francuskiego).

CZĘŚĆ P IE R W S Z A .

YI.

(C iąg dalszy).

— Nareszcie , je s te m  go tow a!  — sze­
pn ę ła  pan i U rt re l ,  kończąc zap inan ie  r ę k a ­
wiczek. —  Jeszcze mój pu laresik  na  bilety... . 
a!  i parasolka... .  Czy dobrze w y g lą d a m ?

Zwierciadło, zapy tane  o zdanie, odpo­
wiedziało zadow ala jąco..—  Szlache tna  posta­
wa. K apelusz pe łen  godności.  N ow a woalka 
i takież rękawiczki by ły  oznaką ważności 
chwili. Odkasz lnę ła  i sp róbow ała  głosu: „D ro­
ga  pani, m a m  zaszczyt.. .11 Dobrze. P an i  U r ­
tre l  uczuła się p rzygotow aną należycie . M o­
g ła  teraz wejść n a  scenę i godn ie  odegrać 
w ażną  rolę, k tórej od niej dom agał się za­
równo syn, ja k  in te re s  rodowy i u w aga  św iata 
n a  n ią  zwrócona. — K om edya b y ła  bliską 
rozwiązania.

—  P a n i  Buzeau?
— P a n i  j e s t  w  salonie, wraz z pan ią  

de Jo sse ran t .
To m ówiąc służąca o tw orzy ła  drzwi, 

usuwając się dyskre tn ie .  P a n i  U rt re l ,  krokiem 
miarowym , pełnym  uprzejm ego pospiechu, 
lecz i godności — weszła. W y c ią g n ę ła  obie 
d łon ie  ku pan i  de Jo sse ran t ,  k tó ra  odpowie­
dzia ła  c iepłym  uściskiem, już rozrzewniona. .. .

P a n i  Buzeau podała  zimno chude palce i 
r z e k ł a :

— Cóż nam  sp row adza  te raiła odw ie­
dziny, d roga pani ?...

P a n i  U rt re l  skup iła  ca łą  uwagę....  S p ry ­
tn a  je jm ość!  pom yślała .  I  zda ło  się jej,  że 
okazanie radości i bezgranicznego zaufan ia  
będzie najw łaśc iw sze .

— Ac-h, d roga pani,  kochana  p rzy ja ­
ciółko ! — tu u ję ła  znowu ręce pani de J o s ­
s e r a n t — jakże czuję się szczęśliwą! Chociaż 
dotychczas n ie  m ów iłyśm y z sobą jeszcze 
n igdy  o naszych  u p rag n io n y c h  zam iarach ,  
przecież w iedzia łam  z góry ,  że podzielacie 
moje uczucia i myśli,...  P io tr  w yzna ł mi, 
że w łaśn ie  dzisiaj....  Helena... .  A  skoro szczę­
ście naszych  dzieci, d rogie moje, może być 
je d n e m  słowem  dokonane, pozwólcie, abym je 
zaraz w ypowiedziała... .  M am  zaszczyt a za­
razem radość prosić was o rękę H elenk i dla 
m ego  syna!...

—  A ch, d roga pan i!  — w yjąka ła  u r a ­
dow ana pan i  de J o s se ra n t  — dom yślasz się 
pewnie, że co do mnie....

— Za pozwoleniem, A dela ido  — prze r ­
w ała  stanowczo pani Buzeau — tu n ie o 
ciebie idzie....

P a n i  U r t re l  spo jrza ła  n a  n ią  wzrokiem, 
w k tó ry m  pozornie by ł wyraz serdeczności,  
lecz przeb ija ła  się is to tna ,  p e łn a  niepokoju, 
an ty  paty  a.

A  pani Buzeau c iągnę ła  dalej, g łosem  
s ta n o w c z y m :

— Idzie tu o przyszłość H eleny. G d y ­
byśmy s łucha ły  tylko naszego serca  i p r a ­
gn ień  n a s z y c h . d rog ich  dzieci, odpowiedź 
moja b rzm iałaby  n iezaw odnie :  Tak, w zasa­
dzie niczego innego n ie  p ragn iem y, tylko 
skojarzyć naszą H elenkę, z kochanym  pani 
synem. Ale, droga pani wie to dobrze, że 
m iłość, rzecz n iew ątp liw ie  bardzo piękna, nie 
wystarcza  n ies te ty  do u tw orzen ia  domowego 
ogniska. N ie żyje się m iłością  i czystą w o­
dą.... P osag  H eleny będzie takim, jak im  być 
powinien , odpowiedni jej nazw isku  i sy tuaey i

naszej. A le  co w nosi p a n  U r t r e l?  M a św ie­
tne  zdolności, to p r a w d a ; powodzenie jego 
w pales trze  je s t  n iew ątp liw e, to ch ę tn ie  p rzy­
puszczam. A le  n ie  wiem, czy jego osobiste 
dochody, zarówno ja k  i te, k tóre  pani,  w 
im ię swej wielkiej miłości m acierzyńskiej 
zapew nić mu możesz, w ystarczą  do zabezp ie­
czenia tym  d rog im  dzieciom naszym , o d p o ­
wiedniej pozycyi, jakiej H elena m a prawo 
się spodziewać.. ..

P an i  U rt re l ,  do tkn ię ta  n ie tyle  samą 
treśc ią  uwag, k tó rych  się zresztą spodzie­
wała, ile n ie  zbyt uprze jm ym  tonem  pani 
Buzeau. odpar ła  żywo:

— Jeże li  ja  sam a n ie  mogę tak  wy­
posażyć P io tra ,  j a k  tego w ym aga  jego s ta n o ­
wisko społeczne, to za.to ma on, dzięki Bogu, 
ciotkę, której in tencye  względem n iego i 
w span ia łom yślne  uczucie pozwolą n ie  tylko 
w yrów nać różnicę, lecz naw et,  d roga pani, 
p rzechylą ,  je s te m  pew na, szalę n a  jego  ko ­
rzyść, chociażby posag  panny  de Jo sse ra n t  
był bardzo znaczny —  o ezem n ie  wątpię... .

Tw arz  pani Buzeau rozprom ien iła  się 
widocznie. N a to m ias t  oblicze pani de Jo s se ­
r a n t  w yrażało  boleśne uczucie rezygnacyi,  
smutek, w ynikający z p rzekonania ,  że je s t  
z tych  uk ładów  wyłączoną, — lecz zarazem 
i zadowolenie, że bogata zdobycz w pad ła  w 
zastaw ione sieci, że H e le n a  zdobywa w y m a ­
rzonego męża....

— Otóż w łaśnie, d roga pani, — m ó­
wiła dalej pani Buzeau — otóż w łaśn ie  r e ­
zultat,  do którego zm ierzałam. J a k ą  sumę, 
albo p rzyna jm nie j  j a k ą  re n tę  roczną prze­
znacza pan i  Lugueha is  sw em u siostrzeńcowi?

Te s łowa pad ły  ca łym  ciężarem.
Babka, prostu jąc  swą szczupłą postać, 

gó row ała  n ad  sytuacyą, całą wyższością sw e­
go przezornego skąpstw a i uprzejmej s ta n o ­
wczości. Od owego zimowego wieczoru, w 
czasie k tórego przy s tygnącym  kom inku  u- 
k łada ły  wraz z córką plan  postępow ania ,  pani 
Buzeau rozm yślała  nad  n im  długo i do k ła ­
dnie. P ie rw szą  m yśl w ybadan ia  p an i  Lugue-1

hais-Y augloy, odrzuciła  w obawie, aby to 
n ie  w yglądało  na  pośpiech zbyteczny, nie 
wzbudziło podejrzen ia  o chciwość. N a  to 
było jeszcze czasu dosyć. N a jnag le jszą  rzeczą 
zdawało się popchnąć  naprzód  flirt obojga 
młodych, aby usidlić P iotra . Równocześnie 
je d n ak  należało unikać stanowczej rozmowy o 
in te re sa ch  i us ta len ia  cyfr, aż do chwili,  w 
której s ta ra jący  się uczyni w yraźną  deklaracyę 
i dopóki n ie  będzie w iadom ą dok ładn ie  suma 
p ien iężna przez n iego rep rezen tow ana ,  wraz 
z nadzie jam i ściśle określonemi. Wówczas 
dopiero będzie czas wyjawić rzeczywistą  cy­
frę posagu Heleny. Gdy się uzyska pewność, 
że owe dw anaście tysięcy f ranków  ren ty ,  o 
k tórych  głoszono po świeeie, będą rzeczywi­
ście wpłacone, w ym ien ione  w intereyzie, w 
dokum encie podp isanym  przez pan ią  Lngue- 
hais-V augloy, wówczas dopiero będzie m o ­
żna zaryzykować wyznanie ,  że owe le g e n ­
darne  trzykroć sto tysięcy muszą być zredu­
kowane do s tu  pięćdziesięciu. A  jeszcze przy­
tem zastrzegała  sobie w m yśl i  pan i  Buzeau 
tę  sposobność, aby zaznaczyć z nac isk iem  
swoje poświęcenie, z jak iem  odejmuje sobie 
po p ros tu  kaw ałek  ch leba  od ust,  w yposaża­
ją c  wnuczkę! Czyż n ie  by łoby  rzeczą przy­
zwoitą, aby przyszły mąż H eleny , tkn ię ty  
taką  w span ia łom yślnośc ią  i przez wzgląd na 
s ta rodaw ny  blask  rodu  Buzeau, zap isa ł  na 
żonę tę  sumę ? Wówczas; owe trzykroć  sto 
tysięcy s ta n ą  się najszacow niejszą rzeczywi­
stością. A le to kwestye przyszłości. Najwa- 
żniejszem w tej chwili było p rzekonanie  się 
stanowcze, n ieodw ołalne ,  o is to tnej wartości 
tego towaru, zwanego P io t r  U rtre l . . .  Potem , 
zobaczymy. I  bys trem , z im nem  spojrzeniem 
pani Buzeau m ierzy ła  przybyłą ,  czyniąc gest 
wym ow ny, z n a c z ą c y :

—  W ięc  teraz s łucham .. .

(C iąg dalszy nas tąp i) .
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skaniu n iezbędnych  przywile jów , w róciła  dn 
norm alnych  .stosunków, by wspólnerni siłami 
dalej pracować d la  pow szechnego dobra.

W K r ó l e s t w i e  P  o 1 s k i e nr rzeczy 
znowu sm utny  p rzyb ra ły  obrót.  S tre jku jący  
przerwali osta tn i  łącznik  W arszaw y z Zacho­
dem : w odną k o m u n ik a c je  na Wiśle, n ie  
otrzymaliśmy więc poczty warszaw skiej,  a 
depesza Pet. A c/, td . zapow iada wieść hio- 
bową, iż u a c a ł y m  o b s z a r z e  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o  z a p r o w a d z o n y  b ę ­
d z i e  s t a n  w o j e n n y .  N as tęps tw a  tak  bar-  
dzo ryzykownego i obosiecznego postanow ie­
nia rządu, przewidzieć ła two. Ludność, oszo­
łomiona w ypadkam i os ta tn iego  tygodnia ,  tern 
sktonniejszą będzie do s łu c h a n ia  podszeptów  
roznaaitego rodzaju agitatorów.

Z obszernej k o resp o n d e n c j i  Czasu, da­
towanej 8 b. m, w Sosnowcu, dowiadujemy 
si§> że tam te jsze  pa r tye  s o c ja l i s ty c z n e : „Pol­
aka p ar tya  so c ja l is tyczna" ,  „ S o c ja ln a  derno- 
kracya" i „B und" u tw orzy ły  wspólnie K o­
mitet bezpieczeństw a publicznego, k tóry  zor­
ganizował m ilicyę ze 150 osób,' uzbro ił  ją  
w_ rewolwery poodb ie rane  p o l ic ja n to m  i roz­
pisał na  podstawie ogólnego, bezpośrednie-  
8'° i ta jnego g łosow ania ,  wybory n a  sędziów 
do w łasnego sądu. Również w yznaczył on 
'zamożniejszym m ieszkańcom  podatki, które 
mają p łacić  w oznaczonem miejscu.

R ozruchy w K ronsztadzie, 
mimo w szystkie uspokajające zapew nien ia  
Pd. Ag. td . — posiada ją  wszelkie cechy 
rewolucji .  P ra sa  zagran iczna  p rzedstaw ia  je 
w niezwykle ja sk ra w y c h  i g roźnych  b a r ­
wach. K oresponden t Journalu, k tó ry  w łaśn ie  
opuścił Kronsztad, p rzesy ła  swemu dzienn i­
kowi s traszne  wiadom ości o położeniu w 
ł jm  porcie w ojennym . Koło s tacyi kolejo­
wej O ranienbaum , 10 kim. od K ronsztadu  
zbuntowani żołnierze zdobyli arm aty  i am u ­
n ic ję .  Załoga w Kronsztadzie  w ym ordow ała  
oficerów. Oficerzy uciekają w przebran iu .  — 
wilka pułków z m itra liezam i w ysiano z P e ­
te rsburga  d la  p rzyw rócen ia  porządku, j e ­
dnakże rewolucyouiści są już  zbyt silni. — 
Pułki gw ardy i odm awiają  posłuszeńs tw a i 
'he  chcą s trzelać do zbuntow anego wojska, 
fitwardya bun tu je  się, gdyż Trepów używał 
JeJ do służby policyjnej.

Ludzie z m ias ta  uciekają tłum nie .  U ła ­
ni, k tórych posłano  do K ronsztadu , zostali 
Przyjęci atakiem n a  bagne ty  i w kró tce  p rze­
szli n a  s tronę  powstańców. M ajtkow ie okrę­
tu, który w ysłano przed Kronsztad, b o m b a r­
dują kozaków. Zdaje się, że i na  fortach
wybuchnie bunt.

Matin  d o n o s i : Położenie w K ronsz ta­
dzie je s t  straszne. P ię tnaśc ie  ulic zupe łn ie  
zgorzało. Cały por t  w o jenny  doszczętnie zn i­
szczony W1 Peterhofie  pu łk  gw ardy i przyłą- 
czy ł  się do rew o luc jon is tów . — O gółem  
st°i po s tron ie  rewolucyi 25.000 zbro jnych  
ludzi. Obawiają  się, że okręty  w o jenne  zaj- 
lu|  P e te rh o f  i rozpoczną bom bardow anie  P e ­
tersburga.

Do Petit Parisien  te leg ra fu ją  z P e te rs ­
burga: Pożar K ronsztadu w idać by ło  w ca ­
łym P e te rsbu rgu .  S łyszano również dobrze 
strzały a rm atn ie .  Mówiono, że robotnicy  
wspólnie z m ajtkam i p ląd row ali  arsenał.

nocy rozeszła się naw e t  pogłoska o bom ­
bardowaniu P ete rho fu ,  który leży naprzeciw  
fi-r orisztadu. C ar  z P e te rh o fu  może prz°z lu- 
net§ śledzić w ydarzen ia  w  Kronsztadzie.

Z powodu bun tu  w Kronsztadzie, car 
Pr zenosi się do pałacu  Zimowego.

K oresponden t  lim esu  donosi, że przy­
g n ą  rew olty  w K ronsztadzie  m ia ło  być od­

m ę p e ty c j i  m arynarzy ,  w której prosili 
usunięcie rozm aitych  niedom agali  i p o d ­

wyższenie żołdu. N a to m ias t  ko responden t 
”ziennika D aily New* podaje  jako  przyczynę 
ewolty fakt nas tępujący : P ó ł  kom pan ii  ma- 
yuarzy skazano w tych dn iach  n a  cięższe 
ary. Gdy skazanych  pod eskortą  wprow a- 

no na  pokład ćk rę iu  „R uś" ,  k tóry  m ia ł

I n te l ig e n c ja  
P e te rsburga .  E kscedenc i są dobrze

rzucę:
o

Przewieść do innego  poriu ,  zaczęli oniich
w° łać do załogi „Rusi": „B racia!  ra tu j-

nas !  wybawcie, ho p row adzą nas  na  
śm ie rć !“ _  Załoga  „R usi"  u s łu c h a ła  tych  
wezwań, chw yc iła  za b r o ń ,  w ym ordow ała  
°ficerów i eskorte i uw o ln i ła  skazanych. Na- 
sl?Pnie wraz z n im i w ys iad ła  n a  ląd i w kro- 
l ^y^ci do miasta , gdzie zaczęła s trze lać  do 
ws,zystkich przechodniów , rabow ać i p o d p a ­
l e  domy. W krótce  do tych  m arynarzy  p rzy ­
s z y ł  się. m otłoch  uliczny, który dopuszczał 

.jeszcze sroższych w ybryków .
, P ierw si u łan i,  k tórzy  p rzybyli  celem 

“smierz- n ia  buntu ,  zostali zaatakow ani przez 
, ew o!ucyonistów-marynarzy. Po k ró tk im  ata- 

u Ua bagnety, u łan i  p rzy łączy li  s ię  do r e ­
wolucjonistów.
, Mówią, że m arynarze  k ronsztadcy  born- 

.Muowali kozaków, zna jdu jących  się n a  prze- 
t ’wny,n brzegu. Z portów  strze la ją  n a  chybił-  
, ,afiL Opowiadają, że załogi n iek tó rych  for- 

przyłączyły się  także do rewolucyoni- 
°w, którzy rozporządzają a r ty leryą.

„ , P o  p ism  b e r l iń sk ich  te leg ra fu ją  z K ro ii- 
'  a(L  ; Po łożenie  rozpaczliwe. L iczba ofiar 

wf r1? tn a a - W tej chw il i  toczy się zacięta 
Mka, w której b ierze udzia ł a r ty lerya .  Huk 

^ m a t  Wstrząsa m u ram i m iasta .  Z bun tow an i 
o ^ ry.^arz,e i żołnierze zdobyli a r se n a ł  i roz- 

i«llli b roń,  ta m  znalezioną, między lud.

Z P e te rsb u rg a  wreszcie donoszą pry- 
w a tn ą  d rogą  pod da tą  w czo ra jszą : Rozruchy 
w Kronsztadzie t rw a ją  dalej.  Do podburzo­
nego przez reakeyonis tów  m otłochu  p r z y łą ­
czyli się m arynarze  i żołnierze, którzy  wraz 
z n im  palą, m ordu ją  i rabują, 
u c i ik a  do
uzbrojeni. Zdobyli oni jedno  działo m aszy ­
nowe, z k tórego teraz s trze la ją  do domów
1 do wojska, w ysłanego  celem p rzyw rócen ia  
spokoju. P ożar  zniszczył połowę m iasta .  — 
Z P e te rsb u rg a  p rzy b y ł  bata lion  p iechoty .  — 
S y tu a c ja  .jest nadzwyczajnie groźna.

Dzisiaj rano  przesłany te ieg ram  donosi: 
Wczoraj w południe  udało się wreszcie w ła ­
dzom zmódz zbuntow aną załogę w K ronsz ta­
dzie. S iedm  tys ięcy  ludzi z p iechoty, k o n ­
nicy i a r ty lery i ,  którzy n ie  p rzy łączy li  się 
do buntu, lecz pozostali w ierni,  zaopatrzywszy 
się w karab iny  maszynowe, zwyciężyli b u n ­
towników i aresztowali g łów nych  podżega­
czy. Obecnie wszystkie ulice zaję.te przez 
wojsko, k tóre  poluje na  zbun tow anych  m a ­
rynarzy  i bez litości ich s trzela . Władze p e ­
te rsbursk ie  w ystąp iły  w tym w ypadku z 
ogrom ną energią.  ,

Petersburska Agencya T d . kom un iku je :  
W  K r o n s z t a d z i e  o g ł o s z o n o  w e z o -  
r ;a j  s t a n  w o j e n n y .

* **
Czas o trzym ał z W iedn ia  nas tępu jącą  

w iadom ość: D epu tacya  Stow arzyszenia  izrae- 
lickiego „U nion"  by ła  wczoraj (w e czw ar­
tek) u P. M in is tra  hr.  G ołuchow skiego  w 
spraw ie  pogromu żydów w Rossy i. D e p u ta ­
cya p rzedstaw iła ,  że zachodzi obawa, iż ruch  
antiżydow ski przerzuci się do G alic j i ,  p r o ­
siła  więc Rząd austro - węgierski,  aby u m o­
carstw' wziął in ieyatyw ę do zw rócenia  Ros- 
syi uwagi na  konieczność położenia  temu 
ruchow i tamy.

J E .  hr. Gołuchowski odpowiedział,  że 
stanowczo musi odmówić podjęcia tak ich  k ro ­
ków, które byłyby wrnięszaniein się w w e­
w nętrzne  sp raw y  obcego państw a. J e s t  p rze ­
konany, że rząd rossyjski sam ja k  najostrze j  
ekscesy te potępia. — Uo do Galieyi m ogą 
być żydzi tam te js i  spokojni i przekonani,  że 
w danym  razie Rząd potrafi ich sku tecznie  
obronić.

W obec m asow ych rzezi żydów w Ros- 
syi uchw alono n a  posiedzeniu lwowskiej Rady 
wyznaniowej, zw ołanem  ad hoc 10 b. m., n a  
w niosek prezesa Zboru, dr. E m i la  Byka, je ­
dnom yśln ie  rezo luc ję ,  zakończoną „naglącą 
prośbą" , zwróconą do JE .  P. P re zy d e n ta  G a­
binetu i JE .  P a n a  N am ies tn ika ,  „by zechcieli 
n a  właściwej drodze podnieść protest ,  tu ­
dzież pos ta rać  się o usunięcie zła i o zarzą­
dzenie środków zaradczych na przyszłość".

* **

W ciągu ubiegłej nocy otrzym aliśm y 
nas tępujące depesze:

P e t e r s b u r g .  D zienniki zagraniczne 
podlegają jeszcze cenzurze. N a w nies ioną 
przeciw tem u rek lam acyę  odpowiedziano, że 
now a ustaw a prasow a pojawi się w ciągu 
tego tygodnia ,  sku tk iem  czego cenzura bę­
dzie zniesiona i d la  zagran icznych  dz ien ­
ników.

Pierwszy n um er  soc ja l is tycznego  dzien­
n ika Noioaja Z iżń  zos tał skonfiskowany, a 
redaktorow i wytoczono śledztwo za ogłosze­
nie p ro g ra m u  stronn ic tw a.

B e r l i n .  Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza 
doniesieniu  p ism zagranicznych, jakoby  ce­
sarz W ilhelm  zaproponow ał carowej wyjazd 
za g ran icę  n a  pokładzie okrętu  n iemieckiego. 
Cesarz n igdy  takiej p ro p o zy c j i  carowej nie 
uczynił.

F  r  a n  k f  u r  t. W ychodzące tu pismo 
Der Jsraelit o trzym ało  od h r .  Wlitego n a ­
stępujący te le g ra m :  „Celem zapobieżenia dal­
szym niepokojom  zarządziłem wszystko, co 
możliwe, w droży łem  również śl dztwo. Witte“ .

B y d g o s z c z ,  Ruch osobowy n a  linii 
M ła w a - W a rs z a w a ,  został na  nowo otwarty , 
choć z pew nem i ogran iczen iam i.  R uch  to w a­
rowy podjęty prawdopodobnie zos tanie za
2 dni.

KRONIKA.
Lwów, 11 listopada.

— K alendarz.
N i e d z i e l a  (12 listopada).
Marcina pap. —  Nowosława. —  Zyno- 

wija ni.
Wschód słońca o godzinie 7'10 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '18  po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (13 listopada).
Eugeniusza. —  Wszerada. — Stachyja Ap
Wschód słońca o godzinie 7 '12  rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '17  po południu.
— Przepow iednia pogody. Wie­

deńska stacya meteorologiczna zapowuada na 
dziś, sobotę: w Galieyi wschodniej, ua Buko­
winie i w Gaiicyi zachodniej: Pogoda zmienna, 
opady, chłodno, później lepiej.

— Obiad. We czwartek odbył się w 
wielkiej sali Unii lubelskiej w gmachu sejmo­
wym czwarty oficjalny obiad poselski u JE .  P. 
Marszałka krajowego Stanisława hr. Badoniego, 
na 41 nakryć. W obiadzie tym wzięli udział, 
prócz dostojnego Gospodarza, pp.: JE. p. N a­
miestnik Andrzej hr. Potocki, JE. Wiceprezydent 
kraj. dyrekcji skarbu dr. Witold Korytowski, 
Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr. Edwin 
Błażek, posłowie Józef Męeiński, August Go- 
rayski, Kazimierz ks. Lubomirski; radcy Dworu: 
dr. Antoni Jaegermann, dr. Ignacy Dembowski, 
Stanisław Rybicki, dyrektor kolei państwowych: 
posłowie ks. prałat Leon Pastor, Stanisław Je- 
drzejowiez, Zdzisław Włodek, Wincenty Gno- 
iński, Edmund Lityński, dr. Stanisław hr. My- 
cielski, Jan  Gnoiński, dr. Stanisław Eudrof, 
Kazimierz Traczewski, Władysław Płocki, Zdzi­
sław Skrzyński, Albin Rayski, Jerzy  lir. Ba- 
worowski, dr. Stanisław Jabłoński, Jan  Rotter; 
dyrektor Banku krajowego dr. Wacław Dorna- 
szewski; posłow ie: ks. Stanisław Stojałowski, 
dr. Leonard Tarnawski, Bolesław Żardeeki, Ty­
tus Bujnowski, dr. Adolf Wurst, Kazimierz Wi- 
tosławski, Michał Huza, Ksenofont Oclirymo- 
wicz, ks. kanonik Andrzej Szponder, radca Wy­
działu kraj. Eugeniusz Pierożyński, dyrektor 
oddziału techniczno drogowego Władysław Szy- 
szkowski, dyrektor kraj. biura melioracyjnego 
Andrzej Kędzior, dyrektor kraj. b iura kolejo­
wego Stanisław Kułakowski, dyrektor biura p a ­
tronatu przy Wydziale kraj. dr. Franciszek 
Stefczyk i adwokat krajowy dr. Tadeusz So­
ło wij.

— JE. F erdynand  Fiedler, ustępu­
jący komendant j 1 korpusu, wyjechał dziś o 
godzinie 2 50 po południu pociągiem pospie­
sznym do Wiednia, celem objęcia stanowiska 
komendanta 2 korpusu.

— W iadom ości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. lać.: Prezentę na opró­
żnione probostwo w Winnikach otrzymał ks. 
Antoni Soczyński, notaryusz konsystorza metrop. 
i koopei ator kościoła N. P. Maryi Śnieżnej we 
Lwowie.

Przeniesieni: ks. Stanisław Barnat z Cho- 
rostkowa do Kamionki Strumiłowej, ks. Jakób 
Skałuba z Kamionki Strumiłowej do Chorost- 
kowa.

— D w ustopięćdziesięcioletnia ro ­
cznica oblężenia m iasta  Lw ow a przez 
B ohdana Chmielnickiego. W Archika­
tedrze obrz. rzyin. kat. odbyło się dziś o go­
dzinie 9 przed południem uroczyste nabożeń­
stwo z okazji dwustopięćdziesięcioletniej roczni­
cy oblężenia miasta Lwowa przez Bohdana 
Chmielnickiego. Mszę św., w czasie której śpie­
wał chór „Lutni", odprawił w otoczeniu liczne­
go _ duchowieństwa ks. infuła t Zabłocki. Na na­
bożeństwie byli obecni: prezydent miasta p. Mi­
chalski z gronem radnych, wielu posłów na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, deputacya Tow. 
Dziennikarzy polskich, Tow. gimnastyczne „So­
kół", stowarzyszenia „Gwiazda", „Skała" i ce­
chy ze sztandarami, oraz liczna publiczność. Po 
Mszy św. wygłosił okolicznościowe kazanie ks. 
Wróblewski T. J.

Równocześnie odbyło się takie samo na­
bożeństwo w archikatedrze ormiańskiej.

~  Z U niw ersytetu. P. Maksymilian 
Goldwasscr, praktykant sądowy, rodem z Kra­
kowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

~  2  Akademii Umiejętności. P o­
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 13 b. m. Sekretarz przed­
stawi pracę proh Dobrzyckiego, p. t. „Pieśni 
Kochanowskiego". Następnie odbędzie się posie­
dzenie ściślejsze w sprawach bież<ąeych.

— Pow szechne w ykłady uniwer- 
SyteCKie. W niedzielę, dnia 12 b. m. docent 
pry w. Uniw. dr. B. Mańkowrs k i : „Oświata i 
praca,^ jako czynniki duchowej wolności czło­
wieka . Sala gimnastyczna szkoły kolejowej (do­
jazd do dworca głównego). Początek o godzinie 
pół do 6.

Profesor Uniw. dr. J. Nusbauin : „Ze 
współczesnych zagadnień biologii" (z demon­
stracjami). Zakład fizyczny Uniw., Długosza 8.
Początek o godzinie pół do 7.

— Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie lia prowm cyi. W niedzielę, dnia 
12 b. m. Brody: Doe. pryw. Uniw-. dr. W. Wi- 
twicki: „Jesień w świecie roślinnym". —  Dro­
hobycz: Prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski: „O ga­
zach (z demonstr.) — Kałusz: Doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Biernacki: „Co to jest choroba" 
(z obraz, świetlu.) — Kołom yja: Prof. Uniw. 
dr. J .  Siemiradzki: „O przodkach zwierząt do­
mowych". -  Przemyśl: Prof. Uniw. dr. G. Ro­
szkowski: „O kongresie pokoju odbytym w' Lu­
cernie r. b .“ — Sambor: Prof. serrt. dr. K. J.
Nitman : „Lud na górnym Szląsku" (z obraz,
świetlu.) — Sanok: Lekarz dr. K. Zaleski: 
„Potęga ruchu" (ze stanowiska fizjologii i hy- 
gieny). Stanisławów: Prof. szkoły realnej B. 
Duchowicz: „O środkach spożywczych, ich fał­
szowaniu i sposobach wykrywania zafałszo­
wali" (z demonstr.). — Stryj: Doc. pryw. Unitę, 
dr. S. Zakrzewski: „Stefan Batory a Moskwa".— 
la m o p o l : Prof. Uniw. dr. W. Sieradzki: „O 
śmierci ze stanowiska przyrodniczo-lekarskie- 
go“ . Złoczów: Doc. pryw. Uniw. dr. K. P a ­
nek: „O zwalczauiu chorób zakaźnych" (z de­
monstracjami).

— Stacya telefoniczna w Nowym  
Sączu. Dyrekcja poczt i telegrafów donosi : 
i rządzona w Nowym Sączu na mocy reskryptu 
Ministerstwa handlu z dnia 10 kwietnia b. r. 
państwowa sieć telefoniczna oddana zostanie do 
użytku 15 b. m. Sieć obejmuje centralne biuro 
w urzędzie pocztowym i telegraficznym Nowy 
Sącz 1, 27 stacyj abonentowych o bezpośro- 
dniem połączeniu, 6 stacyj abonentowych ubo­
cznych i 2 s tacje  służbowe.

— Pom nik B artosza Głowackie­
go. W sali magistratu odbyło się wczoraj po­
siedzenie obszerniejszego komitetu, celem nara­
dzenia się nad ostatecznym programem uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackie­
go. Uchwalony program przedstawia się nastę­
pująco: W  przeddzień uroczystości 18 b. rn. 
mają się odbyć po szkołach i Towarzystwach 
odczyty, a ewentualnie wieczorki ku czci Gło­
wackiego. W dzień ten rozdane zostaną dzie­
ciom szkół ludowych zakupione przez gminę 
broszurki o Głowackim. W dniu odsłonięcia 19 
b. m. o godzinie 9 rano odprawioną zostanie 
w kościele katedralnym Msza św., którą cele­
brować bodzie ks. kanonik Świsterski. Podczas 
nabożeństwa śpiewać będzie na chórze „Lutnia". 
Po nabożeństwie wyruszy pochód pod pomnik 
Głowackiego. Pochód, złożony z delegatów 
wszystkich Towarzystw, korporacyj i włościan, 
przechodzić będzie pi. Kapitulnym, ul. Teatral­
ną, placem Maryackim, Halickim, Bernardyń­
skim i ul. Czarnieckiego ku ul. Łyczakowskiej, 
a stamtąd wprost pod pomnik. Po poświęceniu 
pomnika przez ks. Anioła i po odśpiewaniu sto­
sownej kantaty, nastąpią przemówienia w n a­
stępującym porządku: przedstawiela komitetu 
budowy pomnika, fundatorów, prezydenta mia­
sta, p. Bojki, młodzieży wiejskiej (pow. lwow­
skiego), młodzieży rękodzielniczej (Gwiazdy), 
przedstawiciela Czytelni akademickiej, Bratniej 
pomocy słuch. Politechniki, Kółek rolniczych i 
Tow. Szkoły Ludowej (na wypadek, gdyby za­
powiedziany wiec oświatowy nie mógł się od­
być z powodu spóźnionej pory). Pod pomnikiem 
rozdane zostaną włościanom broszurki o Gło­
wackim, ozdobione podobizną pomnika, jakoteż 
odbitki nalepek na ozdobniejszym papierze. — 
Uchwalono dalej wybić 40.000 nalepek po 10 
hal., a  dochód z nich przeznaczyć na bursę wło­
ściańską im. Głowackiego. Rysunek na nalepki 
wykonał art. malarz p. Winterowskr, a przed­
stawia on pomnik Głowackiego z uapisem: 
„Chłopu-Bohaterowi cześć 1“

— K oncert Pianoli. Staraniem wła­
ściciela składu fortepianów Bernarda Połonie- 
ckiego odbędą się w niedzielę dnia 12 b. rn. 
o godz. 12 w południe w sali „Sokoła" i dnia 
13 b. rn. o godz. 8 wieczorem w salach „K a­
syna narodowego" koncerty na pianoli, na któ­
rych, umyślnie w tym celu sprowadzony z 
Berlina wykonawca, przedstawi wszystkie nie­
pospolite zalety tego instrumentu.

Na koncertach tycb odegrane będą nastę­
pujące u tw ory : Chopin: Polonez, Nr. 58; Mosz- 
kowski: Concert op. 59 E-dur, I. cz. Moderato- 
Allegro-Anirnato; Hubay: Heyre Katiop op. 82, 
Solo skrzypcowe z tow. p ianoli ; Paderewski : 
Cracoyienne Fantastiąue op. 14 Nr. 6 z inter­
pretacją  kompozytora; Liszt: Rapsodya Nr. 6 ;  
Moszkowski: Barearolla ; Chopin : Etude op. 26 
Nr. 2 ;  W agner W ilhe lm : Pieśń konkursowa 
Waltera ze „Śpiewaków Norymberskich" solo 
skrzypcowe z tow. pianoli; Wieniawski: Walc 
koncertowy op 3.

— Złożenie zwłok ś. p. Mieczysława 
Pietruskiego, kontradmirała i komendauta eska­
dry austro-węgierskiej w grobowcu rodzinnym 
na cmentarzu Łyczakowskim, odbędzie się nie 
jak  zapowiedziano w sobotę, lecz w niedzielę, 
12 b m. o godzinie 3 po południu.

— K onkurs na  posag w kwocie czte­
rystu koron z fundacji im. ś. p. Stefana hr. 
Zamoyskiego ogłasza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników' prywatnych. O posag 
ten ubiegać sio, mogą ubogie i moralnie pro- 
wmdząec się dziewczęta, prawego pochodzenia 
w wieku od 16 — 24 lat, będące sierotami po 
obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, który w 
obydwóch wypadkach był rzeczywistym człon­
kiem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń n- 
rzędników prywatnych. Prawo nadawania posa­
gów z tej fundacji służy Zgromadzeniu delega­
tów' Towarzystwa. Kandydatki winny wmieść po­
dania rra piśmie, do wydziału centralnego To­
warzystwa we Lwowie najdalej do dnia 30 gru ­
dnia b. r. i załączyć metrykę chrztu i parafial­
ne poświadczenie śmierci rodziców lub ojca. 
Ubóstwo i dobre zachowanie się mogą być na 
podaniach samych poświadczone przez dotyczące, 
urzędy duchowne i cywilne, przynależność zaś 
ś. p. ojca do Towarzystwa w  charakterze człon­
ka stwierdzi na podstawie swych ksiąg wydział 
centralny Towmrzystwa.

— Trzeci hum orystyczny wieczór
Gustawa Fiszera odbędzie się w' niedziele o go­
dzinie 7 wieczorom w sali „Sokoła".

A  W ypadek n a  budow ie. Przy ka­
paniu fundamentów pod dwupiętrową kamieni­
cę przy ul. Szkarpowej 1. 5 usunął się wczo­
raj 5 do 6 metrów wysoki szkarp i zasypał 
dwóch robotników', zajętych przy rozkopywaniu 
ziemi: Franciszka Pelca i Ja n a  Klękana.

Wezwana straż pożarna po dwugodzinnej 
pracy odkopała zasypanych. Klekan odniósł kil­
ka lekkich obrażeń, natomiast Pelc doznał zła­
m ania lewej nogi.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 12. listopada 1905.
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ratunkowego, poczem Pelca odstawiono do szpi­
tala powszechnego.

A  K ronika policyjna. Z piwnicy 
Sesi Lisowej przy ul. Funnańskiej 1. 3, skra­
dziono wczoraj dwie paczki winogron, rozmaite 
cukierki i figi suszone.

Z zamkniętego mieszkania pani S. B. 
przy ul. Lindego 1. 7, skradł wczoraj jakiś 
rzezimieszek 10 srebrnych łyżek stołowych, 10 
widelców, 6 łyżek i 6 widelców mniejszych, a 
wreszcie 6 łyżeczek do kawy.

Kupcowi z Gródka Jagiellońskiego, Laze- 
rowi Gerstlerowi skradziono wczoraj na rogatce 
gródeckiej dwie walizki, zawierające przybory i 
suknie rytualne do modlitwr.

Zgubiono w przechodzie z ulicy Trauguta 
na Akademicką złotą bransoleto, wysadzaną 
granatami, wartości około 100 kor.

P. Antoni Wojciechowski, masarz z Brze- 
żan, oskarżył w policyi czeladnika masarskiego 
Michała Fleitncha, którego zgodził do służby, 
o sprzeniewierzenie 50 koron zadatku i roz­
maitych przyborów masarskich wartości 20 kor.

— Zm arli w ostatnich dn iach : w Kra­
kowie Karolina z hr. Wodzickich Garapichowa, 
w 45 r. życia.

We Lwowie Kazimierz Horodyński, inży­
nier kolei państwowych, weteran z r. 1863, w 
57 r. życia; — Jan  Gottsoner, aptekarz, w 86 
r. życia; — Franciszek Poss, podoficer inwalida 
w 64 r. życia.

W Bonn, dr. Teodor br. Goltz, profesor 
rolnictwa na tamtejszym Uniwersytecie, w 69 
r. życia.

— Przed  Najw. T rybunałem  ad ­
m inistracyjnym  odbyła sio przedwczoraj 
bardzo zajmująca rozprawa. Eada  miasta Stryja 
w r. 1903 mianowała na posiedzeniu dwóch 
lekarzy miejskich: dr. Czarneckiego i dr. Lówa. 
Pierwszy przeszedł przy pierwszem głosowaniu, 
drugi dopiero przy trzeciem; przy drągiem gło­
sowaniu bowiem była równość głosów. Na re- 
kurs, wniesiony przeciw nominacji dr. Lówa, 
Wydział krajowy unieważnił obie nominacje: 
dr. Lówa dlatego, że przy drugiem głosowaniu, 
przy którem była równość głosów, przewodni­
czący miał rozstrzygnąć, dr. Czarneckiego zaś 
dla jakiejś innej nieformalności, pomimo tego, 
że rekursn przeciw jego nominacji nie wnie­
siono. Obu lekarzy zastępował adwokat dr. Binder. 
Trybunał administracyjny po przeprowadzeniu 
rozprawy, zniósł orzeczenie Wydziału kraj. i 
obie nominacye uznał za ważne, zaznaczając, iż 
Eada miejska miała prawo postanowić, jak  chce 
głosować.

— Z W iednia donoszą: W obecności 
P. Kierownika Ministerstwa oświaty i repre­
zentantów innych Ministerstw odbyło sio tu 
wczoraj otwarcie wystawy austryackiego prze­
mysłu domowego i sztuki Indowej.

— Sam obójstw o generała. Z Wie­
dnia telegrafują, że wczoraj rano zastrzelił się 
w swem mieszkaniu inspektor wojskowych za­
kładów hodowli koni, generał-major Otto Bre- 
snitzer. Przyczyna samobójstwa nie jest na razie 
znana.

— Proces O ttona T anssiga zakoń­
czył się uwolnieniem na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, którzy 6 głosami zaprze­
czyli winę oskarżonego.

— Śmierć pod kołam i pociągu.
W pobliżu stacyi kolei państwowej Schonbrunn 
przejechał we środę pociąg osobowy dwudzie­
stoletnią dziewczynę, nieznaną na razie z na-^ 
zwiska, która zginęła na miejscu. Dotychczas 
nie stwierdzono, czy w wypadku niniejszym ma 
się do czynienia z samobójstwem, czy też z nie­
szczęśliwym wypadkiem.

— Spalony szpital. W Castel Texiuo 
(Południowy Tyrol) wybuchł dnia 6 b. m. o- 
koło południa w budynku administracyjnym 
tamtejszego szpitala z niezbadanej dotąd przy­
czyny pożar, który rozszerzając się z błyskawi­
czną szybkością zniszczył doszczętnie tak ten 
budynek, jak  i sąsiedni budynek szpitalny. Cho­
rych zdołano na czas wynieść z płonącego 
gmachu.

— Ekscesy studenckie na  U ni­
w ersytecie budapeszteńskim . Z Buda­
pesztu donoszą: Do rektora Uniwersytetu Langa 
przybyła wczoraj deputacya studentów, złożona 
z 15 członków, pod przewodnictwem akademi­
ka Melhy; z zażaleniem, że soeyalista student 
Vage z kilku innymi kolegami i socjalistami 
przybyli na dworzec wieczorem tego dnia, gdy 
wracała wycieczka studencka ze Lwowa, i na 
nią napadli. Melha prosił tedy rektora, aby 
Vaga i jego kolegów w drodze dyscyplinarnej 
wydalił z Uniwersytetu, zauważając zarazem, że 
jeżeli rektor nie uczyni zadość tej prośbie, to 
on nie może ręczyć, czy koledzy nie dadzą się 
porwać z pominięciem przepisów uniwersyteckich 
do ubolewania godnych czynów.

Rektor wyraził przedewszystkiem ubole­
wanie, że przywódca studentów w tak groźnym 
tonie przemawia do rektora, przedstawiciela 
najwyższej władzy dyscyplinarnej; dalej oświad­
czył, że nie może zastosować środków dyscy­
plinarnych do wypadków, któro się wydarzyły 
po za obrębem Uniwersytetu, gdyż zadaniem 
jego jest utrzymanie porządku tylko w obrębie 
Uniwersytetu. Członkowie deputacyi są odpo­
wiedzialni za ewentualne zaburzenia. W końcu 
wezwał rektor deputaeyę do opuszczenia sali.

Gdy deputacya zawiadomiła zebranych na 
Uniwersytecie kolegów o odpowiedzi rektora, po­
wstał ogromny hałas. Wołano: precz z rekto­
rem! — i powybijano szyby. Rektor Lang opuścił 
Uniwersytet, idąc przez szpaler studentów, że­
gnany ironicznymi okrzykami.

Deputacya studentów była wczoraj także 
u rektora Politechniki ze skargą na socjalisty­
cznych studentów, żądając wdrożenia surowego 
śledztwa przeciw nim. Rektor oświadczył stu­
dentom, że jeżeli podadzą konkretne wypadki, 
wytoczy śledztwo dyscyplinarne winnym.

— Olbrzym i pożar. W Budapeszcie 
wybuchł onegdaj wieczorem groźny pożar w fa­
bryce mebli żelaznych firmy Papai i Nathan, 
który zniszczył olbrzymi skład mebli. Szkoda 
jest bardzo znaczna.

Kronika prawincyonalna.

§ R a d a  m.  S t a n i s ł a w o w a  postano­
wiła wprowadzić w Stanisławowie od Nowego 
Roku czas środkowo-europejski.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Winnikach ode­
brał sobie wczoraj życie 20-letni Karol Lipski, 
syn tamtejszego młynarza i właściciela real­
ności.

§ S a m o b ó j s t w o .  Głos Narodu do­
nosi, że w Tarnowie zastrzelił się dr. Juliusz 
Wójcicki, koncypient adwokacki. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana.

Kronika zagraniczna.

* W. K s i ą ż e  A d o l f  L u k s e m b u r ­
s k i ,  który w dniu 24 lipca b. r. obchodził 
88 rocznicę swych urodzin, od kilku dni po­
ważnie zaniemógł. W. Książę przebywa obecnie 
na swoim zamku Hohenburg koło Tiilz w Ba­
wary i.

* T e r e s a  l l u m b e r t o w a  — jak  do­
noszą z Paryża — wniosła do ministra spraw 
wewnętrznych prośbę o darowanie jej reszty 
kary.

* K a p e l u s z e  b ę d ą  d r o ż s z e .  Fabry­
kanci kapeluszy i towarów pilśniowych odbyli 
w Berlinie zebranie i uchwalili podwyższyć 
cenę na tego rodzaju towary o 5 do 15 pro­
cent.

1.1 N o w e  z n a c z k i  p o c z t o w e  w ł o ­
s k i e  wejdą niebawem w obieg, sporządzono 
wedle projektu artysty malarza Francesca Mi- 
ehettiego. Nu markach a 10 centesimi widnieje 
postać króla do pół en face na tle Alp; ii 15
cent. — całkowicie en face na tle widoku mor­
skiego. Tło marek a 25 centesimi tworzą j a ­
skółki bujające dokoła kuli ziemskiej — symbol 
włoskiego wychodźtwa. Marki 1 lirowe zdobi
profil królewski. Marki a 5 cent. okazują kartę
Włoch. Marki a 1 cent. są gloryfikacją Wolty, 
a 2 cent. — Marconiego.

* W y s t a w a  k r a j o w a  w B u k a ­
r e s z c i e  odbędzie się w roku przyszłym z po­
wodu 40 rocznicy wstąpienia na tron króla ru ­
muńskiego Karola. Wystawa zostanie otwarta 
dnia 14 czerwca 1906 r., a mogą w niej wziąć 
udział zagraniczne fabryki wszelkiego rodzaju 
maszyn, tudzież producenci doborowego zboża i 
bydła.

* M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a w  Jo- 
hannesburgu (Południowa Afryka) odbędzie się 
w październiku 1907 r.

1.1 „ T e l e k i n o 11. Tak nazwał hiszpański 
inżynier Torres Quevedo wynaleziony przezeń 
aparat, który z lądu kieruje obrotami okrętów 
i balonów. Wynalazek opiera sio na tej samej 
podstawie, eo telegrafia bez drutu. Próba „tele­
kina" przedsięwzięta w Bilbao dała podobno 
bardzo pomyślne wyniki. Prasa hiszpańska wy­
raża się z entuzjazmem o wynalazku. Iiząd o- 
fiarował Uueyedzie na ulepszenie wynalazku su­
mę 200.000 pesetas.

Ś W I Ę T Y  M A K C I N .

Zaprzeczył tym razem tradycji,  nie poja­
wił się na białym koniu, ale może nikt na to 
skarżyć się nie będzie. Pogodą nas uraczył, 
słońca zjawieniem się zlotem — na śnieg zaw­
sze dość czasu!

Święty Marcin jest u nas patronem bar­
dzo popularnym, zwłaszcza pośród ludu wiej­
skiego. Urodził się w roku 316 po Chrystusie 
w Sabarii na Węgrzech, miejscowości, która 
dzisiaj znana jest pod nazwą Stcinamanger. — 
Ukońezzwszy szkołę duchowną w Pawii, m u­
siał z woli ojca wstąpić do wojska, ale wnet 
je opuścił i udawszy się do Galii, dzisiejszej 
Francji , przyjął chrzest i wiódł życie pustel­
nika. Zostawszy biskupem w Tours, wbrew swo­
jej woli, zamieszkał dalej w samotnej pustelni, 
obok której z biegiem czasu osiedlali się za­
konnicy i zbudowali klasztor. Święty Marcin 
umarł około roku 400, podobno dnia 1 listo­
pada, a dzień ten w kościele katolickim był 
od najdawniejszych czasów uroczystym, Z obrzę­
dami kościelnymi połączyły się dawne zwyczaje 
pogańskie święta jesiennego, jak  uczta św. Mar­

cina z tradycyjną gęsią, dalej napój św. Mar­
cina, czyli próbowanie wina i t. p. Uczta gęsia 
w dniu św. Marcina przyjęła się także u nas, 
ale nie należy do zwyczajów ani powszechnych, 
ani nawet zbyt dawnych.

Jak  drzewko na Boże Narodzenie przyję­
liśmy od ludów północy, jak  palenie lampek 
na grobach przywędrowało ze Wschodu, tak i 
gęś świetomarcińska jest naleciałością z N ie­
miec.

Skąd jednakże Niemcy wpadli na pomysł 
spożywania tych stworzeń właśnie w dniu św. 
Marcina? Go do tego dwie kursują wersye : 
Pierwsza mówi, że święty Marcin uciekając 
przed niechybną śmiercią z ręki pogan, scho­
wał się w bujnie rosnącą trawę i byłby tutaj 
bezpieczny, gdyby nie gęsi, których gęganie 
wskazywało kryjówkę świątobliwego męża. To 
rzekomo skłoniło lud do tępienia ptaków, do­
puszczających sio takiej zdrady.

Wedle innej wersji,  starożytni Germanie 
wyrobili sobie przekonanie, iż demony i czaro­
wnico często przybierają postać gęsi i wtedy 
puszczają się na.pola , ażeby zniszczyć zasiew 
ukończony około 11 listopada. „Ergo" — znów 
trzeba jo tępić.

N o ! i tępiono w Niemczech biedne gęsi 
zawzięcie, tępiono je nawet w sposób ohydny, o 
ozem dzisiejsi Niemcy mówią z pewną lubością. 
Jeszcze przed 240 laty było w zwyczaju w 
Niemczech oskubywać doszczętnie gęsi żywe i 
tak samo żywe wkładać na rożen. ,, Było to bar­
dzo zabawnie patrzeć — mówi kronikarz ów­
czesny — jak  gęś zaczynała drgać. Wtedy też 
zdejmowano ją  z rożna i wkładano na półmi­
sek, należy bowiem szanować krew gęsi i spo­
żyć ją, nim zakrzepnie11.

Znane zaś polskie wyrażenie: „Dzień św. 
Marcina — wiole gęsi zarzyna11, praojcom na­
szym nie było wiadome jak i cała „gęsia t rą ­
dy cy a 11, prócz chyba wody, zwanej żartobliwie 
„gęsim trunkiem11, słynnego trefnisia „Gąski11
i.... naiwnych panienek wiejskich, również.... 
J a sk am i przezwanych.

Rozpowszechnili ją  prawdopodobnie rze­
mieślnicy niemieccy gęsto po miastach Ezpltej 
rozsiedleni.

Notatki l i t a c M y s t m
Ze sztuki. Wystawa jesienna, otwarta 

w lokahi naszego Towarzystwa sztuk pięknych 
cieszy się zasłużonem powodzeniem. Znaczna 
liczba prac znalazła nabywców— między innymi 
zakupili : Grono współpracowników Biblioteki 
uniwersyteckiej Bratkowskiego „Widok morski11, 
-JE. Leon hr. Piniński Bratkowskiego dwa wi­
doki, prof. GUmńska Bratkowskiego „Potok11, 
p. Wł. Wiktor Czajkowski Góralczyka grupę 
„Na pastwisku11 i Bejchana „Malwy11, p. br. 
tlarsdorf i p. Leszczyńska pejzaże Bratkowskie­
go, p. Śmiałowski Harasimowicza „Moczar11, 
dr. Lilien Toiulosa „Z Kazimierza11, p. Bart- 
mański. Eejchana „Piwonie i irysy11, p.  Zacha- 
riewicz Bratkowskiego „Barki rybackie11, p. Ku­
łakowska Trusza „Drzewo11.

Obraz Wygrzywalskiego „Wyzwolenie11 wy­
stawiony w auli gmachu Muzeum będzie usu­
nięty w poniedziałek.

Z opery. Strejk kolejowy w Królestwie 
i teatralny w Warszawie sprawił, że mieliśmy 
wczoraj i przedwczoraj znów polski wieczór w 
operze. P. Drzewiecki nie dostał w Krakowie 
połączenia do Warszawy, nie miałby też na 
razie po co tam jechać — wrócił więc do nas 
iBpiewa. P. Luce natomiast przedostała się do 
Lwowa z Warszawy — podobnoś aż wodą 
i także śpiewa.

Jeżeli wznowione przed wczoraj „Opowieści 
Hoffmanna11 miały sukces, (a tego dowodzić się 
zdawało przyjęcie ieli u publiczności) to mają 
to do zawdzięczenia obok pięknej wystawy tej 
właśnie parze artystów. Nie mógłbym bowiem 
pomimo najlepszych chęci wznowienia tego na­
zwać w całości i.dealnem. Przedewszystkiem ro­
biło wrażenie niedostudyowanego : nietylko chóry 
i zespoły solowe, ale. nawet soliści nie zawsze 
byli pewnymi, zwłaszcza w takcie i rytmie. Nie 
przeczę, że rzecz jest pod tym właśnie wzglę­
dem niełatwa, ale to tylko jeden z powodów 
więcej, by jej nie puszczać, zanim nie wyuczo­
no jej aż do ostatniej kropki nad i. A w pierw­
szych kilku zwłaszcza obrazach, brakowało tych 
kropek dosyć wiele.

I  obsada pozostawiała niejedno do życze­
nia. Jeżeli p. Luce, jak  słyszałem, miała ochotę 
śpiewać główne partye kobiece we wszystkich 
trzech wewnętrznych obrazach, należało się na 
to stanowczo zgodzić, bo całość mogła na tern 
tylko zyskać. P. Luce odbiega bowiem nie tylko 
od p. Miłowskiej, ale i od p. Mokrzyckiej da­
leko umiejętnością śpiewu, a jeżeli sądzić wolno 
po grze jej w drugim obrazie, ograniczającej 
się co prawda z konieczności do jednych i tych 
samych automatycznych ruchów, aie właśnie 
dla tego niełatwej do utrzymania się w chara­
kterze, także i rutyną sceniczną. Ze rzecz ta 
jest możliwą, tego dowodzi nie tylko paryska 
premiera „Opowieści11 w r. 1871, ale w ogóle 
wszystkie dawniejsze przedstawienia tej opery, 
w których jedna i ta sama artystka grała  Olyna­
pie, Giuliettę i Antouią, a w dodatku i Stellę —

nawiasem mówiąc obiecaną nam wprawdzie wczo­
raj na afiszu, ale na scenie niewidoczną. Prze­
padła gdzieś biedaczka wraz z całym finałem 
ostatniego obrazu.

Połączenia wszystkich tych figur w oso­
bie jednej śpiewaczki, wymaga zresztą treść 
opery, a chociaż p. Luce zdołała wykonać tylko 
doskonałą koloraturę, bo w partyi Olympii ni o 
innego niema, to sądząc po sukcesie, jaki zdo­
była sobie przed kilku laty koncertem swym w 
Filharmonii,  byłaby wywiązała sio z powodze­
niem ze wszystkich trzech partyj.

1’. Mokrzycka posiada wprawdzie głos pię­
kniejszy i lepiej wyszkolony, aniżeli p. Miłow- 
ska, miejscami wszakże, zwłaszcza w tonach 
wysokich, wychodził on nieco za blado, gdzie­
indziej znów czuć było, że artystka forsować go 
musi. Jestem przekonany, że ładny talent p. 
Mokrzyckiej dałby się z większem szczęściem i 
zupełnem powodzeniem użyć w partyach pogo­
dniejszych, jak  n. p. Hanny w „Strasznym dwo­
rze11. Dowiodła tego zresztą jej Stella w „Cho­
pinie11.

Doskonale śpiewała p. Kasprowiczowa 
„Widmo", a p. Okońska, która niezbyt szczę­
śliwie rozpoczęła Niclosa w pierwszym obrazie, 
poprawiła się w dalszych. Na artystce tej mści 
się nieoglednośó dyrekcyi, która przez dwa czy 
trzy lata odsuwała ją  systematycznie od wszel­
kich występów — nic więc dziwnego, że głos 
„zastał się11, a także pewność śpiewu dopiero 
na nowo zdobywać należy.

P. Drzewiecki był pod względem śpiewa­
ckim bardzo dobrym Hofmannein, zwłaszcza po­
cząwszy od obrazu w Wenecji. W grze należało, 
zdaniem mojem, uwypuklić bardziej całą fanta- 
stycznośó postaci, która czyni z Hofmana szalo­
nego kochanka — nawet lalki. W jeszcze wię­
kszym stopniu trafia ten zarzut p. Szymańskie­
go. W Lindorfie jego nie wiele -było z demo­
na — cała postać usunęła się na dalszy plan, 
a jest ona przecież właściwym spiritus moeens 
wszystkich tych fantastycznych historyj.

Z wykonawców mniejszych partyj wymie­
nić należy na pierwszem miejscu p. Okońskiego, 
obok niego pp. Czerwińskiego i Paszkowskiego. 
P. Krątochwil dobrym był w obrazie weneckim, 
jako Franciszek natomiast zanadto operetkowym 
w grze, a głosowo zupełnie niewystarczającym.

Seweryn B er son.

Z p rasy  peryodycznej. „Przeglądu 
muzycznego, teatralnego i artystycznego11. Nr. 2 
równie sympatycznie i dodatnio przedstawia się, 
jak  pierwszy. Ruch artystyczny lwowski z osta­
tnich dwóch tygodni znalazł w nim istotnie do­
kładne odbicie, a udatnej całości dopełniają in- 
formacye z innych większych centrów życia a r­
tystycznego. Ponadto p. Maryan Dienstl zdaje 
sprawę z polskiej sztuki na IX. międzynarodo­
wej wystawie w Monachium.

W „Poradniku językowym" dr. Józef Pe- 
szke z Warszawy ogłosił wyczerpujący, a bar­
dzo ciekawy artykuł: „O nadużywaniu wyrazów 
obcych". Olbrzymiego materyału dostarczyły mu 
zwłaszcza sprawozdania dziennikarskie z osta­
tniej wojny na Dalekim Wschodzie. Stałe działy: 
„Pytania i odpowiedzi11 oraz „Roztrząsania11 — 
stanowić będą zawsze najlepszy sposób wyko­
rzenienia w szerokich warstwach inteligencji 
rozmaitych dziwolągów językowych i obcych n a ­
leciałości.

„Halka" Stanisława Moniuszki ukazała 
się w niedzielo, po długich i starannych bardzo 
przygotowaniach i próbach, w Teatro Lirieo w 
Medyolanie. Muzyka polskiego kompozytora zy­
skała w tern na wskroś artystycznem środowi­
sku, względy krytyki włoskiej, i całą sympatyę 
słuchaczy. P. Bohuss - Hellerową i p. Leliwę, 
wykonawców dwóch głównych partyj, spotkało 
rzetelnie zasłużone uznanie, a opera polska nie 
prędko zniknie chyba z afisza.

Z kolei przygotowuje p. Ludwik Heller 
oporę Paderewskiego „Manru11. Kompozytor zjeż­
dża do Medyolanu na próbę generalną swego 
dzieła, co doda nowej premierze polskiej nie­
mało blasku.

Z te a tru  donoszą: Dzisiejsze uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 250 rocznicy obrony 
Lwowa rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 
pół do 8 wieczorem, ponieważ o 5 odbywa się 
w sali ratuszowej zgromadzenie, z którego 
wszyscy uczestnicy przybędą do teatru.

•Jutro, w niedzielę po południu przedsta­
wioną będzie znakomita komedya A. lir. Fredry 
(ojca) „Zemsta", a wieczorem o pół do 8 po­
wtórzoną zostanie opera Gounoda „Faust" z 
gościnnym udziałem pny Boyer, artystki opery 
paryskiej, świetnej wykonawczyni partyi Mał­
gorzaty. Faustem będzie p. Dianni, Melistolo- 
sem p. .Jeromin.

W poniedziałek, po raz trzeci arcydzieło 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana11 w poprzedniej 
obsadzie, z tą zmianą tylko, że w partyi Hoff­
mana wystąpi p. Dianni.

Na wtorek zapowiada repertoar premierę, 
którą będzie trzyaktowa oryginalna komedya 
Tadeusza Rittnera p. t. „Czerwony bukiet11, 
a na środo po raz czwarty „Opowieści Hoff­
mana.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę o godz. pół do 8 wieczorem: 

Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 250-letnięj 
rocznicy obrony Lwowa 1655 r. Program :



p*

1- „Powitanie Lwowa", polonez — ode- 
£ra orkiestra teatralna.

2. „Prolog okolicznościowy" — napisał 
Stanisław Kossowski.

•3. „Obraz z żywy cli osób" —  układu St.
Jasieńskiego.

4. „Straszny dwór" akt TTT. z kurantem.
5. „Warszawianka" pieśń z r. 1831 — 

napisał St. Wyspiański.
W  niedzielę o godzinie pół do 4 po po­

łudniu „Zemsta", komedya w 4 aktach Aleks, 
hr. Fredry, ojca,

W  niedzielę, o godzinie pół do 8 wicczo- 
lvm (na ogólne zadanie) „Faust",  opera w 5 
aktach Gounoda. Drugi i przedostatni gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opery p a­
ńskie j,  oraz występ Augusta Dianni i Juliana 
Jeromina.

W poniedziałek po raz trzeci „Opowieści 
Hoffmana", opera fantastyczna w 4 aktach (5 
obrazach) J. Offenbacha, Trzeci gościnny wy­
stęp Wery Imce, artystki opery warszawskiej, 
oraz występ p. Maryi Mokrzyckiej-Pilarz, Au­
gusta Dianni i Józefa Szymańskiego.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
nGzerwony bukiet", komedya w 3 aktach Ta­
deusza Kittnera. z udziałem pp.: Czaplińskiej, 
'(Ojnowskiej, Michnowskiej, Feldmana, Ghmie- 
hnskiego, Wysockiego, Jaworskiego, Kliszow­
e g o ,  Kwiatkiewicza, Brzozowskiego i Basiń­
skiego w głównych rolach.

We środę po raz czwarty „Opowieści Hoff­
mana", opera fantastyczna w 4 aktach (5 obra­
l i )  J .  Offenbacha.

(Losowanie sędziów 'przysięgłych).
N a  VI. zwyczajną kadencyę  sądu p rzy ­

sięgłych, rozpoczynającą się dn ia  4 g rudn ia  
. r -> wylosowani zostali jako g łów n i  sędzio- 

w' e przysięgli  pp.: Ryszard  A dam ow ski,  
Przedsiębiorca naftow y, Lwów; dr. S te ian  
Bartoszewicz, sek re ta rz  T o w arzy s tw a  nafto-  

Lwów; R om an  Biliński,  u rzędn ik  k r a ­
kowskiego T ow arzystw a ubezpieczeń, Lwów; 
Maryan Boziewicz, u rzędnik  B anku  h ipo te  
oznego, Lwów: M aryan  Olement, ro ln ik , Brzu- 
otiowiee; Ludwik Cybulski, a rch itek t ,  Lwów;

A ron  F isch e r ,  adwokat,  Lwów; W acław  
Mudec, dzierżawca dóbr, Oleszyce p. Ciesza- 
hów; J a n  Jakob i,  w łaść.  rea lnośc i ,  L w ó w ; 
Lilian  Janczyszyn , szewc, Lwów; P io tr  J a ­
worski, dzierżawca H u ty  L ubyckiej  pow. R a ­
wa R u s k a ;  L udw ik  Józefowicz, wl. reahi..  
Bwów. Tomasz Kaczyński,  ogrodnik ,  Lwów; 
-Mikołaj K orniak ,  nacze ln ik  gm iny ,  B iłohor-  
szcze pow. Lwów; W ojciech  Kosiba, ślusarz, 
Lwów; S tan is ław  Kosieradzki,  wł. rea lnośc i ,  
■Lwów; S tan is ław  Krzanow ski,  wł. rea lności ,  
Lwów; S tan is ław  Kuszczak, kupiec, Lwów; 
Jan  Kwasik, ro ln ik , Kukizów; J a n  Ludwig, 
restaurator,  Lwów; Kazimierz Marynowicz, 
wL realności ,  Lwów; Józef  M asłowski, b u ­
downiczy, Lwów; A leksande r  Mazanowski, 
sekretarz Tow. kr .  ziem.; W acław  M erw art ,  
piekarz, Lwów; F ranc iszek  N ies io łowski,  u- 
r ^ędnik Tow, kr. ziem.; dr. K aro l  Olbert, 
^owokat, Lwów; W ład y s ław  Rojecki, dzier- 
Zawca dóbr, Zawisznia pow. Sokal: A n ton i 
Boraariski, przełożony obszaru  dw orsk iego , 
Winniki,  Z ygm unt Rozwadowski, art.  ma- 
| arz, Lwów: A do lf  Schleyen , inżynier ,  Lwów; 
Leszek Sadłow ski,  wł. d roguery i ,  L w ów ; 
Ludwik S toliński,  wł. realności ,  Lwów; Mie- 
p ń s ła w  Świątkiewicz, wł. dóbr Potylicz, p. 
■Rawa ruska 'i W ła d y s ła w  Zawadzki, no ta-  
r J 'b  Lwów.
■V,, . Jako zastępcy  w ylosow ani zostali pp. 
- joieieeh Dąbrowski, w spó łp racow nik  Słowa  
polskie,kred ^ 0-1 Lwów; J a n  Hubel, ad ju n k t  Tow. 
C ^ w e g o  ziemskiego, Lwów; A dolf  Krebs,

i., ’ Lwów, Mojżesz Reich, w łaścic iel do­mu ,11 ag- komis.,  Lwów; F ranc iszek  Reinisch , 
Przedsiębiorca ośw ie tlen ia  m ias ta  Lwów; Ka- 
E?' L ich tm an ,  wł. real.,  inżynier ,  Lwów; dr. 
j -^ ry a n  Sm oluchow ski, prof. U niw ersyte tu .

dr, Cyryl S tudziński,  prof. U n iw e r ­
syte tu , Lw ów i M aksym ilian  Sychowski, 
Urzędnik Banku m elioracyjnego, Lwów.

Targ zbożowy.

,, Lwów, 9 lis topada. W a lu ta  koronowa. 
Lena za 50 kg. loco Lwów. P szen ica  gotow a 

Li do 8 30, pszen ica  n a  t e rm in a  ' cl o 
żyto go tow e 6-20 do 0-40, żyto n a  te r-  

^ ' n a  — • _  do — • — , owies ohroczny gotow y 
30 do 6 50, ow ies ohroczny n a  te rm in a  — y— 

. , je czm ień  p a s tew n y  5 '90 do 6 20,
jęczmień brow ar.  6 4 0  do 6 '75, rzepak  11-50 
do L -7 5 ,  l n i a n k a — ■— do — , g ro ch  p a ­
stew ny 6-80 do 7-10, g ro ch  do go tow an ia  

do 9-50, w y k a  — do — , nas ien ie  
‘m ane  — d0 _ . _ j nas ien ie  konopne  
— do — bób  — do — , bobik

kukuru-
6-?,n a bob — do — • -

d° 6't)0, h reczka  — -— do —

dza now a — •— do —■ — ,kukurudza s ta ra  — ■ 
do — • — , chm iel za 56 kg. — do
koniczyna czerwona 5 0 '— do 6 5 '— , ko n i­
czyna bia ła  4 5 '— do 60-— , koniczyna szwedz­
ka 6 0 '—  do 75' — , tym otka  — .— do — •-

S p iry tus  loco za 50 l i trów  gotowy p a r ita s  
Tarnopol 38*75 do B4'25 za 50 li trów  p a r ita s  
Tarnopol n a  te rm in  — ■— do — .— , w aran -  
ty  — ' — do — ' — , ekskon tyngen tow y  22- — 
do 22'25.

O. k. uprzyw .

A ssicurazioni G enerali w Tryeście
założona w roku 1831.

G u n o r a l n a  A g o n r; y a A 1 a G a 1 i c y  i i 
B u k o w i n y , w e L w o w i o , ji r z y  u I i c: y 

S i  o w a o k i e g o 1. 6. T o 1 o f o n nr. 468.
W miesiącu październiku li. r. w działo, ubez­

pieczeń na życic Towarzystwa Assicurazioni Go- 
nfcrali, podano 1342 wniosków na sumę 10,010.491 
koron 12 hal., a wystawiono 1126 polio na su­
mę. 8,930.590 koron — hal.

Od dnia 1 stycznia 1905 r., wniesiono 
14.775 wniosków na sumę 108,138.649 koron 
37 hal. i wystawiono w tym czasie 12.595 po­
lio na sumo 92,865.826 koron 40 hal.

Zapowiedziane szkody, w tym. działo od 
1 stycznia 1905 r., wynoszą 6,581.830 koron 
98 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
710,811.866 koron 28 hal. w kapitałach i 
1 ,172.628 koron 41 hal. w rentach, na 
105.315 policacli, na co rezerwowano w gotówce 
191,275.449 koron 48 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 11,197.035 
koron 95 hal., a dla wszystkich gałęzi od cza­
su założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 
koron 38 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro­
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ­
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko­
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

S  e j  m .

(50 posiedzenie I I .  sesyi V III. peryodu).
Lwów, 11 lis topada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE .  P. M arsza łek  k rajow y S tan is ław  hr .  B a- 
d e  n i  o godzinie 10 m inu t  20 przed po łu ­
dniem, poezem sek re tarze  odczytali w n ie ­
sione petycye. - -  D la  poparc ia  n iek tó rych  z 
n ich  zabiera li  g łos pp.: H u r y k ,  ks.  M a -  
z i k i  e w i cz  i S z w e d .

N astępn ie  odczytano zgłoszone wnioski 
i szereg d robnych  in terpelaey j.

W n i o s k i :
P. S k o ł  y s z e w s k i e g o i tow. w 

spraw ie  za lesien ia  stoków górsk ich  i źródli ;k 
rzek.

P. ks. E  f f i  n o w i c z a i tow. o doda­
tek drożyźniany dla nauczycieli szkół ludo­
wych w powiecie b rodzkim

Z kolei uzasadniali  n ag łe  w nioski : p. 
dr. M a r s  w spraw ie  budowy klin ik  we 
Lwowie i p. dr. O l e ś n i c k i  o w s trzym a­
n ie  budowy gm achu  dla ruskiego g im nazyum  
przy u l .L e o n a  Sapiehy, z powodu n ieodpo­
wiedniego miejsca.

P ierw szy  z wniosków przekazano ko- 
misyi budżetowej, d rug i zaś komisyi szkolnej,

Z porządku dziennego, po odes łan iu  w 
pierwszem czy tan iu  sp raw ozdan ia  W ydziału 
krajowego o u zu pe łn ien iu  regulacy i rzek k a­
nałowych do komisyi w odnej,  —  uzasadn ia ł  
p. S k o ł y  s z e w s k i  swój wniosek, ż ą d a ­
jący  polecenia W ydziałowi k ra jow em u p rz e ­
dłożenia n a  najbliższej sesyi sejmowej p ro ­
je k tu  u s taw y  w celu p rzeprow adzen ia  d re ­
now ania  i inelioracyi 1,500.000 morgów 
g ru n tó w  ro lnych  w ten  sposób, ażeby : a) 
praca  m ogła  być w ykonaną  w przeciągu la t 
-50-ciu, począwszy najpóźniej od roku  1911; 
b) ażeby d ren o w an ia  i n a w o d n ia n ia  w ło ­
ściańskie o trzym ać m ogły  3 3 1/., prc. bczwro- 
tnego zasiłku z funduszów k r a jo w y c h ; c) 
ażeby zasługujące n a  u w z g lę d n ie n ie  melio- 
racye p ry w a tn e  o trzym ać mogły 50 prc. zw ro ­
tne, bezprocentowe n a  d łu g i  t e rm in  sp ła t  o- 
bliczooe pożyczki z funduszów  krajow ych.

N ad to  żądał w nioskodawca, by  W ydzia ł 
krajowy naw iąza ł  rokow an ia  z Rządem, w 
celu uzyskania  d la  spó łek  w odnych i p r y ­
w atn y c h  m elio racy j takiej samej pomocy z 
funduszów rządowych, ja k ą  o trzym ywać będą 
z funduszów  krajow ych .

W niosek ten  przekazano komisyi g o ­
spoda rs tw a krajowego.

Z kolei p rzy s tą p i ła  Izba do dyskusyi 
szczegółowej nad  rezo luc jam i komisyi budże­
towej, pos taw ionem i w przedmiocie zap ro ­
wadzenia krajow ych  op ła t  szynkarsk ich  i 
podwyższenia krajowej opła ty  konsum cyjnej 
od piwa, a poaanem i przez nas  we wczoraj­
szym numerze.

P. dr. S c h a e t z e 1 postaw ił  do uchw ały  
n as tępu jącą  rezolucyę : „Sejm uznając t ru d n o ­
ści l inansowe m ias t  obję tych s ta tu tom  o rg a­
n izacy jnym  z r. 1889, k tóre  dotacyi z fu n ­

duszów kra jow ych  z ty tu łu  zgaśn ięc ia  p r a ­
wa p r o p in a c j i  nie m ają ,  lecz z p ra w a  p ro ­
p in a c j i  pośrednio  korzysta ły , poleca W y ­
działowi krajowemu, aby zbadał potrzebę do- 
tacyi tych  m ias t  z funduszów kra jow ych  i 
przedłożył Sejm ow i odpowiedni w niosek" .

P. K r a m a r c z y k  żądał znów , by w 
rez o lu c j i  I. W ydzia łu  krajowego po słowach 
„udzie lenia pomocy miastom " dodane zostały 
s łow a „i g m inom  w iejsk im ", przyczem za­
rzucił, że Sejm zanadto faw oryzuje  miasta , 
p roponując  dla n ich  dwa i ćwierć mil. koron.

P . ’ dr. Ł a z a r s k  i odpie ra jąc  podnie 
sione przez p. Kram arczyka zarzuty przeciw  
m iastom , w yjaśn ia ł  ich  s tosunek  do prop i 
naey i i podniósł ,  że dochody z p ro p in a c j i  
nie szły n igdy  n a  cele p ryw atne ,  lecz ogól 
nogo dobra. Zupełnie s łuszną je s t  tedy  rzeczą, 
gdy  m ias ta  po zniesieniu p ra w a  p r o p in a c j i  
o trzym yw ać będą z funduszów k ra jow ych  
d o tac je .

P. S k o ł y  s z e w s k i  dom aga ł  się, by 
z funduszów krajow ych po zniesieniu  praw a 
propinacyi korzysta ły  także m iasteczka i gmi 
ny  podmiejskie. W ty m  też duchu  postawił 
m ówca odpow iednią  rezolucyę.

P. S t a p i ń s k i  dom agał się, aby  je d e n  
szynk p rzypada ł  n a  1000 dusz, a n ie  ja k  ko- 
m isya budżetowa p roponu je  n a  500, oraz aby 
ograniczono w ykonyw anie  koncesyj s z y n k a r ­
sk ich  przez dzierżawców tylko w razie śm ierci 
koncesyonaryusza, lub w razie dłuższej jego 
choroby.

Po p rzem ów ieniu  re fe re n ta  p. J E .  A u ra -  
h a m o w i c z a ,  rezolucyę kom isy i  Izba  u 
chw ali ła ,  przyjm ując  zarazem dodatkow ą r e ­
zolucyę p dr. Śchaefzla, Odrzucono na tom ias t  
rez o lu c je  pp. K ram arczyka,  Skołyszewskiogo 
i S tapińskiego.

Z kole i p. Zdzisław hr .  T a r n o w s k i  
referow ał spraw ozdanie  komisyi gospodai- 
s tw a krajowego z przedłożenia W ydziału  
krajowego o m elioracyach, poczem im ien iem  
tej kom isyi pos taw ił  nas tępu jące  wnioski:

I  S praw ozdanie  W ydzia łu  krajow ego z 
dn ia  i  w rześnia 1905 Sejm przy jm uje  do 
wiadomości. . .

II. Sejm przyznaje na  popie ran ie  m n ie j ­
szych robót m elio racy jnych  w  m yśl uchw ały  
swej z d n ia  26 l is topada  1889 w ru b ry c e
IX. poz. 267 wydatków n a  rok 1906 n a s tę ­
pujące zas i łk i :  na  konserwacyę osuszenia 
bagien rudn ick ich  (do r. 1908) 2.1*00. koron, 
n a  k o n se rw a c je  osuszenia bag ien  s lo janow - 
skich (do r. 1914) 1 .200  k o ro n ;  na  konser­
w a c ję  osuszenia bag ien  o lesnich  (do r. 1925)
i . 000 k o ro n ;  na  d renow an ie  g run tów  w ło­
ściańskich ,  VI. ra ta  (z 10 lecia) 80 .000 ko ­
r o n ;  n a  r e g u la c ję  potoku Szkła pod Łazam i 
i C hary  tanam i,  I I .  r a ta  (os ta tn ia)  6.389 ko­
r o n ;  n a  zabudow anie potoku P sarka ,  w pow. 
chrzanow skim , II.  r a ta  (os ta tn ia)  17.300 
k o ro n ;  n a  zabudow anie p o to k ó w : H arbu tów - 
ki i Gościbki w  pow. m yślen ick im , II .  r a ta  
(z 3 -lecia) 12.100 koron, Łopuszn iank i w 
gm in ie  Łopuszna  (pow. N owy Targ) ,  II. r a ­
ta  (os ta tn ia)  17.250 koron, Czerwonego w 
gm inie  Grybów, II .  r a ta  (z 8-leci a) 7 .050 
koron, D ąb rów ka  (pow. N owy Sącz), I. r a t a  
(z 2 - lec ia)  8 .929 k o ro n ;  n a  regulacyę po­
toku Mikoszki w Rzeszowie, I .  r a ta  (z _5 le ­
cia) 6.432 k o ro n ;  n a  osuszenie g run tów  w 
gm in ie  Bojaniec, I. r a ta  (z 3-lecia) 12.000 
ko ro n ;  n a  regu lacyę  S trw iąża  pod Czaplami 
5.900 k o r o n ;  n a  zabudow anie  potoku J a ­
worzyny (pow. Nowy Sącz) 7.750' ko ron ; 
na  regulacyę potoku Pałeczki 1.500 k o ro n ;  
na  zabudow anie  po toku  Byezynki (pow iat 
Chrzanów ) 5 .310 k o ro n ;  n a  regu lacyę  p o ­
toku T u rk a  w gm in ie  Zielonka (pow. K o l­
buszowa 1.210 k o ro n ;  na  osuszenie grun tów  
w gm in ie  Żydaczów, I. r a ta  (z 3-lecia) 
9 .367 k o ro n ;  n a  zabudow anie  potoku Pie­
kie łko w g m in ie  M aniowy (pow. Nowy Targ) ,  
I. ra ta  (z 2-lecia) 11.125 k o ro n ;  n a  zabu­
dow anie potoku Zborowskiego w gm inie  S ę­
dziszowa (pow. Grybów) 12.750 ko ron ; na  
regu lacyę  Jas io )k i  pod Brzozówką i Mode- 
rówką 5 .280 k o ro n ;  n a  przed łużen ie  kana łu  
Stróża w perym etrze  bagien  Rudnick ich
3.700 k o r o n ;  n a  regulacyę potoku Złotego 
w gm inie  P adew  (pow. M ielec) 13.838 ko­
r o n ;  do dyspozycji  W ydz ia łu  kraj. 40.000 
koron. O gółem 289.705 koron,

I I I .  Sejm przyznaje n a  popie ran ie  do­
świadczeń z k u l tu rą  torfow isk  w rub. IX. 
poz, 268  w ydatków  n a  r. 1906 nas tępu jące  
zasiłk i:  w J a d a c h a e h  500 k o ro n ;  w Rzocko- 
wie 500 k o ro n ;  w  O hladow ie 500 k o ro n ;  
w p erym etrze  regulacy i Puste j  (R ados ław - 
ki) 1000 k o ro n ;  n a  nawozy m ine ra lne  n a  
g ru n ta  torfowe w łośc iańsk ie  2000  k o r o n ; 
ogółem  4500 koron.

IV . S e jm  podwyższa dotacyę roczną 
na d renow anie  g ru n tó w  w łośc iańsk ich  z 
50.060 n a  80.000 koron  począwszy od roku 
1906 — a zarazem obniża w ym iar  zasiłku  
krajow ego z 3 3 1/3 do 25 prc. d la  ty c h  d re ­
now ań  g ru n tó w  w łośc iańsk ich ,  k tó re  zos taną 
zgłoszone od 1 s tycznia  1906. Sejm upowa­
żnia je h n a k  W ydzia ł krajow y, ażeby w u- 
w zg lędn ien ien iu  g o d n y ch  w y p ad k ach  przy­
z n a w a ł  zas i łk i  w  dotychczasowej wysokości 
3 3 1/3 prc .  .

V. a) Sejm  powiększa personal te ch n i­
czny krajowego b iura  m elioracyjnego o 2 
e ta tow ych  inżynierów  II. klasy i 2 e ta to ­

w ych  inżyn ierów -ad junk tów  i upow ażnia  W y ­
dział k ra jow y do obsadzenia tych  posad z 
dniem  1 s tycznia 1906; b) Sejm poleca AA y- 
działowi krajow em u, ażeby zbadał potrzebę 
wydatniejszego pow iększenia s i ł  b iura m e ­
lioracyjnego, tudzież pom nożenia  ekspozytur,  
j a k  n iem nie j  potrzebę odpowiedniejszego w y­
znaczenia dotacyi na u trzy m an ie  biur ek s ­
pozytur  i ażeby w tym  k ie runku  p rzed łożył 
wnioski n a  najbliższej sesyi sejmowej.

4rI. Sejm  poleca W ydzia łow i k ra jow e­
mu, ażeby zbadał, czy n ie  należałoby przyjść  
z w ydatn ie jszą  pomocą fabrykom, p ro d u k u ­
ją cy m  ru ry  drenarsk ie ,  celem zapew nien ia  
właścicielom g ru n tó w  dosta rczan ia  dobrego 
i w odpow iedniej w artośc i  m a te ry a łu  i aże­
by ew en tua ln ie  co do wysokości k red y tu  i 
co do form y subw eneyonow ania  przedłożył 
wnioski n a  najbliższej sesyi se jm ow ej.

VII . Sejm zm ienia n iektóre p o s ta n o ­
w ienia in s t ru k c j i  służbowej dla k rajow ych  
dozorców m elioracy jnych .

VIII.  Sejm uchw ala  projekty  u s t a w : o 
regulacyi rzeki Raty  z d o p ły w a m i; rzeki 
Tyśm ienicy  z dop ływ am i i potoku L etn ian-  
k i ;  o konserw acyi robó t reg u lacy jnych  na 
górnej sekcyi rzeki Gniłe j L ip y ;  n a  rzece 
Złotej Lipie; na  potoku D um nym ; obw ało ­
w ania  W isły i Sanu w powiecie ta rnobrze­
sk im ; obw ałow ania  lewego brzegu  D unajca  
od ujścia potoku W ięckówki do mostu ko le­
jowego w B o g u m iło w icach ; obw ałow ania  le ­
wego brzegu  D unajca  od m ostu  kolejowego 
w Bogum iłowicach do Biskupic rad łow skich .

IX. Sejm przyznaje n a  rok 1906 ty tu ­
łe m  I .  r a ty  50 prc. datku  kraju  n a  k o n se r ­
wacyę publicznych robót m elioracy jnych  n a ­
stępujące k w o ty : n a  konserw acyę regulacyi 
górnej sekcyi Gniłej L ipy  500 koron: Złotej 
L ipy  1.000 koron; potoku D um nego 750 k o ­
ron; obw ałow an ia  W isły  i Sanu w powiecie 
ta rnobrzesk im  4.500 koron; obw ałow ania  le ­
wego brzegu D unajca  od u jśc ia  W ięckówki 
do mostu kolejowego w  B ogum iłow icach  500 
k o r o n ; obw ałow ania  lewego b rzegu  D unajca  
od mostu  kolejowego w Bogum iłow icach do 
Biskupic rad łow sk ich  500 koron.

X. Sejm  upow ażnia  W ydzia ł k rajow y 
do w ydatkow ania  kwot prelim inowanych^ w 
rubryce IX. dziale B) na  rok  1906 do końca 
Lutego 1908.

XI. Sejm  w z y w a  ponow nie Rząd, ażeby 
jak  na j rych le j  p rzed łożył do Najwyższej 
sankcy i n as tęp u jące  pro jek ty  u s ta w :  o r e ­
gulacyi S o ło tw iny  i Rokitny, uchw alony  d.
1. maja 1900; o regulacy i P e t tw i ,  uchw alony  
d n i a '17 lu tego 1898; trzy  pro jek ty  ustaw, 
uchw alone dn ia  24 października .1903; o ob­
w ałow aniu  lewego brzegu W isły  od s tacy  i 
kolejowej w G rzegórzkach do ujścia Biału- 
chy; o podwyższeniu lewego w ału  W isły  od 
ujścia B ia łuchy  do g ran icy  P a ń s tw a ;  o pod­
wyższeniu p raw ego w ału  Wisły m iędzy P o d ­
górzem  a Niepołomicami; uchw alone  dn ia  3 
lis topada 1904  dwa pro jek ty  ustaw: o re g u ­
lacyi W ereszycy  i o uzupe łn ien iu  regulacy i 
W is łoka  i Pielnicy.

N IL  W zyw a się Rząd, ażeby n a  popie­
ran ie  doświadczeń z k u l tu rą  torfowisk, tu ­
dzież n a  drobne  m elio racye  asygnow ał za­
siłk i pańs tw ow e w takiej wysokości i w  t a ­
kich r a ta ch  rocznych, w ja k ic h  kraj t e  sub- 
weneye wypłaca.

W  dyskusyi n ad  tern sp raw ozdan iem  
zabra ł  pierwszy g łos  p. ks. S z p o n d e r  i 
żądał  od Rządu, aby odkupyw ał g ru n ta  także 
z drugiej s t rony  wałów ochronnych.^

P. ks. W i l c z k i e w i c z  zwrócił  się 
do N a m ie s tn ic tw a  z prośbą,  aby za ją ł  się 
w ydzia łem  spó łk i  reg u lacy jne j  K isielicy,_w 
powiecie dąbrow skim , w tym  duchu , w j a ­
kim swoją odezwę n ap isa ł  W ydz ia ł  k ra jow y 
do N am ies tn ic tw a  w dn iu  27 czerw ca b. r.

P. S t a p i ń s k i  przyznał,  że biuro m e­
lioracyjne W ydzia łu  krajowego zaskarbiło  
sobie sym pa tyę  lu lu ,  na tom ias t ,  zdaniem  
m ó w c y , '  Rząd nie robi sobie n ic z uch w a ł  
Sejmu, a n aw e t  n ie  odpowiada na  w ezwania 
Sejm u. W in a  opieszałości Rządu  s p a d a  po 
części n a  Koło polskie, k tóre  umie w yw ie­
rać  wpływ, gdy chodzi o in te re sa  jednego  
s t ro n n ic tw a ,  n ie  chce zaś tego uczynić, gdy 
chodzi o melioracye.

W dalszym  ciągu n arz ek a ł  p. S ta p iń ­
ski n a  Rząd, że G a l ic ję  t ra k tu je  po m aco­
szemu, gdy  tym czasem  w innych  p r o w in ­
c j a c h  melioracye dokonyw ane byw ają  z wiel- 
kieini nak ład a m i kosztów. Sejm, zdaniem 
mówcy, pow in ien  do tego n ie  dopuszczać. 
W  końcu  om awiał jeszcze p. S tap iń sk i  p r o ­
ponow ane rezolucye, poczem zapowiedzia ł w 
dyskusyi szczegółowej ca ły  szereg  rezolueyj.

Członek W ydz ia łu  krajowego dr. P i l a  
sprzeciw ił s ię  rezo luc j i  p. ks. Szpondra.

P. K r a m a r c z y k  narzekał ,  że kraj 
za mało daje subwencyj n a  d renow an ie  g r u n ­
tów w łośc iańskich .

N a tern d y sk u s ję  ogólną zam knię to ,  a 
po przem ówieniu  re fe re n ta  p. h r .  L. T a r ­
n o w s k i e g o ,  J E .  P. M arsza łek  kra jow y od ­
roczył o godz. 2 '15 po po łudn iu  dalsze obra­
dy do godz. 8 wieczorem.

N a  r ę c e  J E.  P.  M a r s z a ł k a  k r a ­
j o w e g o  nadesz ła  dziś z W arszawy nas tę-t  
pująca depesza do Sejmu krajowego :
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rZ  granic państwa, gdzie lezą najwięk­

sze dziedziny ziem naszych, w którcm nieby­
w ały ucisk t łu m ił  życie narodowe przez Jat 
dziesiątki, pierwszy wolny wiec prawników  
śle Sejn/owi we Lwowie słowa podzięki za 
wyrazy nadziei, wierząc, w tryum f sprawie­
dliwości na całym  świccie, a więc i tam , gdzie 
dotąd bezprawie panowało. Ufamy, ze i nam  
zajaśnieje pogodniejsze słońca. Prezydyum  
wiecu: Stanisław  Leszczyński, Feliks Óchi- 
mowski, Tadeusz Strzembosz, Feliks Kram- 
sztyk“.

OSTATNIA POCZTA.

Ze s trony  pedagogów i lekarzy skarżono 
się n ie jednokro tn ie ,  że używane w szkołach 
ś red n ic h  książki i przybory  naukow e wbrew 
ins t rukeyom  sta ją  się coraz obszerniejsze, a ró ­
w nocześnie zwiększa się ich  waga, skutkiem  
czego uczniowie przy noszeniu  ich pochyla ją  
się, co wywołuje szkodliwe n a s tęp s tw a  na 
ich  rozwój fizyczny. M in is te rs tw o  oświaty 
wydało rozporządzenie do wszystkich  władz 
szkolnych, zw racając uw agę au torom  i n a k ła d ­
com książek naukow ych  dla szkół ś rednich ,  
że m a te ry a ł  naukow y w in ien  być z n a jw ię ­
kszą troskliw ośc ią  w ybrany  i zestaw iony w 
formie możliwie krótkiej i zwięzłej,  nadto, 
że m a te ry a ł  naukow y danego przedm iotu  dla 
każdej klasy  w in ien  być zaw ar ty  — o jleby 
to n ie  pociągało zwiększenia kosztów n a k ła ­
du — w osobnej książce. Używanie t. zw. 
książek pom ocniczych i środków  pom ocni­
czych powinno być ogran iczone i tylko wy­
ją tkow o dopuszczalne. To samo odnosi się do 
zeszytów szkolnych. N akon iec  M in is te rs tw o  
p rzypom ina  rozporządzenie, iż pow inno  się. 
un ikać częstego zm ienian ia  książek p rzep i­
sa nych  i że p rzynajm nie j przez la t  5 po 
w inno  obowiązywać dane wydanie , co zw ła ­
szcza przy  książkach dla n iższych klas m a  
być p ilnie p rzestrzegane.

N a wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
c z e s k i e g o  przed przystąp ien iem  do po­
rządku dziennego  przyszło do gw ałtow nej 
scysyi pom iędzy posłam i czeskimi, w skutek 
o s ta tn ich  zajść w Pradze .  N iem cy podnieśli  
zarzut,  że podczas ekscesów wybijano  szyby 
w n iem ieckich  szkołach, in s ty lucyach  i m a ­
gazynach . W śród  powszechnej wrzawy, m a r ­
szałek p rze rw ał posiedzenie. Po uspokojeniu  
się przystąp iono  do porządku dziennego.

Z P r a g i  d o n o sz ą :  Także na  czeskiej 
techn ice  w strzym ano wykłady.

Z B u d a p e s z t u  donoszą :  M in is t ro ­
wie: N e j  e r  v a r y  , L a  n  y i i K r i s t o f  f  y 
od jechali  wczoraj w ieczorem do W iednia .

Z B erl ina  donoszą, iż nacze ln icy  ple­
m ion  m urzyńsk ich  w n i e m i e c k i m  K a ­
m e r u n i e ,  w Afryce, nades ła l i  przez kan- 
ce laryę h r .  Bulowa bezpośrednio  do cesarza 
skargę  na  g u b e rn a to ra  n iem ieckiego tej ko­
loni, P u t tkam era .  Naczelnicy  skarżą się, że 
m im o ich uczuć lo ja lnych, g u b e rn a to r  ko­
loni, P u t tk am er ,  i u rzędnicy  dopuszczają się 
ogrom nych  nadużyć. Z powodu tych  n a d u ­
żyć naczelnicy  p lem ion  m urzyńskich  wysto 
sowali liczne skarg i do guberna to ra ,  do tych ­
czas je d n a k  n ie  o trzym ali żadnej odpowie­
dzi, w skutek czego zmuszeni są  zwrócić się 
•wprost do cesarza.

Zaznaczyć w y p ad a ,  że K am e ru n  je s t  
j e d y n ą  do tej pory p r o w in c ją  n iem iecką  w 
Afryce, k tó ra  pozostała  spokojną i nie przy­
łączyła  się do buntu  m urzynów  przeciw 
Niemcom.

K raków , 11 l is topada. (Tel. pr.) «Na 
dzisiejszem drugiem  zebraniu  delegatów' s to ­
w arzyszeń  za robkow ych  i gospodarczych  del. 
Kowalewski z K ohalyna  w ystosow ał p rośbę 
do Tow arzystw  związkowych, aby przyczy­
n i ły  się wszystk ie do u tw orzenia  uchw alo ­
nej fundacyi,  m ającej n a  celu uczczenie ży­
ją cy c h  twórców Związku, W ojciecha Bieeiioń- 
skiego i dr. Tadeusza Skałkowskiego; z fun ­
dacyi tej czerpać b ędą  zaopatrzenie wdowy
i sieroty po urzędn ikach  Związku.

N as tępn ie  dyr. W enan ty  Szydłowski 
w yg łos ił  r e fe ra t  p. t. „Żądan ia  stow arzyszeń 
w obec rozwoju p rzem ysłu  w k r a ju 11. W sk a­
zyw ał on na  potrzebę sk ie row an ia  dzia ła l­
nośc i Tow arzystw  pożyczkowych n a  pole 
pop ie ran ia  przem ysłu  krajow ego i spółek
w ytw órczych .

Del. Ż ardecki imieniem komisyi p rze­
m ysłowej, k tó ra  wczoraj ob radow ała  n ad  r e ­
fe ra tem  p. Szydłow skiego, p rzed łożył rezo­

lu c ję ,  dom agającą  s ię :  1. aby s tow arzysze­
n ia  związkowe w edle uzn a n ia  przeznaczały 
pewien p rocen t z czystych zysków n a  zwią­
zkowy fundusz przemysłowy, 2. aby zebrane 
na  len cel fundusze lokow ane by ły  w banku  
związkowym, 8. aby w ybrano  z g ro n a  d e le ­
gatów7 związku k o m is ję  przem ysłową, z <5 
członków złożoną, k tóra  wraz z w ydzia łem  
związku o użyciu funduszu przem ysłow ego 
będzie decydow ała  i co rok zjazdowi dele­
g a tó w  zdaw ała  spraw ę.

R ozw inęła się d y sk u s ja ,  w której za­
bierali g łos dr. Czajkowski z Krosna, p. flo- 
roszkiewicz ze S tan is ław ow a, p. Krnietowicz 
z Krynicy, dr.  L echow sk i z Drohobycza, dr. 
Caro z K rakow a i dr. Radom yślu  z Gorlic.

R ezolucję  powyższą uchw alono .

W iedeń, 11 l is topada. S tosow nie  do 
u ch w a ły  wczorajszej rozpoczęto na  dworcu 
„Tow arzystw a kolei p ań s tw o w e j1' bierny opór.

W iedeń, 11 l is topada. Liczne zgro­
m adzenie  s tuden tów  n iem iecko-narodów ych  
przyję ło rezolucyę, w której zapro testowano 
przeciw  narzucan iu  obcych profesorów  i za ­
żądano cofnięcia re legow an ia  sześciu s t u ­
dentów. W ciągu  zeb ran ia  pose ł W olf  o- 
znąjmił,  że n a  podstaw ie  rozmowy z P. K ie ­
row nik iem  M in is te r s tw a  ośw iaty , może zaw ia­
domić, iż re legow an ie  będzie p raw d o p o d o ­
bnie cofnięte i zam ienione n a  łagodniejsze  k a ­
ry, a U n iw ersy te t  n iebaw em  będzie napo- 
w ró t o tw arty .  W a ru n k ie m  j e s t  je d n a k  z a ­
p rzes tan ie  ha ła ś l iw y ch  dem onstracy j,  co 
mówca obiecał P. M in is trow i,  choć n ie  m ia ł 
clo tego m andatu .  S tudenc i n ien iem ieccy , oraz 
niemieccy, ale n ie  narodow i,  z w yjątk iem  
socyalistów, odbyli rów nież  zgrom adzenie ,  
na  k tórem  zapro tes tow ali  przeciw te roryzm o- 
wi s tuden tów  niem iecko narodowycii.

Graz, l i  l is topada. N a  w niosek so- 
cyalis ty  radnego  S ch a c h e r la  R ada m iejska 
zaję ła  s tanow isko  względem kwestyi po 
wszeehnego, równego, bezpośredniego p raw a 
wyborczego do Rady pańs tw a. R efe ren t  
G re is to rfe r  w im ien iu  klubu mieszczańskiego 
p rzem aw ia ł za tera prawem  i wniósł,  aby 
R ada oświadczyła się za ja k  na jrych le jszem  
w prow adzeniem  powszechnego, równego, bez­
pośredniego, ta jnego p raw a wyborczego do 
Izby posłów, z uw zględnien iem  różnic n a r o ­
dowych, ku l tu ra ln y ch ,  ekonom icznych  i spo­
łecznych  w różnych krajach,  zwłaszcza zaś 
przy nieuszczuplouem  zachow aniu  n arodo ­
wego stanu  pos iadan ia  Niemców, w A ustry i 
ja k e te ż  przy równoczesnej r e o rg a n iz a c j i  Izby 
panów, odpowiadającej zm ien ionym  przez 
ową reform ę stosunkom . R ada prosi Rządu, 
aby w niosek w tym  duchu  przed łożył p a r la ­
m entow i n a ty ch m ias t  po jego  zebraniu  się i 
jak na j rych le j  go przeprowadził .

Pongracz oświadczył,  że soc ja l is tyczn i 
radn i g łosow ać będą za w nioskiem , aby u- 
możliwić wotum jednom yślne ,  jakko lw iek  nie 
ca łk iem  zgadzają się z tym  wnioskiem, p o ­
czerń w niosek jednog łośn ie  przyjęto.

Praga, 11 lis topada. Także n a  P o l i­
te ch n ic e  czeskiej w ykłady  zawieszono. W  c ią­
gu  całego dn ia  nie było zaburzeń  żadnych. 
Po godzinie  10 m ożna było cofnąć w zm o­
cnione s traże.

Zagrzeb, 11 lis topada. R obotnicy  n a ­
leżący do par ty i  socyalno-dem okra tycznej ,  od­
byli wczoraj zgrom adzenie n a  rzecz pow sze­
chnego głosowania; wzięło w niern udział 
kilka tysięcy osób. Jednog łośn ie  przyjęto  r e ­
zolucyę, w której powiedziano, że robotnicy  
w K ro a c j i  żądają tych  sam ych  praw , ja k ich  
dom aga ją  się robotn icy  rossyjscy, aus tryaccy  
i w ęgierscy ,  t. j. powszechnego praw a w y­
borczego.

Po zgrom adzeniu  uczes tn icy  jego ze 
sz ta n d a ra m i  narodow ym  i czerwonym, śpie­
wając h y m n  narodowy i p ieśń  robotniczą, 
przeciągali  ulicami. Sku tk iem  n ieporozum ie­
n ia  przyszło do m ałego s ta rc ia  z policyą, 
przyczem kilku p o l ic ja n tó w  lekko zraniono 
kam ieniam i. Zamieszki t rw a ły  zaledwie m i ­
nutę. Zresz tą d e m o n s t r a c ja  odby ła  się spo­
kojnie.

B e r l i n ,  11 lis topada. Król h iszpańsk i 
na d a ł  ks. Buelowi order  Złotego runa.

Z francuskiej Izby deputow anych.
Paryż, 11 lis topada. Na wczorajszem po­

siedzeniu francuskiej Izby depu tow anych ,  dep. 
D um on t ( ra d y k a ł)  oświadczył, że ma zamiar 
in te rpe low ać  w sp raw ie  ogólnej polityki 
rządu. Dep. Grosjeau (n a c jo n a l i s ta )  wniósł, 
ażeby dyskutow ano na jp ie rw  nad  iu te rpela-  
cyami, które już zna jdu ją  się na  porządku 
dziennym . P rezy d en t  m in is trów  Rouvier o- 
świadczył.  że pozostawia dec y z ję  Izbie, s ą ­
dzi jednakże ,  iż z powodu panującego wzbu­
rzen ia  należy dyskutować n a jp ie rw  nad  in- 
te rpe iacyą  Dumonta . Izba uch w a li ła  pozo­
stać przy porządku dziennym. W ielkie  po­
ruszanie. Pom iędzy dep. I soard  a m in is trem  
sp raw  'wewnętrznych E t ie n n e  przychodzi do 
żywej w ym iany  słów. M in is trow ie  E t ie n n e  
i B erteaux  opuszczają salę. P raw ica  i cen ­
trum  biją  brawo, gdy B erteaux  wychodzi. 
! touvier  pozostaje  n a  swojem m iejscu i o- 
świadeza, iż gotów je s t  dawać odpowiedzi.

Dep. J a u re s  zapytuje , czy rząd j e s t  w kom ­
plecie, n a  co . Romfier odpowiada, że rząd
tak  jak jn*t, obejmuje odpowiedzialność i 
gotów je s t  udzielać w yjaśn ień .  (Oklaski i 
b raw a!)  E t ie n n e  powraca i zajmuje swoje 
stanowisko na  ław ie  m in is te rya lne j .  Jaures  
w śród wrzawy powiada, że z powodu zmian, 
jak ie  zaszły w łon ie  rządu, należałoby  odro ­
czyć posiedzenie. Dep. Ribot: m niem a, że 
Izba z tego jedynie  powodu, że u s tą p i ł  j e ­
den  m in is te r ,  n ie  pow inna  odraczać dysku ­
s j i .  Berteaux pow raca na  salę i s iada  na  
d aw nem  swern miejscu poselskiem.

W dalszym ciągu mowy Rouvier oświadcza, 
że los gab inetu  nie może być zależnym od 
losu jednego  m in is tra .  G ab ine t  wziął na s ie ­
bie wielką odpowiedzia lność zarówno co do 
polityki wew nętrznej,  jak  zagranicznej.  Nie 
powinno się p rag n ą ć  us tąp ien ia  gab ine tu ,  
zanim  on da ł  wyraz sw ym  zapa tryw an iom  
Mowea chce dać potrzebne w yjaśn ien ie  co 
do tego. w ja k im  stan ie  pozostawiłby in te ­
resy pańs tw a,  gdyby  w ieczorem m ia ł ustąpić. 
Nie chce on zachować władzy, jeżeli n iem a 
przy tem  i powagi M ówca p rzypom ina  p r o ­
g ra m  gab ine tu  i to co, dotychczas zdziałał, 
zwłaszcza wskazuje n a  ustawę o rozdziale Ko­
ścioła i państw a, k tóraby u p ad ła  wraz z u- 
padkiom gabinetu .  Rząd usiln ie  s ta ra ł  się o 
polepszenie system u obrony, jakoteż o roz­
w iązanie sp raw y  m arokkańskie j,  przyczem 
w równej mierze dbały był o u trzym anie 
pokoju jak  o godność F ra n c y  i. Kraj odzy­
skał spokój, przez co um ożliwione było u- 
dzielenie am nesty i.  P rezyden t  m in is trów  prosi
0 czynną pomoc w szys tk ich  repub likanów  i 
kończy s łow am i: Znajdziecie panowie ludzi 
zręczniejszych odem nie w celu obrony re ­
publiki, ale n ie znajdziecie nikogo, ktoby 
wam da ł wieksze w tym  względzie rękojm ię. 
(Oklaski).

Dep. G r o s . j e a n  chce uzasadn ić  in te r ­
p e lac ję  w spraw ie  g ie łdy  robotniczej,  ale 
sku tk iem  w rzawy n ie  może uzyskać posłuchu.

Frez. Do u m e r  p roponuje  przerwę w 
posiedzeniu, co jednak Izba odrzuca, poezein 
wśród ciągłej w rzawy Grosjeau kończy p rze­
mówienie.

W odpowiedzi n a  tę in te rpelacyę Ro u -  
v i e r  oznajmia, że rząd poczynił zarządzenia 
przeciw n iepatryo tycznym  zam achom . Doma­
g a  się, aby Izba oświadczyła się co do zło­
żonej przez mówcę d ek la rac j i .

. J a u r e s  wnosi odroczenie dyskusyi,  
póki znane będzie położenie m in is te rs twa. 
To usunie  wszelką dwuznaczność. T rzeba znać 
powody, które ro zs trz y g n ę ły  o ustąp ien iu  
p. Bei'te;uiX.

P rezy d en t  m in is trów  sprzeciw ia  się te ­
mu wnioskowi.

R i b o t  k ry tyku je  po lityczne zachow a­
nie się p. B erteaux i oświadcza, że progrcsiśc i 
nie będą nada l  popierali  gab inetu ,  jeżeli p o ­
zwoli on, by we- w łasnem  jego łon ie  zagn ie ­
ździła się anarch ia .

G e r  a u 1 t-R i c h a r d wzywa p. Berteaux, 
aby w obecnych s tosunkach  nie porzucał 
swego stanow iska.

P  e 11 e t a n żąda, aby Izba położyła 
kres wszelkim dwuznacznościom i o św iad ­
czyła, czy chce u s łuchać  rozkazów Bi bota.

D u m o n t  p ragn ie  dowiedzieć się, czy 
przedłożenie o rozdziale jeszcze przed 1 s ty ­
cznia będzie zała tw ione,  gdyż w tym  razie 
n ie chce brać n a  s iebie odpowiedzialności 
za to, by przedłożenie to na  szwank narażać.

R o u v i e r  powtarza, że chce opierać 
się tylko o większość repub likańską ,  n ie  ro ­
biąc różnicy między repub likanam i.  N ie do ­
puści on do żadnych  ekskom unik . Gdyby m y­
śla ł tylko o sobie, nie zaw aha łby  się i w y­
zbyłby się władzy. Ale myśli on o p rzy­
szłości.

B e r t e a u x  p ro tes tu je  przeciw  za rzu ­
towi, uczynionem u przez Ribota, jakoby m ó ­
wca powinności sw ych  jako m in is te r  wojny 
zaniedbywał.  Cały swój czas poświęcił on  
obronie narodowej i udało mu się zaprow a­
dzić uspokojenie w armii.

W niesiono k ilka  „porządków  dziennych".  
Rouvier zgadza się na  porządek dzienny D u­
monta, opiewający, że Izba liczy na  to, iż 
rząd uskuteczni rozdział Kościoła od p a ń ­
s tw a i je d y n ie  o tę  większość op ierać  się 
będzie, która oświadczyła się za tą  reform ą.

R o u a n e t żąda p ierw szeństw a dla 
wniesionego przez się porządku dziennego, 
potępiającego n iepew ną, dw uznaczną politykę.

P ierw szeństw o  odrzucono 372 głosami 
przeciw 126, zaś porządek dzienny  Dumonta 
przyjęto 310 głosam i przeciw 147, poczera 
posiedzenie zamknięto.

Paryż, 11 lis topada. Rouvier prosił 
Loubeta, aby n a  dziś przed po łudn iem  zwo­
ła ł  radę  gab inetow ą, na  której ma być zba­
d ana  sy tu a c ja ,  w y w o łan a  d y m is ją  Berteaux
1 g łosow aniem  w Izbie, jako też  omówiona 
kw estya rmm inacyi m in is t r a  wojny.

W  kuloarach  Izby sądzą, że przez 
wczorajsze g łosow anie  sy tu a cy a  gab ine tu  się 
polepszyła, gdyż może on w przyszłości l i­
czyć n a  większość repub likańską .

Paryż, 11 l is topada .  D y m i s y a  m i  
n i s t r a  w o j n y  B e r t e a u x  u c h o d z i  z a  
f a k t  n i e o d w o ł a l n y .  Jako  nas tępców  
jego  w ym ien ia ją  w kołach  depu tow anych  r a ­

dykalnego deputow anego  Gervais i gen, 
em ery t.  L aag ło is ,  au tor  n iedaw no  opubli­
kowanych artyku łów  o obronie g ran icy  
w schodniej,  k tóre m iały rozproszyć n iepo­
kojące pogłoski, jakie k rąży ły  w śród  pu­
bliczności.

Paryż, 11 lis topada. Eakt,  że Izba nie 
chc ia ła  n a ty ch m ias t  p rzys tąp ić  do rozpraw y 
n ad  in te r p e la c ją  D um onta  w yw ołał  pewne 
zdziwienie i zaniepokojenie wśród d epu to ­
w anych. C z łonkow ie  opozyc ji  głosowali za 
za trzym an iem  porządku dziennego z góry  u- 
s talonego, ażeby n iedopuścić  do dyskusyi,  
k tóra  miała'* doprowadzić do w znow ienia  
większości rządowej z szeregów lewicy. So­
c ja l i śc i  przyłączyli się do opozycji  z nie- 
przyjaźni swej do gabinetu .

Po g łosow aniu  dep. I soard  zbliżył się 
do ław y  m in is te rya lne j  i zaw ołał do m in i­
s t r a  E t ie n n e  : J e s t  p an  w ięźniem  praw icy ! 
n a  co E t ie n n e  żywo odpowiedział, N astępnie  
Berteaux opuścił ław ę  m in is te rya lną ,  powia­
d a jąc :  N ie chce, ażeby dłużej jeszcze mó­
wiono, że je s te m  więźniem  prawicy, wolę 
odejść. Poczem wyszedł z sali. Kilku p r z y ­
jaciół sk łoniło  p Berteaux do rozmowy z 
E tiennehn . k tó ry  jednak  napróżno s ta ra ł  się 
go uspokoić i zaprowadzić napow ró t do ł a ­
wy m in is te rya lne j .  B erteaux  oświadczył,  że 
p rzes ta ł  być członkiem gab ine tu .  Po kilku 
m inutach  w rócił Berteaux  do sali, ale udał  
się n a  miejsce, które za jm ow ał dawniej jako 
dep u to w an y .

Paryż, 11 lis topada. W senacie, w 
dyskusyi genera lne j  nad rozdziałem  Kościo­
ła  i pań s tw a  p ro g re s is ta  G o  u r i  n zwalczał 
p rzedłożenie i podn iós ł  konieczność u t r z y ­
m an ia  konkordatu ,  chociaż przyznał,  że w y­
m aga on reform y. M ów ca p o rów nyw a za­
chow anie  się F r a n c j i  względem Stolicy A po­
stolskiej z zachow aniem  się jej w obec 
A ngli i  przed osiągnięciem  porozumienia 
i z polityką n iedaw no  up raw ia n ą  w s to ­
sunku  do N iem iec  i oświadcza, że w y­
padki,  jakie zaszły w dziedzinie s tosunku  do 
Rzymu, usp raw ied liw ia ją  wdrożenie rokowali 
dyplom atycznych . — Karol D u p u y  ośw iad­
cza, że polityka konkordatow a daje n a j le p ­
szą rękojm ię spokoju  w pańs tw ie  i pokoju 
re lig ijnego . —  N a  tem posiedzenie  z a m ­
knięto.

Położenie w K rólestw ie Polskiena 
i w Rossyi.

Kraków, 11 lis topada .  (Tel. p r )  Głos 
Narodu o trzym ał don ies ien ie  z P e te rsbu rga ,  
że nadzw yczajny  sąd w ojenny  w K ronsz ta­
dzie zaw yrokow ał zdziesiątkowanie zbun to ­
w anych  m arynarzy .  Każdy dziesiąty  m a ry ­
narz zos tan ie  rozstrzelany.

W arszaw a, 11 lis topada .  Dziś ma 
w yjechać s tąd  złożona z 22 osób deputaeya 
przedstaw ic ie li  sz lach ty  i obywatelstwa, celem 
rokowań z rządem  w spraw ie  au tonom ii dla 
K ró les tw a Polskiego.

Kijów, 11 lis topada. (Pet. Ag. tel). 
Tutejszy policm ajs te r  Czyehowski i tow a­
rzysz jego  Bezonow, przeciw k tó rym  podn ie ­
siono zaża len ia  z powodu ich zachow ania  
się podczas rozruchów , o trzym ali dymisyę.

Petersburg , 11 l is topada. (Pet. A g ). 
Wczoraj ogłoszono w Kronsztadzie s tan  wo­
jenny .

Z ismiec Szypow, k tóry  o trzym ał propo- 
zycyę, by w stąp ił  do gab ine tu  W ittego  jako  
gener. kon tro le r ,  odmówił,  uzasadniając swą 
decyzję ,  jak  n a s t ę p u j e : W  chwili obecnej 
w s tąp ien ie  przedstaw icie li  różnych g rup  spo­
łecznych do gab ine tu ,  mogłoby mieć wielkie 
znaczenie, gdyby  p rzedstaw ic ie le  ci byli się 
porozumieli ze sobą co do p rogram u. Skoro 
jednak  bierze się tylko jednego z n ich  do 
gabinetu , i to takiego, k tóry należy  do p ra ­
wicy, to n iemożliwein jest,  aby on przyniósł 
gab ine tow i jakikolwiek pożytek, zwłaszcza, 
że kon tro la  pańs tw ow a je s t  d la  m nie  rzeczą 
zupe łn ie  obcą.

Petersburg, I l l is topada. (Pet. Agen- 
cya). W e w szystkich  m ias tach  rossy jsk ich  
pozam ykano U n iw ersy te ty  i wyższe zak łady  
naukowe. M in is te rs tw o  ośw ia ty  oznajm ia,  że 
te rm inu  ponownego ich o tw arc ia  n ie  można 
jeszcze oznaczyć. Także szkoły ś red n ie  zam ­
k n ię to  na. czas n ieokreś lony

Petersburg, 1L lis topada. (Ag. prt.). 
Gdy Lam sdorff  i M anneh in  za trzym ują  swe 
s tanow iska,  m ożna g a b i n - t  uważać już za 
u k o n s ty tu o w a n y ;  tylko teki spraw  w ew nętrz­
nych i oświaty nie są jeszcze objęto. M in i­
s te r  m ary n a rk i  B in le w  udał się wczoraj do 
K ronsz tadu .

Petersburg, 1 i l is topada. Pctersb. Ag. 
oświadcza, że rozpow szechnione zagran ica  
aogłoski o ponow nym  buncie w K ronsz ta ­
dzie są zmyślone. Położenie w Kronsztadzie 
wczoraj było spokojne.

Petersburg, 11 lis topada. W iceprezes 
A kademii sztuk, hr. Tołstoj,  o trzym ał d y ­
m is ję .

O dpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego

J U T R Z E N K A "  Lwów, Pasaż Mikolascha I. p.

NADESŁANE.

Skutek zdum iewający!

b p .

We w szystk ich  aptekach.

lsś o

Dr. A. Dornfest w Birczy
leczy tylko m etodą H om eopatyczną. Lekarstwa, 

w ysyła bezpłatn ie.

•Już nadszedł 
znakomity m o s z c z  w i n n y

z dniem  dzisiejszym  się szynkuje.

Naftuła Toepfer.

M iło śn ik o m  k a k a o  i  c z e k o la d y  n a ju s i ln ie j  z& lecane

J a n a  f ł ° ^ a

K a n d o l - K f e
p o s ia d a  m o ż liw ie  n a jm n ie js z ą  z a w a r to ś ć  t łu s z c z u ,  
j e s t  p r z e to  n a j ł a tw ie j  s z e m  do  s t r a w ie n ia ,  n ie  
s p ra w ia n ig -d y  z a tk a n ia ,  a  p r z y  n a jw y b o r n ie js z y m  

t s m a k u  .je s t  n a d z w y c z a jn ie  ta n ie .  
P r a w d z iw e  ty lk o  £ n a z w is k ie m

J o h a n n H o f f  Ss&T*
i z  m a r k ą  o c h ro n n ą  »lw a«.

P a c z k i  p o  */i  k lg r .  9 0  h a l.  ( ' i  iji
» Vs » 5 0  => V Ł --

W sz g d z ie  do n a b y c ia .

E » k a o .  J a k  dośw iadczenie poucza, reg u ­
larn e , s ta te  używ anie K a k a o  n ie  w ychodzi tak  
bardzo na  zdrowie, ja k  dotychczas m niem ano. W sku­
tek  tego, że kakao zaw iera  w sobie bardzo często 
w iele tłuszczów  (n ieraz  ponad 50°/„), w yw ołuje ono 
zaburzen ia  w traw ien iu , k tó re  dają  s :ę następn ie  
odczuwać jak o : nad m iern e  p rzepełn ien ie  żołądka, 
zbyt szybko ob jaw iające  s:ę uczucie svfości, a dalej 
b ra k  apety tu  i zgaga. W k a k a o  bowiem znajduje 
się sk ład n ik  garbnikow y (t. zw. czerw ień kakaow y), 
k tó ry  powoduje powyżej nadm ienione zaburzenia, 
a ponadto jesreze’ uciążliwości, w fu n k cjonow an iu  
kiszek, a bardzo często też zupełne zatkanie. W celu  
usun ięcia  ty ch  u jem nych w łaściw ości kakao, p ro ­
dukuje z.uana firma Ja n a  Hoffa i puszcza w obieg 
wytwór pod n azw ą: „ K a n  do  1 - k a k a o “, k tó ry  to 
w ytw ór, skutkiem  bardzo ś isłego po łączen ia  ze sło ­
dem, odznacza się nietylko w ybornym  sm akiem  i 
je s t nadzw yczaj k k k o  straw ny, ale nadto  m a jeszcze

tę zaletę, że w po: ów naniu z innemu zuajdu jąeem i 
s:ę w obiegu sortam i kakao, je s t  o w iele tańszy. — 
Wyżej w spom niane połączenie ze słodem , którego 
błogie na  zdrow ie oddziaływ anie  coraz pow szechniej­
sze zdobywa uznanie, spraw ia, że zaw artość tłu - 
sz zów u kakao znaczDie się um ui js/.a  ('według 
ana lizy  dokonanej w w iedeńskim  Z akładzie  dla ba­
d an ia  ś ro d k ó '• ż . wnośei, z d n ia  21. p aźd z ie rn ik a  
r. z. o 19 380/„), zaczem  K andoi-kakao uznać m ożna 
jako  rzeczyw iście odtłuszez ne i dla, każdego o rga­
nizm u bardzo łatw e do straw ien ia. W  skutek tego 
zaś że zarazem  posiada, ono o w ieie wyższą zaw ar­
tość m atery j pożywnych, okazuje się K andol-kakao 
w wielu w ypadkach j ako bardzo w ażny i dodatnio 
dz ia łający  śrudek odżywienia, m ianow i-ie  zaś tam , 
gdzie idzie o ?walczenie skłonu ści do zdenerw ow a­
nia, tudzież w w ypadkach n iekrew noś ;i i t. p.  — 
Kto przyzwy -zajouy do kakao, z pew nością też szy­
bko polubi K a n d o i - k a k a o  i uznaw szy jego do­
bre skutki, będzie je  t ż regu larn ie  i sta le  używ ał. 
K andoi-kakao jes t we w szystkich h a n d lsęh  tow arów  
korzennych do r-abycia, należy jed n ak  w yraźnie żą­
dać J a n a  H o f f a  K a n d o i - k a k a o  i n a  firmę 
J a n a  Hoffa baczną zw racać uwagę.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JAW  W O J T Y O H
Lwów, Akademicka 6.

L e k a r z  ełmoróTo d - z i e c i l ę c y c lh .

Dr. Hukiewicz
długoletni asysten t e. k. jub il. szpG ala dziecięcego 
we W iedniu, u lica  G iodziekich 4, I. p., ordynuje 

3 — 5 po poł.

R i i d e s h e i m e p .
Czem je s t E ud sheim er n a d  Renem , tem je s t PfalT- 
s ta e d tn e r  m iędzy w ;nam i austyaek iem i. 48 litró w  
o ryg inalna  skrzyn ia  kosztuje 48 koron. J e d n i  bu­

telka  1 koronę. Do nabycia  tylko u m nie

z pow ażaniem

NAFTUŁA TOEPFER.

P r z y j  eclbuali «lo L w o w a .
D nia  11. lis topada  1905.

HO TEL GEOEGEA.

Pp. Br. O. W eber ze Złoczowa, R. W ojcie­
chowski z T rzciany, M. T ustanow sk i z Podm ieho- 
łowa, K. S u la tyck i z Huezewa, M. Rzepecki z K i­
jowa.

HOTEL FR A N C U SK I.

Pd. M. Górski z Rossyi, W. Olszewski z W il­
na, B. Buckiew icz i II. Ż urakow ski z Podola ros- 
syjskiego.

IIO TEL IM PER IA L.
Pp. H r. D. Potocki z Rym anow a, W. Szcze­

pańsk i z L aszek.

HO TEL E U R O PEJSK I.
P. A. M ysłakow ski z M ogielnicy.

c is ir ir i  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, d n ia  I I .  lis to p ad a  1905.

I . Akcye za sztukę.
Ranku hip. gal. po 2 0 0 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la hand lu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c y i ...................................
hol. gal. K ar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 to r .)  . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
Fab ryk i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. . 
1-ow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

U . Listy zastawne za 100 kor. 
Ranku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10%

» » ^ ln %  » los w 50 1.
n „ „ 4 °/„ „601. po 200 k.
» k raj. 4*/a % » los w 51 1.
» „ 4 %  „ los w 57 1.

tow. kred. gai. ziem. 4%  (pierw -
sza e r n i s y a ) ..................................

"ow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/, la t  . . , . . . 
4% los. w 56 l a t .......................

i lH .  O b lig i za  100 kor.
Gal. funduszu prop in . 4%  w. a. 
Rukow. funduszu prop in . 5 % w. a. 
Komunalne B anku  kr. 5 % (2 em.)

„4 % %  (3 em.) 
n, . n „ „ 4 %  (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

. n _ 4% po 200 kor. z ro-
^  1898 .  .............................

Różyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
.  » 4 ‘/, „ 200 „

IT . Losy.
M  Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y, Monety.
ees a r s k i ..................................

f r a n k ó w k a ..................................
Inn ru ^ l  ro ssy jsk ich  sreb rnych  . 
"on rossy jsk ich  papierowych 

l m arek n iem ieck ich  . . .

K
przemysłowe]

0
0
O
A
0

M

j p łacą  | żądają
w alu tą  koron.
K h K h

-558 — 568 -

— — 260 -

580 - 586 -

— — 820 —

400 — 410 -

111 50 
100 80

98 90 
101 20
99 10

101 50 
99 60 

101 90 
99 80

99 80 ------

99 80 
98 80 99 50

99 50 
102 80

100 20

101 30
98 50 
98 50

102 -  
99 20 
99 20

99 10 
97 80 

100 50

99 80 
98 50 

101 20

90 - 98 -

11 24 
19 -  

250 -
253 50 
117 30

11 40 
19 25 

253 -  
255 50 
117 80

^ ® rs  giełdy wiedeński ej.
D n ia  10 lis to p ad a  1905.

l  i A . O gólny dług państwa. płacą żądaja
onolity  d łu g  pań stw a  w banknot.
® aj-listopad  ....................................... 10010 100-30
« yezeć  l ip ie c ........................................  10010 100-30

płacą żądają

100-80 101- —
100 80 101-—

159-10 16110
190-50 192-50
295-75 297-75
295-75 297-75
293-50 29550

Koronowa w aluta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p i e ń .............................................100-80
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 p r. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł......................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r.
B. Dług państwa (w szystkich w R adzie państw a) 

reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................................I I8 '4 0

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 10010

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złoc:e wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5°/*

p r. (ostemp. a k cy e ).............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5‘ń  p r ................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. A lb rech ta  za  300 zł. 5 p r. — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic . K aro la  L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. Iwow sko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .

D. Dług państwa (krajów  korony 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................

W eg. obi. p r. regu ł. C isy za 100 zł. 4%
'  poż. prem . za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnizac;
K roacyi i S ł a w o n i i .............................
W ęgier za  100 zł. 4

100-— 

118-75 

491-75 

128-10 

99-75 

99-75

118-60

100-30

101- —

498 75 

129-10 

100-75 

100-75

Pr..............
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r ....................................

Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r.

100-30 101-30

100-30 101-30

100-— 101- —

100-10 10I-—

99 55 ] 00-5-5

118-60 119-60

w ęgierskiej).

95-70 95-90
161 - 163 —
217-50 219-50
215-— 2 1 7 - -

jn e .

96-30 97-30
95 60 96-60

1 0 2 - - 103-—•

99-10 I00-—
99-30 100-30

97-65 98-65

103-- 110-50
145-75 146-75

lis ty  dłużne

99-20 100-15
299 - 307—
2 9 9 - - 306-50
102-20 103-20

9 9 - - 100—
111-25 112-25
K/Oj 70 101-70

9 9 - - 100—
98-70 9950
99-60 — •—
99-75 — •—

1 0 1 - - 102—

26-r— 
105'50

273—
106-50

99-40 100-40

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4‘/a p r.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 p r.

Gal. akc. b. h łp . 10 p r. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 l/si pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Ga1. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ „ „ 4  pr. stare

n „ „ „ 4  pr. za 200 kor.
B anku krajowego d la  G aiicyi Lodom.

4Vs p r. 5I*/a la t zwrotne . . .
B anku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r ................................................... — — —
B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 la t za 200 kor. 4Vs pr. . 100-50 101-50
B anku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 98-35 99'35
A ustro-w eg. banku 50 '/a la t los 4 p r. 100-75 1C175

„ „ „ 50 la t los. 4 p r. 100-30 101-30

I I .  Obligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 4 p r ................................................. 117-15

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 18864 p r. 117'— ——
Kel. pó ła . ces. F erd . em. z r. 1886 4 p r. 100 40 10140

„ „ „ „ n n 1887 4 p r. IOU'65 101-65
„ „ „ „ „ „ 1888 4 p r. 100-60 101 60
„ „ „ „ „ 18914 pr. 100-50 101-50

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r . 1S84 za
300 zł. 5 p r.  ..................................  92-70 93 70

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .......................................................... 99-50 100 50
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. —■— —•—
Weg. gal, kol. em. 1870 za300 zł. 5 p r. — — •—

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —■■— — —
r. „ „ 1887 za 200 zł. 4 p r. — ——

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 24 90 26 90
Z akład kred. d la  band. i przem . 100 zł. 471—  481-—
Ol ary  40 zł. m. k ..................................... 1-51-— 161'—
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. . 79 '— 84-—
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 91-— 93- —
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł. . . 64—  70—
P alfy  40 zł. to. X..................................... 177 50 187 50

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5 3 '— -54-80
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-— 36—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 60-— 64—
Salm a 40 zł. m k.......................................210-— 2 i9 -—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 72-— 78-—
St. Genois 40 zł. mk. . ' . . . .
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —•— —■_

" .  „ TryestulOO zł. m k .ń P jp r . —■—
r „ T ryestu  50 zł. 4 p r. . . —

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 317-— 318 — 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2920-— 2925-— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i p rz em .. . 671-25 672-25 
W ęg B anku kredy t 200 zł. . . .  782 50 783-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 545 — 546’—
Galic. banku hip . 200 z ł....................... 560-— 561-—

„ „ d la  handl. i przem . 200 zł. —•— 200-—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 44125 442 25

„ Austro-wgg. 1400 k ....................  163 7-— 1647 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 572-50 573 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 25 246'75 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 247-— 347-50

L .  A k cy e  Przedsięb iorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 454-— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 42-5-— — -—
Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5680'— 5700-___
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —•—  •__
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 440-— 450-_

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 580-— 584- — 
„ w schod.-galic.-lokain. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państw ow ych 200 z ł...................... — -— — •___
„ południow ej 200 z ł.........................—•— — ■—
„ węg. galic . 1. 200 z ł.....................—•— — •—

A ustr. Tow. żegl. n aD u n aju  500 zł. mk. 1002 — 1010-— 
M. A kcye P rzedsięb iorstw  przem ysłowych,

Tow. kopalń  w ęgia w Briix 100 zł. 673' — 674 — 
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 860-— 876-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 530-50 53P50 
P ragsk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2590-— 2600-—
Schodnicy 500 kor...................................  718- — 728 —
lureek . zarz. tytoniow . 500 franków  — -— —•—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 290-50 292 '—

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5. p r. . . 117‘CO 117-80
Londyn za 10 funt. sz.. 4 pr. . 240-f7’7j 240 40
Paryż  za 100 fran tó w  . . . .  95-52-;, 95-65
Pe tersb u rg  za 100 ru b li 5%  pr. — ■— —•—
N iem ieckie b a n k i .........  117 65 117 95
W łoskie banki . . . . . .  95-70 95 85
F ran cusk ie  b a n k i ....................... —
Szwajcarski* b a n k i .......................

O . W A L U T
Dukat e e s a r s k i .............................11-36 11-40
A ustr. węg. 8 gnid . złota m oneta —•— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a .................................. 19-15 19-18
3 0 -m a y k ó w k a ..................................  23--50 23'58
R osyjski pó łim peryał . . . .  —•— —-—
N iem ieckiebanknotyzalO O m arek 117-57*/, 117-77*/_
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95-65 95-85
Rubla . . . . . . . . . .  8-S41/, 2-55

35-87*/, 95-52*/,
Y.
11*;

August Sckellenkerg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadteiejs. 
kursów notowane papiery wartościowe Prenum erata rocznie we Lwowie zł. 1*70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1*80.
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L.
Licytacye,

CZ' E. 376,5 (6) [8846 3 — 3J
r „ , żądan ie  Szaji S a f r in a  z M onaste-
„od3 > °db(}dzie się d n ia  7. g r u d n ia  1905 o 

z. 9 p rzed  p o łu d n ie m  w sądz ie  niżej wy- 
sk a Ił!0V a1’ w b*urze ^ r - 6 w M oaaste rzy-
whl 49fiyt,acya 1/3 cz§ści c ia la  h ip ' ob->£tej 
Dołd • &r - S m - M onas te rzyska  oraz
431 w hi.  429, 430.
i .  ’ f  . i 434 gm. M onas te rzyska ,  sk łada-  
takio  - S1̂  z ParctJl budow lanych  a względnie 

i ogrodowych.
ha Ho nieruchomości tych, wystawionych 
Mon. J  y ^’ ocenione 1/3 whl. 426 gm.

erzyska na 2800 kor., połowa whl.

429 tejże gm in y  n a  2362 kor.,  połowa w hl.
430 tejże g m in y  n a  1395 kor,,  połowa whl.
431 tejże g m in y  n a  1476 kor., połow a whl.
433 tejże g m in y  n a  10.658 kor.,  połow a whl.
434 tejże g m in y  n a  4190 kor.

N ajniższa cena wynosi co do 1/3 części 
whl. 426 gm. M onas te rzyska  kwotę 1400 
kor.,  co do po łow y whl. 429 te jże gm. kwotę 
1181 kor.,  co do połowy whl. 430 tejże 
g m in y  kw otę  697 kor. 50 hal.,  co do po ło­
wy whl. 431 te jże  g m in y  kw otę  738 kor.,  
co do po łow y whl. 433 tejże g m in y  kw otę  
5329 kor.,  w reszcie  co do połowy whl. 434 
tejże g m in y  kw otę  2095 kor.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho­

mości d okum en ta  (w yc iąg  tabu larny ,  w y ­
ciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenienia  1 1. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  nrzędow ych  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze Nr. 8.

T akie  praw a,  w obec k tó rych  n in ie j­
sza l icy tacya  by łaby  niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ości n ie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 10. października 1905.

L. cz. E .  714/5 (5) [8873 2 — 3]
Na żądanie Zakładu kredytowego w Pod-

► Gazeta Lwowska* Nr. 258 z dnia 12. listopada 1905.

hajcach ,  odbędzie się dn ia  28. l is topada 1905 
o godz. 3 po p o łu d n iu  w sądzie mż^j wy­
m ienionym , w biurze Nr. 12 i ieytaeya rea l­
ności whl. 395 i 453 gm. S iemikawce w az 
z przyn&leżnościarui, sk ładające tn i się z rr.ło- 
carni,  pary  koni, krowy, wozu, p ługa  i brony.

Nieruchomości,  w ystawione n a  lic .  ta- 
cyę są ocen ione : whl. 395 kor. n a  sumę 
3300 kor. whl. ,  453 n a  13.550 kor., p r z y ­
należności zaś n a  940 kor.

Najn iższa  cena w ynosi  co do whl. 395 
2828 kor., co do whl. 453 9032 kor. Poniżaj 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do ska t  a u.

0 .  k. Sąd powiatowy, O ddział II.
Wiśniowczyk, 25. października 1905.
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do L. 17464/905

Og ł̂o ênie licytacji,
[8858 3 - 3 ]

0. k. D yrekcya  okręgu  skarbow ego w W adow icach  podaje n in ie jszem  do powsze­
chnej wiadomości,  że celem zabezpieczenia p ra w a  poboru podatku  konsum cyjnego  od m ięsa  
i w in a  w niżej w ym ien ionych  okręgach  dzierżawnych, odbędzie się publiczna u s tna  licy- 
tacya  z dopuszczeniem ofe r t  p isem nych .  Czas t rw a n ia  dzierżawy obejm uje  bezw arunkowo 
la ta  1906, 1907 i 1908 lub też bezw arunkow o rok 1906 z milezącem przed łużeniem  na 
dalsze dw a la ta  tj. 1907 i 1908.

O

05°£>)
Oeu

O kręg dzierżawny

K alw arya

S iem ień

Wadowice

K ęty

P rzedm io t

dzierżawy

wino

Klasa

ta ry fy

Cena wwwołania 

rocznego czynszu

Koron hal.

4360

1023

8901

1905

Licy tacya  odbędzie 
się w  gm a ch u  c. k. 
D yrekcy i okręgu  
skarbow ego w W a ­
dowicach od godz. 
9 do 1-szej dnia

O07’

c3
ce

O

C W A G A :  W  m yśl § 1 ust. krajowej z 23. g ru d n ia  1903 Dz. u. kr.  N r.  146 obowią­
zany je s t  każdy  dzierżawca p raw a  poboru podatku  konsum cyjnego  od wina, 
moszczu w innego  i owocowego pobierać dodatek  k ra jow y w  wysokości 8 0 °/0 
rządowego podatku  konsum cyjnego , ja k  długo podatek  k ra jow y  is tn ieć  będzie 
i za praw o poboru tego dodatku  krajow ego uiszczać 3 0 ,J/o z czynszu dzierża­
w nego praw a poboru  podatku  konsum cyjnego .

O ferty  zaopatrzone w w&dyum wynoszące 10°/0 ceny  w y w ołan ia  w nosić  należy  na  
ręce  c k. D) rek to ra  okręgu  skarbow ego lub tegoż zastępcy w godzinach  urzędow ych  
najpóźniej do godziny 9 przed po łudniem  d a ia  20. l is to p ad a  1905

Bliższe w arunk i  l iey tacy i i wykaz miejscowości należących  do tych  okręgów dzie­
rżaw nych  przejrzeć m ożna w godzinach  u rzędow ych  w c. k. D yrekcy i o k ręgu  skarbow ego 
w W adow icach  .i N adzorach  e. k. s traży  skarbowej w B iałe j ,  M yślenicach,  Oświęcimiu, 
W adow icach  i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności,  kw ity  kasow e n a  w ad y u m  licy tacy jne  lub kaucye dzie­
rżaw  jeszcze n ieukończonych  n ie  będą  p rzy jm ow ane ani ja k o  w adya  l icy tacy jne ,  ani jako  
kaucye dzierżawme. Nadaże w n ies ione  po ukończeniu  lieytacyi n ie  będą bezwarunkowo 
uwzględnione. W  razie sk ładan ia  kaueyi dzierżawnej w pap ierach  watościowych, m a być 
dołączony w trzech egzem plarzach  spis p rzep isany  rozporządzeniem  M in is te r s tw a  skarbu  
z p7. l ipca 19U3 1. 10067 (N r.  111 Dr,, rozp. sk.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W adowice, dn ia  6. l is topada  1905.

L. 21.840,905. [8914 1 - 3 ]

Obwieszczenie iicytacyi.

0 . k. D y re k cy a  okręgu  skarbow ego w P rzem yślu  rozpisuje  n in ie jszem  licy tacyę na  
wydzierżaw ienie  p raw a  poboru podatku  konsum cyjnego .

a) od m ięsa  w edług  us taw y  z dn ia  16. czerwca 1877 (Dzup. N r.  60).
b) od w yszynku w ina,  moszczu w innego  i owocowego, w niżej um ieszczonym  w yka­

zie poszczególa ionych  okręgach  poborezych  n a  rok 1906 i w arunkowo n a  rok 1907 i 1908 
lub też bezw arunkow o n a  trzy  la ta  t. j .  n a  czas od 1. stycznia 1906 do końca  g ru d n ia  
1908.

Oferty  p isem ne zaopatrzone w 1 0 %  w adyum  m a ją  być w nies ione  do c. k. D yrek to ra  
okręgu skarbow ego w P rzem yślu  najpóźniej do godziny  12 w południe ,  dn ia  dzień licy- 
tacyi poprzedzającego.

W a ru n k i  lieytacyi,  jako też  wykaz m iejscowości należących  do po jedynczych ok rę­
gów dzierżaw nych  m ożna przejrzeć w c. k. nadzorach  s traży  skarbowej w P rzem yślu ,  
M ościskach,  Ja w o ro w ie  i Babicach.

Oferty k c n k re ta ln e  są bezw arunkowo wykluczone.
P rz y  tem  zw raca się uw agę  s tron  in te re so w an y c h ,  że dodatkowych ofert, w noszo­

n y ch  po zamknięciu  rozpraw y l icy tacy jne j  nie będzie się przyjm ować, że zatem  uw zg lę ­
dn ione  będą tylko ofer ty  (p isem ne  lub u s tn e )  w nies ione do rozpraw y l icy tacy jne j .

Okręg

dzierżawny

Dobrom il

Dobrom il

Cena w yw ołan ia

od mięsa

K

9650 80

K rakow iec

od w ina

L icy tacya  odbę­
dzie się w e. k. 
D yrekcyi okręgu 

skarbow ego w 
P rzem yślu  od g 

9 ran o  do 2 
w po łudn ie  dn ia

694

202

IC
O07. 
T—i

(75

rO
C3
Oa

(W

U W A G A

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
P rzem yśl ,  dn ia  1. l is topada  1905.

Zauważa się, że okręgi dzier­
żawne dla podatku  konsumcyj- 
nego od m ięsa  należy do III. 
k lasy  ta ryfow ej.  Dalej zauważa 
się, że dzierżawca, względnie 
spó łka  ugodow a są obowiązani 
n a  żądanie  W ydz ia łu  k ra jo w e­
go we Lwowie policzać doda­
tek  k rajow y do podatku spo ­
żywczego od wina, moszczu w in ­
nego i owocowego j a k  długo 
ten  dodatek  k ra jow y is tn ieć  bę ­
dzie i za praw o poboru tego 
dodatku krajow ego uiszczać 80%  
czynszu dzierżawnego, k tóry za 
praw o poboru sam ego podatku 
um ów ionym  został, dalej że 
zm iana tego dodatku krajowego 
m a mieć ten  sam skutek, co zm ia­
n a  ta ry fy  p o da tku  spożywczego.

L, cz. E. 1856/5 (7) [8866 2— 3]
N a  żądanie  Józefa Ł a tyszew sk iego  w 

Bursz tynie ,  zastąpionego przez adw. dr. M ał­
ża w Bursz tyn ie ,  odbędzie się d n ia  11. g r u ­
dn ia  1905 o godz. 9 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
8 w Haliczu, l icy tacya  9,72 części realności 
whl.  1071 gm. Halicz.

N ieruchom ość ,  w ystaw iona  n a  l icy ta  
eyę, j e s t  oceniona n a  1178 kor. 12 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 785 kor. 42 
ha l . ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku .

W a r u n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i  dokum enta  (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, pro toko ły  oce­

n ie n ia  i t. d.) może każdy, m a jący  chęć 
kup ien ia  przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu­
rze N r.  8.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary a a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w a n ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, O ddzia ł IV.
Halicz, dn ia  28. październ ika  1906.

L. cz. E .  913/5 (5) [8865 2 — 3]
D nia  5 g ru d n ia  1905 o godz. 9 rano 

w sądzie tu te jszym , odbędzie się licytacya 
rea lności  whl. 575 gm. R om anów ka, sk ła ­
dającej się z pgr. 371/2 tudzież .p a ln o ś c i  
whl. 901 tejże gm iny  sk ładające j  sie z pgr .  
.1319, 1320 "i 1321.

N ieruchom ości,  wystawione n a  ł icy ta­
cy ę, są ocenione n a  1156 kor.

N ajniższa cena wynosi 773 kor. 32 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  może każdy 
przejrzeć w  sądzie niżej w ym ienionym .

Takie prawa, w  obec k tórych  n in ie jsza 
licy tacya byłaby n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo­
nym. te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział IV.
Budź nów, dn ia  21 październ ika 1905.

L. cz. E . XXI. 2134/5 (5) [8882 2 - 3 ]
D nia  27. g ru d n ia  1.905 o godz. 10 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w sali licytacyjnej Nr. VI., odbędzie 
się l icytacya 1/8 części realności pod lk. 
3 8 1 %  we Lw owie położonej wyk. hip. 1. 
339 l i .  ks. gr.  gm. m. Lw ow a objętej przy 
ul. f ia p p a p o r ta  1. 9 położonej a sk ładające j 
się z parc. bud. lk. 2121 i z pare. g run t,  
lk. 4*-68, obecnie je d y n ie  p lac budow lany  
stanow iącej.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  na  l icy ta­
c ję ,  j e s t  ocenioną n a  798 kor.

N ajn iższa  cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  wynosi 532 kor.

W arunk i  l icy tacy jne  i inne dokum enta  
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w oddziele XXI.

T akie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  eo do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  na  tab licy  
sądowej, je ś i i  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dn ia  25. październ ika  190o.

L. ez. 17171 905 [8915 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu  skarbowego 
w N ow ym  Sączu rozpisuje I I I .  publiczną 
l ic y ta c ję  w celu w ydzierżaw ienia  p ra w a  po­
boru  podatku  spożywczego od m ięsa  w ok ręgu 
dzierżaw nym  S ta ry  Sącz ( trzecia k lasa  t a ­
ry fy )  n a  trzy la ta  1906, 1907 i 1908 bez­
warunkowo, lub  w arunkow o n a  rok 1906 
z ew en tua lnem  milcząeem przed łużen iem  
k o n trak tu  n a  dalszy rok 1907, w zględnie  
1908 na dzień 22. l is topada  1905 od godz. 
9 do 12 w po łudn ie  w biurze N r.  17. W a ­
runk i l icy tacy jne ,  jako też  wykazy m ie js c o ­
wości na leżących  do tego okręgu  dz ierża­
wnego, m ogą być p rzeg lądn ię te  przed licy- 
taeyą w biurze N r.  17 e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbow ego w No;- ym  Sączu, tudzież w N a d ­
zorze e. k. s traży  skarbow ej w N ow ym  
Sączu.

Oferty p isem ne opieczętowane i za a d re ­
sowane z uw idocznien iem  na  koperc ie  p rzed­
miotu dzierżawy, należy  wnosić na jpóźn ie j  
do godz. 2 po po łudniu  osta tn iego dn ia  po­
przedzającego l icy tacyę ustną ,  t. j .  do dn ia  
21. l is topada  1905 do rąk  c. k. D yrek to ra  
okręgu ska rbow ego  lub tegoż zastępcy.

Jako  cenę w yw ołan ia  u s ta n aw ia  się 
kw otę  10 110 kor. iO hal. (dziesięć tysięcy 
sto dziesięć koron  10 hal.). W aśyum  w w y ­

sokości 10 pre. ceny  w y w o łan ia  m a być 
s przy  p isem nych  ofer tach  dołączone do oferty,
I zaś przy  lieytacyi us tne j  do rąk  komisyi 
i licytacyjnej złożone.
[ S k ład a jąc y  w adyum  w p ap ie rac h  w ar-  
j te śc iow ych  m a ją  przed łożyć sp isy  tychże 

pap ierów  w 3 egzem plarzach .
Druki na  te  sp isy  nabyć  można w każdym  

u n ę d z ie  podatkow ym  za zw rotem  kosztów 
nak ładu .

K w ity  kasowe opiewające n a  kaucyę 
z n iew ygasłe j  dzierżawy, ks iążeczki kas 
oszczędności i losy n ie  będą jako w adya 
l icy tacy jne  p rzy jm yw ane.

0. k. D yrekcya  okręgu skarbowego.
N ow y  Sącz, d n ia  8. l is topada  1905.

L. cz. 3 ;61/05 [8886 1 - 3 ]
Ogłoszenie lieytacyi.

Na podstawie uchwały rady gmin­
nej w Mostach wielkich, zatwierdzonej 
przez Wydział powiatowy rozpisuje się 
niniejszem ponowną publiczną licytacyę 
na sprzedaż lasu gminnego w Mostach 
wielkich

Na sprzedaż przeznaczony jest 
drzewostan na parcelach gr lk. 9834/2, 
9815/5, 9237, 9220 i 9221 w ilości 
19677 sosen, 4757 olch, 586 dębów 
i 236 drzew różnego gatunku, którego 
wartość szacunkowa wynosi kwotę 
228.661 kor. 35 hal.

Licytacya odbędzie się dnia 27. 
listopada 1905 w biurze Wydziału po­
wiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum wynoszące 10 % ceny sza­
cunkowej, można podawać w biurze 
Wydziału powiatowego w Żółkwi do 
godziny 2-giej po południu dnia 27. 
listopada 1905, poczem nastąpi otwar­
cie ofert i przetarg ustny.

Oferta zawierać ma oprócz ceny 
kupna, także oświadczenie, że oferujący 
zgadza się na warunki licytacyjne, 
które można przeglądać w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.

L. 3114/05. [8918 1— 3]
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem dostawy około 250 q oleju rze­
pakowego do św iecenia  podw ójnie ra f in o w a­
nego naj lepszego  g a tu n k u  w roku 1906 od­
będzie się 23. l is topada 1905 o godzinie 11 
przed po łudn iem  w c. k. Zarządzie sa l ina r ­
nym  w Wieliczce, l icy tacya w drodze ofert 
p ise m n y c h ,  które w nieść  należy najpóźniej 
dn ia  23 l i s to p a d a  1905 do godziny 11 przed 
południem do rąk  N acze ln ika  zarządu sa li­
na rnego  w Wieliczce.

Bliższych w iadom ości powziąć można 
z w arunków  licy tacy jnych , które przejrzeć 
można w zw ykłych  godzinach  urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu sa lina rnego  w W ie­
liczce.

0 .  k. Zarząd sa l ina rny .
W ieliczka, d n ia  8. l is topada  1905.

L. cz. E. 466/5 (3)
Dnia 16. l is topada 1905 godz. 9' rano, 

odbędzie się w biurze N r.  12 sądu  tu te jsze ­
go l icy tacya realności lw h  2080 gm. Bo­
rzęcin  z przynależytościami.

N ieruchom ość  tę  oceniono na 600 kor. 
p rzynależności zaś n a  400 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  w ynosi 600 kor.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  odnośne 
dokum en ta  przejrzeć można w sądzie tu te j ­
szym, w biurze N r.  11.

T akie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya b y łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
wania l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pe łnom oonnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. S ąd  powiatowy, Oddział I I I .
Radłów , 7. październ ika  1905.

L. cz. E . 1402/5 (16) [8908]
D a ia  20. l is topada  1905 o godzinie 9 

p rzed po łudniem  odbędzie się w sali Nr. II.  
sądu tu te jszego l icytacya 1/4 części rea lności  
objętej whl.  1256 ks. gr. gm. kaf. H a ń -  
kowce z przynależnościam i.
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L. cz. 0 .  YI. 603/5 (1) [8898]

P rzec iw  Israe low i S tueker, k tórego  
m iejsce pobytu je s t  nieznane, wniesionym, 
został do c. k sądu  powiatowego w Stryju  
przez H e n ry k a  O ste r junga  w  S try ju  pozew
0 416 kor 52 hal .

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  audy--ncy& d o u s tn e j  rozpraw y n a  dzień 
23. l is topada  1905 w sali N r .  36.

Celem strzeżeni*, p raw  niew iadom ego 
z życia i miejsca, pobytu  Is ra e la  Stiickera, 
u s ta n aw ia  się p ana  dra Józefa Bylinę adw o­
k a ta  w S try ju  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie I s ra e la  
S tucke ra  w rzeczonej sp raw ie  n a  je g o  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
S try j ,  d n ia  27. październ ika 1905.

Firmy.
L. cz. F i rm .  1295 stow. II.  338 [8430 3 — 3] 
Z m iany  i dodatk i do w p isa n y ch  już  firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s tow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Lwów, u lica 

B a to rego  12.
B rzm ien ie  f i r m y : P ie rw sza  galicy jska  

fab ryka  gotowej odzieży, s tow arzyszenie  za­
re je s trow ane  z cgron iczoną  poręką.

N a  w alnem  zgrom adzeniu  20. w rześnia 
1905 uchw alono  rozw iązanie i likw idacyę 
s tow arzyszen ia ;  l ikw ida to ram i w ybrano  : Bo­
les ław a M ikulińskiego, S tan is ław a  Bełtow - 
skiego i J a n a  Mięsowieza, w szys tk ich  trzech 
kraw ców  ze Lw owa, k tórzy  firmę tow arzystw a 
w ten  sposób podpisyw ać będą, że do po ­
wyższego b rzm ien ia  f irm y uzupełnionego do­
datkiem  „w l ik w id a cy i“ położą swoje n a ­
zwiska.

D ata  w p is u :  13. październ ika  1905.
C. k. S ąd  k ra jow y ja k o  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  13. październ ika  1905.

L. cz. F i rm .  891/5 [8565 1 - 3 ]
C. k. sąd  obwodowy zarządza n a  dniu 

dzisiejszym w pisan ie  do re jes tru  hand low ego  
dla tow arzystw  za robkow ych i g o sp o d a r ­
czych przy firmie „Spółka oszczędności i po­
życzek w Raniżowie, że u c h w a łą  walnego 
zgrom adzenia  członków z dn ia  3. w rześn ia  
1905 spółka ta  rozw iązaną została i od 3. 
w rześn ia  1905 znajdu je  się w likwidacyi,  
k tó rą  za jm ują  się l ikw idatorow ie pp. W i n ­
cen ty  M azanek c. k. poczmistrz  i L udw ik  
D ula  gospodarz  w Raniżowie- W ierzycieli  
wzywa się, aby się u spółki tej zgłosili.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dn ia  7. październ ika  1905.

L. cz F.-rm. 732 Stow. I I I .  52 [8065]
W pis  firmy s tow arzyszenia  zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano  do re je s tru  s tow arzyszeń  za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : Kraków.
Brzm ienie f i r my:  „Tow arzystw o u r z ę ­

dników budow y ta n ic h  domów m ieszkalnych  
stowarzyszenie za re jes trow ane  z ograniczoną 
poręką".

D ata  s ta tu tu :  j e s t  P odgórze  dnia 12. 
w rześn ia  1905.

P rzedm io t  p rzedsięb io rs tw a : budow a
ta n ic h  domów m ieszkalnych  dla członków.

Czas t rw an ia  stow arzyszenia  j e s t  n ie ­
ograniczony.

Zarząd sk łada  się z dyrek to ra ,  w ice­
dyrek to ra  i 5 dalszych  członków oraz 3 za­
stępców.

Członkowie zarządu na  p ierw sze sze- 
« fiolecie są :

dr. S tan is ław  Samuel L ie b e rm an n  c. k. 
*d junk t sądow y w Podgórzu  ja k o  dyrektor, 
d r  F e l ik s  Tw aróg  kom isarz c. k. Dyrekcyi 
kolei pańs tw ow ych  w K rakow ie ja k o  w ice­
dyrek tor ,  zaś cz łonkam i za rządu : Ludw ik  
B aurngar ten  zarządca w ap ienn ików  m ie jsk ich  
w Podgórzu, M arc in  G a w h s  c. k. koa tro lo r  
podatkowy w Podgórzu, F ranc iszek  Ladziń- 
ski c. k. ofieyał sądowy w Podgórzu, dr. F e ­
liks N ie mczewski c. k. ad junk t  sądowy w 
Podgórzu i Karol Rolle  inżyn ier  i dy rek to r  
kursów k ń ra m ic z n y c h  w Podgórzu. N a to ­
m iast jako  z s tę p cy :  W ład y s ław  Gawęcki 
c - k, ofieyał sądowy w Krakowie, A n ton i 
M iks te ia  k ie row nik  szkoły w  Podgórzu  i 
S tan is ław  Czaja k ierow nik  szkoły w P o d ­
górzu.

P odp is  f i r m y : będzie uskuteczniony  w
sposób, iz pod firmą stow arzyszenia  

s tam pil ią  w y c iśn ię tą  lub przez kogokolwiek 
Wypisaną „Towarzystwo u rzędników  budowy 
tanich domów m ieszkalnych ,  stowarzyszenie 
R e j e s t r o w a n e  z ogran iczoną poręką w K ra ­
kowie" położą swe podpisy  d y rek to r  i w ice­
dyrek tor  lub je d e n  z n ic h  łącznie  z członkiem 
zarządu do re je s t ru  zgłoszonym.

D yrek to r  dr. S tan is ław  Samuel L ie b e r ­
m ann  i w icedy rek to r  dr. F e l ik s  Tw aróg  w y­
znaczają zgodnie F ra n c isz k a  Ladzińskiego

. n a  czas swego u rzę d o w a n ia  do podpisywa- 
j  n ia  firmy.

O głoszenia : wszelkie obwieszczenia to- 
’ w arzystw a będą  ogłaszane w je d n y m  z dzien­

ników  krakow skich .
U dzia ły  cz łonków: w ynoszą po 100 kor. 

Jeden  członek n ie  może mieć więcej niż 20 
udziałów.

Odpowiodzia 'ność członków za zobo­
w iązania s tow arzyszenia  w ynosi  oprócz d e ­
k la row anego  udziału jeszcze jedno razow a 
kw ota  tegoż udziału.

O. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział III.

Kraków, dn ia  28. w rześnia 1905.

L. cz. F i rm .  697 Spółka I II .  88 [7764]
W p is  firmy spółkowej.

W pisano  do re je s tru  d la firm sp ó ł  
kowych.

S iedziba f i r m y : Kraków.
B rzm ienie  f i rm y :  (po czesku) „Zivno- 

s tenska  banka  pro Cechy a M oravu w P ra ­
żę, F il ia lkŁ  w K ra k o v e“ (po po lskuj „Zivao- 
s te n sk a  b anka  pro Cechy a M oravu w P ra  
ze, filia w K rakow ie"  (po n iem iecku) Zivno- 
s tenska  banka  pro Cechy a M oravu  w  P r a ­
żę F ił ia le  in  K rakau" .

Zakład filia lny (Zw. N .)  zak ładu  g łó ­
w nego tego sam ego nazw iska is tn ie jącego  w 
Pradze .

Tow arzystwo je s t  spó łką  akcy jną  i o- 
piera się n a  sta tuc ie  uchw a lonym  n a  w a l ­
nych  zgrom adzen iach  akcyonaryuszy  d n ia  
20. g ru d n ia  1874, 31. m a rc a  1875, 27. m a r ­
ca 1881, 15. l is topada  1891, 22. w rześn ia  
1895, 19. m a rc a  1899 osta tn io , na  zasadzie 
upow ażnien ia  c. k. M in is te r s tw a  d la  sp raw  
w ew nętrznych  z 18. l is topada  1899 1. 30.827, 
przez c. k. N am ies tn ic tw o  w P ra d ze  rozpo­
rządzeniem  z 19. s tycznia 1900 1, 223.331 
zatwierdzonym.

Spółkę założono na  czas n ieog ran iczony .
K ap ita ł  akcy jny  sk łada  się z 10.0 O.OÓO 

złr. czyli 20 .000.000 kor. rozłożonych na
100.000 akcyi czyli pełno  w p łaconych  na 
imię akcyonaryuszy  op iewających po 100 
złr. czyli 200 kor.

Celem spółk i j e s t  ś rodkam i p ien iężnym i 
przez in te re sa  s ta tu tem  dozwolone pop ie rać  
h an d e l  i p rzem ysł już  to bezpośrednio  już  
to przez kasy  zaliczkowe w Czechach i M o ­
rawach.

Zakres czynności ban k u  je s t  oznaczony 
w § 9 s ta tutów.

W alne  zgromadzenie zwołuje r a d a  za- 
wiadowcza przez ogłoszenia w gazecie p ra  
skiej i berneńsk ie j (P ra g e r  u n d  B i i in n e r  
Z eitung) najpóźniej 14 dn i przed odbyciem  
zgrom adzen ia

F . Z. F i rm a  fiilii będzie po myśli § 
72 s ta tu tów  w ten  sposób ważnie  podpisy  
waaa,  że pod firmą filii obok podpisu  cz łon­
ka dyrekcyi także k ie row nik  (D irigen t)  lub 
zas tępca  tegoż swroje nazwisko napisze.

K ierow nik  i zastępca tegoż będą pod­
pisywać z dodatk iem  „per p ro cu ra" .  Zam iast  
k ie row nika lub tegoż zastępcy może także 
podpisywać p rokurzysta  przez R adę zawia- 
dowezą oznaczony.

N a  posiedzeniu R i d y  zawiadowczej dn ia  
22. s ie rp n ia  1905 odbytem , zam ianowano 
członkami dyrekcyi filii p. d ra  obojga praw  
Leona A d e ra  adw oka ta  w K rakow ie a na  
k ierow nika tejże u rzędn ika  bankow ego p ana  
Jerzego  V alen tę  z upow ażn ien iem  do podpi­
syw ania f irm y filii wedle § 72 s ta tu tów .

P ro k u rę  u d z ie lo n o : k ierow nikow i filii 
Je rzem u Yalencie.

C. k. Sąd  kra jow y jako  hand low y ,  
Oddział III .

Kraków, d n ia  11. w rześn ia  1905.

L. cz. F i rm .  555/5. P jd . I. 21 [8670]
W ykreś len ie  firmy.

Należy  w ykreś lić  w re jes trze  d la firm 
p o je d y n c z y c h :

Siedziba f i rm y :  S tan is ław ów .
Brzm ienie  f i rm y :  Dom kom isowy i k a n ­

tor  w ym iany  Ch. Ef, K&nner.
Z powodu zakończenia konkursu  i za­

n iechan ia  przedsiębiorstwa.
D a ta  w p isu :  18. w rześn ia  1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

S tan is ław ów , d n ia  18. w rześn ia  1905.

L. ez. F . r m .  1148. Sp. III .  324 [8199]
W y kreś len ie  firmy.

Z re je s t ru  firm spółkow ych w ykre­
ślono :

S iedz iba f i r m y : Lwów.
B rzm ienie f i rm y :  „ A schkenasy  & Tfiorn 

fab ryka  tu tek  i b ibu łek  cygare tow ych  „Ma- 
sanoba" we Lwowie, po n iem iecku  : „A sc h k e ­
nasy  & T h o rn  H u lsen  & Cigare ttenpap ier-  
fabrik  „Mas&noba" in  Lem berg .

Skutk iem  r< związania spółki.
Dzień w p isu :  16. w rześn ia  1905.

0. k. Sąd  kra jow y jako  handlow y, 
Oddział IY.

Lwów, dn ia  16. w rześn ia  1905.

L. cz. F i rm .  733 Stow. I. 74 [8293]
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już  firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w rejestrze s tow arzyszeń  za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  W iśn icz  now y
Brzm ienie  f irm y: „Towarzystwo poży­

czek i oszczędności w W iśn iczu  nowym, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką".

1) Członkowie dyrekcyi w ys tąp i l i :  I. 
D yrek to row ie  K lem ens W a e b n ia n in  i A n to n i

Zarzycki, II .  za s tę p cy  dy rek to rów  Tom asz  
Chrzanowi cz i F ranc iszek  Zawisza.

2) Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : I. 
D yrek to ram i F ra n c isz ek  Zawisza i R om an  
Gołębiowski; I I .  zastępcam i dy rek to rów  
Benisch H cfs ta te r  i W aw rzyn iec  Tw orzyd ło .

C. k. Sąd k ra jow y ja k o  hand low y,  
Oddział I I I .

K raków , dn ia  7. październ ika  1905.

* Ja oniemienia prywatne.
Ogłaszam publicznie, iż uważam za nieważne i unieważniam moje i mego 

ojca podpisy na aktach mi nieznanych a to na tej podstawie, iż
1. mój ojciec jako  analfabeta  nie wiedział, do czego użyto jego po d ­

pisu, ja  zaś nie w iedziałem  o spraw ie, o k tó rą  się wówczas rozchodziło 
z tego pow odu, poniew aż przy  pom ocy szesnastu  środków  spow odow ano 
u  m nie sztuczne zapom nienie tejże,

2. poniew aż mię zm uszano do podp isu  n a  drodze lub w łóżku (w nocy) 
groźbam i lub  biciem,

3. poniew aż m nie i m oich rodziców  przyprow adzono do najw iększej 
nędzy a  naw et n a  życie m oje i całej familii nastaw ano.

P odpisów  ty c h  było k ilkanaście ,  Baj więcej w Rzeszowie. N ajp raw dopodobniej  żądano 
odem nie tych  podpisów  n a  b lank ie tach  i ak tach  mi n ieznanych  w celu zrzeczenia się 
z mej s t rony  sp raw  p ien iężnych  n a  czyjąś korzyść odebrawszy m i pierwej wiedzę o tychŻ9 
spraw ach.

Sędziszów, d n ia  19. październ ika  1905.
Ks. Jędrzej Łyczko-

stow arzyszenie  za res trow ane  z poręką ogran iczoną 

we Lwowie, ul. Skapbkowska 1. 5.

przyjmuje wkładki m rachunek M e ż ą c y  i i r  4 1»%
w y p t a e i l ©  d y w i d e n d ę  o d  u d z i a ł ó w  u a  
r o k  p o  4»°|o i  u d z i e l a  p o ż y c z e k

u a  6 11 °[3 O *

Dyrekcya.
Z a p r o s z e n i e .

Ponieważ naznaczone na dzień 29. października br.

XXXI. Walne Zgromadzenie
członków powiatowego To warz. zaliczkowego „Praca“

w  S k a  ł a c i e
s tow arzyszenia  za re jes trow anego  z n ieogran iczoną  poręką

dla braku przepisanego kompletu nie odbyło się, przeto 
naznacza się takowe powtórnie z tym samym poiv,ąd!dem 
dziennym na dzień 19. listopada 1905 na godzinę 3 po 
południu w zabudowaniu urzędu gminnego w Skalacie, na 
które się niniejszem jak pierwej wszystkich P. T, człon­
ków zaprasza, z nadmienieniem, że po myśli § 46 odno­
śnych statutów ua tem drugi raz zwołanem posiedzeniu 
każda ilość członków wystarczy do powzięcia prawomo­
cnych uchwał.

S kała t ,  dn ia  8. l is topada  1905.

Maurycy Eichenkatz, sekretarz. Michał Barski, zast prez.

L. 73.958/111.

zenie rozprawy ofertowej.
[8887]

C. k. D yrekcya kolei p ań s tw ow ych  w K rakow ie rozda w drodze publicznej rozpraw y 
ofertowej wykoBanie

I. m agazynu  m aterya łow ego ,  koszar dla robotników, w ychodków  i szopy n a  s tacyi 
Podgórze-Płaszów,

I I  fundow ania  obrotnicy  dla lokom otyw  o 18 m. ś redn icy  i dwóch popie ln ic  na 
stacyi w N ow ym  Sączu.

Koszta ogólne w ynoszą w przybliżeniu  ad I. 68.000 io r . ,  ad II.  20 .000 kor.
R oboty  m a ją  być ukończone ad I. z końcem  lipca 1908, ad II. z końcem  m aja  1906.
Bliższe pos tanow ien ia  o wnoszeniu ofert,  w arunk i budowy, p lany , form ularze  oferto­

we i t. d. można p rzeg lądać a względnie n abyw ać  począwszy od 15. l is topada  1905 w od­
dziale d la  u trzy m an ia  kolei i budowy w ym ienionej c. k. D yrekcyi kolei pańs tw ow ych .

O dnośne oferty, k tó ra  m ożna sporządzać tylko na  p rzep isanym  fo rm ularzu  o fe r to ­
wym, należy  w nosić  odpow iednio  o s tem plow ane i zapieczętowane z n ap isem :

ad I. Oferta n a  budowę m agazynu  m ateryałow ego, koszar, w ychodków  i szopy w Pod- 
górzu-Płaszowie,

ad  II. Oferta n a  fundow anie  obro tn icy  i budow ę dwóch popie lnic w N ow ym  Sączu.
najpóźniej do dn ia  30. l is topada  1905 godziny 11 - tej 30 przed po łudn iem  do c. k. 

D yrekcyi kolei pańs tw ow ych  w Krakow ie. Zauważa się wyraźnie, że oferty  n a  budowę 
pod I. i II .  wyrażone n ie  mogą być w jednej  kopercie wnoszone. P rzedsięb iorcom  pozo­
stawia się wybór oferowania na  je d n ą  z w ym ien ionych  g rup  robót ad I. i I I .

O tw arcie  ofert n as tąp i  dn ia  tego samego w południe .
W adyum , k tó ra  należy złożyć równocześnie z w n ies ien iem  ofer ty  w ynosi  ad I .  3500 

kor.,  ad II .  1( 00 kor. i m a  s tanow ić kaucyę w razie p rzyjęcia oferty.
Jeżeli  oferent n ie  podpisa ł  wszystkich wykazanych  i do p rzeg lądnięcia  wyłożonych 

załączn ików  albo n ie  złożył w adyum  w czasie p rzep isanym  do w noszenia  ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie ja k o  n ie  is tn iejącą ,  j a k  również n ie  uw zględni się ofert,  w k tó ­
ry ch  w aru n k i  zmieniono w jakikolwiek sposób.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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j P a f t o r ^ l s i a ,  " f o r o n A  

w  Ferłs& cli (K a T y ii ty a )
odznaczona w ielu  wyszczególnieniam i i m e d a ­
lami, jakoteż zło tym  krzyżem zasługi z koro­
ną ,  poleca znakomicie w yrobioną bron, ostrze­
la n ą  w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. —- Za d o k ładną  robotę i dobre strzały  

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Dziś ciągnienie 11. listopada 1005
Wiedeńska’ c. ŁLoterya Policyjna

1 los kosztuje 1 Kor*
I. główna wygrana 3 0 . 0 0 0  Jk©s\, II. 5.000 kor. i III. 1.000 kor., 
płatna w gotówce za zezwoleniem Jego Ces. i Król. Mości i na życzenie 
wygrywającego, po odciągnięciu 10°/n podatku loteryjnego. C. k. biuro 

Loteryi Policyjnej znajduje się:

o h
i/Silil* JiiAl

mmi do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod 
^  _ warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna-
|Sj A A l A cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa-
^  kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.
m m  : W Ł A D Y SŁ A W  S U E I W S E !  1

skiad maszyn do szycia 
|P | L w ó w ,  M J L S * . c l . i ł s c l i a .

UW AGA. K ierow ałem  d ług ie  la ta  firmą ś. p. w uja mego Józefa  Iw anick iego  i in n em i 
^  p ie rw szo rzęd n em i; moj e wiec w iedza daje odbiorcy  dobrą gw araneyę za jakość  m aszyny.

M  ' ' K u k a w s k i .

B ia CTózefSu !Zt& l^ x z o ‘XKr o
M A H J Ó W E A

S a.M L «.to3?^iiA jaM L  i  ^ E Ł l s t e d L  w o d o l e c z n i c z y .
O t w a r t y  c a ł y  r » k .

K ie  p r z e jm u je  z a k s ź u o  1 u m j  s ło  *o c h o ry c h .

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL,
Codziennie przedstaw ienie pierw szorzędnych artystów . 

Dwie senzacyjne kornedye Program  familijny. Początek  o godz. w pół do 9.

Dostawa progów dębowych.
Przedsiębiorstwo Tramwaju lwowskiego potrzebuje 3600 sztuk progów 

dębowych poprzecznych, oraz 6000 metrów progów dębowych podłużnych
wyłącznie tylko z drzewa dęhowegp, pochodzącego z zimowych zrębów. 

Oferty należy zgłaszać najpóźniej do dnia 25. listopada 1905 na ręce 
Dyrekcyi przedsiębiorstwa we Lwowie, przy ul. Józefa Bema 1. 10, gdzie 
można też otrzymać szczegółowe warunki dostawy.

Lwowska fabryka 99TJLI£ S’4*
J L w c S w  -  £ 3 . 0  w

w yrab ia  i po leca :
M y d ł a  t o a l e t o w e  od n a j tańszych  do n a jw ykw in tn ie jszych  nieustępujące m ydłom  

zagranicznym .
Perfumy7 z n a tu ra ln y c h  w yciągów kw iatow ych .
W oda kolońska zwykła, kw ia tow a i ang ielska .
P udr „Eunice" w 8 kolorach.

A tram ent kancelary jny .
A tram ent kolorowy.
Farby do stam pilij .
Guma do k le jenia.
P ł y n  do w y w ab ia n ia  plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kw asem  ■węghnym a la  N auhe im .
Kąpiele balsam iczno borowinowe.

N abyć  można we w szys tk ich  znacznie jszych ap tekach,  d rogueryach  i sk lepach  g a lan te ry jn y ch .
P rospek ty  i cenn ik i  franco i gratis .

Pełne przekonanie, że

THIERREG-0 BALSAM
I ceotofolii małe

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, ku r­
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie­
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 

przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 69 małych albo 80 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 
kor. 8,60 franco razem z paczką.

Proszę adresować:

Aptefearsis A .  T 1 I E J S .B Y  i n  P r e g r a t la  l»e i S o l i i t s e h .
Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.

Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie 
i na prowincyi.

J O D E L L A "I I
jest teraz urzędowo patentowaną i ochronną nazwą dla 
szeroko z n a n e g o  u lekarzy i publiczności jednakowo

zalecanego

L a ta m  joflowo-Maznego tranu.
Je s t to na jlep szy , najdoskonaln iejszy  i najsku teczn iejszy  tran . P rzew yższa  
w szystk ie ir-ne tra n y  konkurency jne  sm akiem , dobrocią i skutk iem . N ie  do 
p rześe ig n icn ia  w sw oich sku tkach  przy gruczo łach , skrofu łach , angielskiej 
chorobie, w yrzu tach  skórnych , podagrze, reum atyzm ie, chorobach g a rd ła  

i p łuc, przeziębieniach , kaszlu i kokluszu.
„J0D E L L A " je s t  doskonałym  środkiem  domowym przeciw  osłab ien iu  po in ­

fluency, febrze i chorobach dziecinnych.
D z ia ła  sku teczn ie  przynosząc apety t, czyszcząc i p rze tw arza jąc  krew. 

P o k rzep ia  s iły  fizyczne w na jk ró tszy m  czasie. Sprzedaż L ahusena tra n u  ped- 
nosi s i§ 7j ro!lu roJj-

Zawsze św ieży tra n  je s t  do zażyw ania zim ą i latem , f e n a  M .  3 * 5 0  i  7 * —. F a b r y k a t  
a ^ t e k a m  l a b o s e n a  w  K r e m i e .  Oel-m  u n ik n ięc ia  naśladow nictw a proszę żądać tran u  
tylko z napisem  „ J O D E Ł I A ' 1 uwidocznionym  n a  każdej skrzynce. Otrzymać m ożna v.e 
w szystkich aptekach. S k ła d  głów ny we Lwowie w ap tek ach : pod „Złotą Gw iazdą" Dr. K. Miko- 
k so lia  ul. K opern ika, pod „S reb rnym  Orłem" Z ygm unta R uckera, pod „Aniołem  Stróżem " ul. 

P ań sk a  21 i pod „W ęgierską  K oroną" J. P ip es-P o ra tyńsk iego .

F I M P  P O S G H 1 N G E R

T o w a rz y s tw o  z a lic z k o w e  u rz ę d n ik ó w  1 sług  ga licy jsk ieh  d ró g  
ż e la z n y c h  w e L w o w ie ,

S tow arzyszenie  zarejes trow ano  z n ieogran iczoną  porgką.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzsnie
C z ł o n k ó w  Tomias*xyst^ss s a S S c s s & c m e g o  u rsę d s łlk ć ia B y  

i s ła s g  g a l i c y j s k i c h  d r ó g  sa ia z sa w ^ B i
odbędzie s:c we Lwowie dnia 27. listopada 1905 o godzinie 5-tej 

po południu ul. Krasickich 1. 16, II, piotro.
F e  r * ą d e k  d sr iea n j :

Załatwienie dwóch petycyi w sprawie udzielenia zaliczki wyżej 200%  
r ocznej pensyi.

Lwów, dn ia  10. listopada, 1905.
l i - s  d a  s u s <1 ? o r c x a .

Rzadowo uprawniona
V  jf

W laulFCl
K .

U li y a m u M J u n  i  u r « u /  m i ! )  u ,j  u iu a i i ! !
pod firm ą

ĄCA i CHMUR8 KI
w  ie u  u l .  ( św .  C A e r t r - s n d y  3. 4

w yrabia  pod ko n tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek . K rak. polecone przez to Towarzystw o

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  C i « » b i l b l « r g k i e J ,  S e i f e r *  

s k i e j ,  V f c b y ,  M a r y  e n  J** d z k f e j ,  H o i u l b t i r g .  K i m i n g e u ,  tudzież
S P E C ) Y A Ł N I E  Ł E C Z 3 H E C Z E ,  ja k  litow ą, bromową, jodow ą, żelazistą , kw aśną, oraz 

u o r a i a l f i e  w o d y  m i n e r n i n e  z przep isu  p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstk ow a w  aptekach i drogusryach. 
C e n n i k i  n a .  23ą .d . ©„m I e  f r a u c o .  

Główny skład dla Lwowa w a p t e c e  J. W e w ló r s M e g ;?, Halicka 5.

e#5
e s

O  N
J&S o

Maj piękniejszy podarek.

o  “

*+■ £ Ł
CO c o « <■■■la
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I -  ^  
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—  CO

O ż d t t t a  f e a i d e g o  p o k o j u  I — P rzy  zw inięciu  fabryki udało  mi się nabyć tan io  8000 dywanów 
ściennych  i 11.000 dywanów przed łóżka, g S  w  n  t a  f i  C *  1  V I  S I  V  ^  ehen ille ) po 
tak , że jestem  w m ożności sprzedaw ać lA  J f  «B. i»C  CL/ M. HM. JUL j f  obydwóch stro ­
nach  jedn ak i, o p ięknych trw ałych  barw ach lOi) c m t. sze ro M , 200 c m i.  d łu g i ,  o pow abnych deseniach : 
iew, sarny , pawie, łabędzie, jelen ie , kw iaty ete. po z ł .  S‘50 za  z a l ic z k ą . Szczególnie poleca się gdzie je s t 
w ilgotne m ieszkanie, gdyż dyw any te są grubo i nie przepuszczają  wilgoci. Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ct. za  sziukę. L iczne lis ty  pochwalne. W ici. P an  J. H oitaseh , Goding. Z p rzy słan y ch  dywa­
nów śc ien n y ch  jes tem  zupełn ie  zadowolony i upraszam  o nad esłan ie  jeszcze 4 sz tuki po z ł  2--50 za za- 

liezką. Z pow ażaniem  H en ry k  Bukowsky, w łaśc ic ie l rea ln o śc i, P rag a , 18. październ ika  1005.

P ierw szy  m oraw ski dom w ysyłaj ąoy tow ary

i.r«LŁaTiŁsaK5 H o i t a s c l a *
C t o d i f f t g ,  ‘/ O s I c s - a - ^ a ,

Je ś li dyw any się n ie  nadają, przy jm uje  się napow rót bez tru dnośc i i zw raca p uiąd ■.
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N ieruchom ość  tą  oceniono n a  415 kor. 

25 hal.
N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 

nie n as tąp i  w ynosi 207 kor. 62 hal .
W a ru a k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 

dokum enta  m ożna przejrzeć w sądzie tu te j ­
szym. w  biurze N r.  9.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l iey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należ} 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  wysnaezo 
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S a ia ty n ,  dn ia  19. październ ika  1905.

L. cz. E . 792/5 (3) [8899]
N a  żądanie p ana  Ja k ó b a  Heublum a, 

kupca w G rzegórzkach pszez pe łnom ocn ika  
d ra  F i l ip a  L andaua ,  adw oka ta  w K rakow ie 
piać D om in ikańsk i  7, odbędzie się dn ia  30. 
l is topada  1905 o godz. 10 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
20 w W adow icach  l iey taeya  całej rea lności 
iwh. 656 ks. g r .  gin. kat. Zem brzyce i po­
łowy realności lw h. 60 ks. gr. gm. kat. 
Zem brzyce objętej d łużników  F ra n c isz k a  
Gruszecki rec te  Giuszeczki i B a rb a ry  G ru­
szecki rec te  Gruszeczki po połowie w łasn y ch  
wraz z p rzyua leżaośc iam i,  sk ład  aj ącemi się 
z domu i s todoły.

N ieruchm ośei te  w ystaw ione  n a  liey- 
tacyę są ocenione n a s t ę p n i e : rea lnośc i  lwh, 
656 ks, gr. gm. kat.  Zem brzyce n a  524 kor., 
zaś po łow a realności lwh, 60 ks. gr.  gm. 
kat. Zem brzyce n a  1087 kor. 99 hal . ,  czyli 
łącznie  n a  1611 kor. 99 ha l .  a a  podstawie 
ocen ien ia  w dniu  2. w rześn ia  1905 doko­
nanego.

N ajn iższa  cena w ynosi co do realności 
lwh. 656 ks. gr.  gm. k a t  Zem brzyce 349 
kor. 32 hal., zaś co do połowy realności 
lwh. 60 ks gr. gm. kat. Zem brzyce 516 
kor. 83 hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne ,  k tóre  się r ó w n o ­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych  
n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  ta b u lu ray ,  
wyciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l ieytaeya by łaby  . n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
lego rodzaju  co do samej n ie ruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszona.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych; n ie ruchom ośc i bądź 
°becnie  już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
wania licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
H d ą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
rriżei w ym ien ionego  i a ie  wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
W adow ice ,  d n ia  4. październ ika 1905.

cz. E . 394/5 (5)
N a  żądanie B anku zaliczkowego w li 

^widacyi w O h s k u ,  odbędzie się dn ia  5. 
g rudn ia  1905 o godz. 10 przed po łudn iem  

sadzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
• l ic y ta c ja  1/2 realności lw h. 312 i ca łych 

p a ln o śc i  lw h .  364, 534 i 536 ks. gr.  gm. 
*&t. Giszki.

N ieruchom ości w ystaw ione  n a  licytaeyę, 
^  ocenione :  1,2 lwh. 312 n a  655 kor. 8 

ca ła  lwh. 364 n a  468 kor. 52 hal.,  
lwh. 543 n a  135 kor. 25 hal.,  cała 

wb. 536 n a  323 k r. 75 hal.
„ N a jn iższa  cena w ynosi połowy lwh. 
312 — 4 30  kor. 72 hal.,  całej lwh. 3 6 4 — 312 
c/J1/- 34 hal.,  lw h  543— 90 kor. 16 hal .,  l wh.

'6— 215 kor. 83 hal.,  poniżej tej ceny 
^Przedaż n ie  przyjdzie do skutku.
, W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
d° tych. n ie ruchom ośc i dokum en ta  (wyciąg 
&bul*rny, w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  

ja śn ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
ńpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu- 

rze Nr. 6 .
j. Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza  
lcytacy* by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
głosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­

nym te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
g° rodzaju co do samej n ieruchom ości aie 
°§ łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone 

. , Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
0vfZary  a a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 

eca ie  już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo ­

w an ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
. będą  o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­

pow an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
j sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
j Diżej wym ienionego  i s i a  wskażą tem uż są ­

dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
Olesko, dn ia  26. październ ika 1905.

; niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są- 
j dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
] sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dn ia  11, październ ika  1905.

L . cz. E . IX. 2030/5 (8 ) [8895]
D n ia  13. g ru d n ia  1905 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie tu te jszym  
w biurze Nr.  51 lieytaeya, a) 90 /400  części 
rea lności objętej w hl. 41 ks. gr.  gm. m iasta  
P rz e m y ś l i  i b) ;/8  części rea lności  objętej 
whl. 42 ks. gr. gm , m ias ta  P rz em y śla  n ie ­
objętej m asy  spadkowej bł, p. M anesa 
M essnera  w łasn y ch ,  90/400 części rea lności  
objętej w h l.  41 zostały ocenione a a  3747 
kor. 60 hal,,  zaś 1/8  części rea lności objętej 
whl, 42 n a  4306 kor. 6 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  wynosi odnośn ie  do rea lności  
obj. whl.  41 ks. gr.  gm. m ia s ta  P rzem yśla  
2498 kor. 40 hal ./ odnośn ie  zaś do drugiej 
realności 2870 kor. 71 hal.

W a ru n k i  licytacyjne i inne odnośne 
d okum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j ­
szym w biurze Nr. 30.

T akie  prawa, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l iey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dia k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub cię­
żary  a a  powyższych części n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postę­
pow ania  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam ia­
ne  będą  o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział IX.
P rzem yśl ,  d n ia  20. październ ika  1905.

L. cz. E. IX. 2151/5 (4)   ̂ [8896]
D n ia  13. g ru d n ia  1905 o godz. w pół 

do 10  rano , odbędzie się w sądzie tu te jszym  
w biurze  N r.  51, l iey taeya  r e a la o śc i  objętej 
lw h. 200 ks. g r .  gm. Pleszowice.

R e a lao ść  ta  zos ta ła  oceniona n a  2249 
kor. 2 hal.

N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  w ynosi  1499 kor. 35 hal.

W arunk i  l icy tacy jne  i inne  odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym w biurze N r.  30

Takie praw a, w obec k tórych  niniej 
sza l iey taeya  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  iub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  a i e  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
P rzem yśl,  dn ia  27. październ ika 1905.

L. cz. E. 1247/5 ( 6) [8910]
D nia  13. g ru d n ia  1905 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej w y ­
mienionym , w biurze N r.  3, l ieytaeya a) 
domu, stodoły  i g ru n tó w  należących  do re a l ­
ności lw h. 83 Błędowa, b) g ru n tu  n a l e ż ą ­
cego do rea lności  lw h. 187 Błędowa, bez 
przynależności.

N ieruchom ości,  w ystaw ione  n a  l icy ta­
cyę, są ocenione ad  a) n a  3973 kor.,  ad b) 
n a  75 kor.

N ajn iższa  cena  w ynosi ad a) 2618 kor. 
66 ha l ,  ad b) 58 k o r ,  poniżęj tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne ,  k tóre  się za­
tw ie rdza  i odnoszące się do tych  n ie ru c h o ­
mości dokum en ta  (w yc iąg  ta b u la rn y ,  wyciąg  
ka tastra lny ,  p ro toko ły  ocenienia) ,  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr.  4.

Takie praw a, w  obec k tó rych  n in ie j ­
sza liey taeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym., inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 

j pow an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu

L. cz. E . 184/5 (5) [8905]
D n ia  13. g ru d n ia  1905 o godzinie 10 

przed po łudn iem , odbędzie się w biurze Nr. 
Id ,  sądu  tute jszego, l ieytaeya 3/4 części r e ­
alności lwh. 129 gm. Ż o łyn ia  objętej.

Powyższą n ie ruchom ość  oceniono n a  
562 kor. 50 hal.

N ajn iższa  cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  w ynosi  375 kor.

W a r u a k i  l icytacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j ­
szym, w biurze Nr.  15.

Takie praw a, w obec których, n in ie j ­
sza l iey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i  n ie 
m ogłyby  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w o k ręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i nie wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

G. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .
Ł ańcu t ,  3. l is topada  1905.

urodzenia  i wykazać rodzaj za trudn ien ia  
i s top ień  w yksz ta łcen ia  swego.

P osada  w m ow ie będąca n a d a n ą  być 
może tylko tak iem u  kom petentow i,  k tó ry  
s ta le  w Kolbuszowej zamieszka.

T erm in  do w noszenia  podań, oznacza 
się n a  czas 4 tygodn i od dn ia  ogłoszenia 
w  „Gazecie Lwowskiej

O. k. S taros ta .
Kolbuszowa, 8 . l is topada  1905.

Kuratele.

H .  c n p .  E .  1228/5 (6) [ 8894 ]
O ro ^ io m e H e  n e p e T o p iy .

H a  u o im p a H e  T o B a p u C T B a  B3a iiM H o ro  
K p e Ą H T a  „ H a j i ; i a “ 3a p . 3 o 6 m . n o p y ic o io  B 
B e p e a s a H a x . B i/ jS y ^ e  e n  27. naAO H H CTa 1905
n e p e Ą  n o n y ji/H e M  o 10 roą,HH'i b m m in e  03H a - 
u e m M  c y /f i,  K O M iniTa u .  17 b B e p e s K a H a x , 
n e p e T o p r  a ) p e a n n u o c t h  o ó h h t o i  b u k .  r i n .
u .  324  i w .  r p .  r p .  K air. E e p e a c a H H , 6)  p e - 
an B H o C T H  o ó h h t o i  b u k .  r i n .  u .  1525  k h .  r p .  
r p .  E e p e a c a H H  i  u;) p ea n tH O C T H  o ó h h t o i  b h k .  
r i n .  u . 1564  k h .  r p .  r p .  E e p e a c a n n  lioacĄ O l 
a ociÓ H a.

B p a 3 i o c n m c H n  if iH H  b  b i i c o t I  n o -  
icpHBaiouoI npereHCni BipnireniB nonapa io -  
u n x  npOĄawc A a ^ Ł m H K  neji/BnacHM O CTeu He 
Bi/jóyĄe cn.

I l p o ^ a i r i i  c n  M a io u n  h  e jip  i is k h  m: o c t u  
c y T B  o p iH e H e H i aą, a ) B a  1460  K o p ., a Ą  6) 
H a 1400  K o p ., a#  u,) H a  800  K o p .

H a iim m m a  n o Ą a u a  b h h o c h t b  aji; a )  973 
ico p . 34  c o t . ,  a#  6) 933  K o p , 34  c o t . ,  a#  n ) 
532  iso p . 34  c o t . ,  u o m i3jjie  t o i  k b o t h  n e  
BiĄ Ó yĄ e c n  H p o ^ a a c.

y c n i B n  n e p e ir o p r y ,  i  rp aM O TH , Bi,a,HO- 
e n u i  c n  ,3,0 H eA B H jK H M ocrre H  M oasyT Ł uri, m o  
MaiOTił o x o T y  K y n o B a T H , n e p e r n n H y T H  b h h 3- 
m e  03H aH eH iM  c y Ą l)  K O ira a ira  u .  17 , n ik n ą ć  
ro,a,HH j 7p n Ą O B H x .

I I p a B a ,  K O T pi 6h  np o Ą azK  p o ć m in  He- 
Ą onyCTH M O io, H a n e a c iiT B  H a H fla n B in e  Ha ą h h  
cyji/OBiM , B i i3H a ue H iM  ą o  n e p e T o p r y ,  nepe/i, 
n e p e r o p r o M  3r o n o c i m i  b  c y Ą i,  60 n n a K in e  
m o  A 0 He^EHMCHMOCTH CaMOl Bace 6 in B iH e  
H6 M o ry T B  6 y T H  n iA H O in e H i.

O  Ą a jiB n m x  B H n a lzi;Kax n o c rry H O B a H n  
n e p e T o p r o B o r o  yB iA O M n n T H  c n  6 y A e  o c o 6 h , 
A n n  K O T p n x  n iA  t o j i  u a c  m,0 A °  HeABHHCHino- 
c t h h  n K ic B  n p a s a  a 6 o  T n r a p n  c y T B  ycT aH O B - 
•aem a 6 o  b T o n y  n o c T y n o B a H n  n e p e T o p ro -  
B o ro  y c T a H O B n e m  6 y A y T B , b t im  B iin a A K y  
TimBKO H pnÓ H TeM  b c y A i,  n ic  6 h  o h h  a rn  He 
M e u iK a n ii b o ó n a c T ii H H 3n ie  03H a u e H o ro  c y A J ’ , 
a H i He KCK a3a n n  noiiueH H O  n o B H O B n a c T p n  
A n n  A o p y ^ e ^ B , u ie in ic a io u O ro  b u icg eB O C T H

c y A y -
H /. k . C y A  noB iTO B H H , B iA A 'in  V 1.
E e p e n c a H H , j i h h  2 . h c o b t h h  1905 .

L. cz. VI. P. 124/5 (1) [8637 1 -  3]
0. k. sąd powiatowy O ddział VI. w T a r ­

nopolu uznaje A n to n in ę  K am ilę Gabrie l 
umysłowo cho rą  i u s ta n aw ia  d la  niej k u ra ­
to rem  K aro la  G abrie la  w Tarnopolu .

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol,  dn ia  20.  l ipca 1905.

L. cz. L. 6/5 (4) P .  120,5 [8655 1 — 3]
Za m a rn o t ra w n ą  uznano K unegundę  

l - o  M azurkow ą 2-o S m olarkow ą w S ta rym  
Sączu.

K ura to rem  je j  ustanowiono J a n a  Swie- 
bockiego w S tarym  Sączu.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział 1.
S ta ry  Sącz, dn ia  10. l ipca 1905.

L. cz. L. 9/5 (-5) P. 132/5 [8656 1 - 3
P araśkę  ze Sorbów P ich u rsk ą  z Szy- 

pow iec uznano m a rn o tra w n ą ,  ku ra to rem  jej 
u s tanow iony  Grzegorz P ich u rsk i  z Szypowiec. 

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
T łuste ,  d n ia  27. m a ja  1905.

L. cz. P . VII. 207/5 (5) [8758 1 - 3 ]
Za m arno traw cę  uznano E lia sza  Horo- 

dyskiego, sy n a  S te fana  w Horodyszezu.
K ura to rem  jego ustanow iono J a n a  IIo- 

rodysk iego  Filipów w Horodyszezu.
0. k. Sąd  pow iatowy, O ddział VII.  

Sam bor, d a ia  3. październ ika  1905.

L. cz. L. V II .  1 4 5  (9)  [8699 1 - 3 ]
Za m a rn o t ra w n ą  uznano A a a ę  S&kal 

w Morszynie.
K ura torem  je j u s tanow iono  M ichała  

Saka la  w Morszynie.
C. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII. 

Stry j ,  d n ia  21. w rześn ia  1905.

L. cz. L. 2/5 (9)  [V762 1 - 3 ]
Ja n  W arzecha  młodszy, syn  W ojciecha 

z Jo d ło w y  zosta ł uznany m arno traw cą .
K ura to rem  dla n iego ustanow iono  M a­

cieja  W arzechę  z Jod łow y.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Brzostek , d n ia  21. października 1905.

L. cz. L. 22/5 [8652]
M arto ch a  Skowron z Sielca uznana 

m a ra o traw cz y n ią .
K ura to rem  jej Iśko K arpów  z Sielca. 

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział I I I .  
Sokal, dn ia  21. czerw ca 1905.

L. cz. L. 5/5 ( 6) [8650]
M ichał M artyn iak  z Porzeeza uznany  

| m arno traw cą ,  ku ra to rem  ustanow iony  Jędrzej 
" Czernik  z Porzeeza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
K o m irn o ,  8 . w rześnia 1905.

L. cz. O. 0. S. 8/5 (61) [8872 2 - 3 ]
W  sp raw ie  konkursowej J a c h ie la  H u t ta  

z R o h a ty n a  zawiadam iam  wszystkich w ierzy­
cieli, że zaw iadow ca m asy przed łożył p rojekt 
rozdziału, przeciw  k tó re m u  zarzuty do dn ia  
17. l is topada  1905 p isem nie  lub ustn ie w n ie ­
sione być mogą.

R o h a ty n ,  7. l i s topada  1905.
Kom isarz konkursow y.

Konkursa,
L. 24890 [8885]

K o n k u r s .
N ia i  jszem ogłasza się k onkurs  n a  po­

sadę prowadzącego m etryk i izraelickie w K ol­
buszowej. O posadę tę  ubiegać się mogą 
izraelici, k tórzy  są obyw ate lam i pańs tw a  
austryaekiego  i wykazać się w ym aganą  p rze ­
p isam i kw ilif ikaeyą .  K om petenc i w inni w nieść 
do c. k. S ta ro s tw a  w Kolbuszowej prośbę 
w łasnoręcznie  nap isaną ,  dołączyć m etrykę

L. cz. P, 162/5 (19) [864h]
Je ru c h e m  F isch m an ,  syn  Mojżesza 

i Goldy z K o m arn a  uznany  został um ysłowo 
chorym, zaś ku ra to rem  dlań  ustanow iono  
Iz rae la  T e ich e ra  z K om arna .

C. k. S ąd  powiatowy.
K om arno , d n ia  18. s ie rp n ia  1905.

L. cz. L. 28/5 [8653]
M arya  W łas iu k  z U h ry n o w a  uznaną 

zos ta ła  za um ysłow o chorą .
K u ra to rem  je j W asy l W łas iu k  z U h r y ­

nowa.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dn ia  29. w rześn ia  1905.

L. cz. P. 150/5 (3) [8678
Za m arno traw ców  uznano Józefa  i Zoli 

S igdów w Laszezyaach.
K u ra to rem  ich  ustanow iono  F ranc iszk  

M a lac h a  w Grodzisku do lnem .
O. k. Sąd  pow iatow y, Oddział I. 

Leżajsk, d n ia  12. październ ika  1905.

L, czv L. V I I .  16/5 (4) [8787]
Za um ysłow o chorego uznano I w a n a  

Biłeek iego  w Siem iginowie.
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K ura to rem  jego ustanow iono  A r ty m a  j spadkob iercam i i ku ra to rem  K o n s ta n ty m  H a- 

Biłeckiego w S iem iginow ie .  < lukiem d lań  us tanow ionym  przeprow adzonym
Ui C. k. Sąd powiatowy, Oddział V IL  i zakończonym zostanie.

S try j ,  dnia 13. październ ika 1905.

L. cz. L. 24/5 (5) [8675]
Za m a rn o t ra w n e g o  uznano  Leopolda 

F r ie d en l ieb a  w  S ierakow ie .
K u ra to rem  jego  ustanow iono adw okata  

d ra  Kazimierza Ł acheek iego  w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy, O d d a n i  I. 
Tarnów , d n ia  11. październ ika 1905.

L. cz. L. 22/5 (6 j  [868A
Za m a rn o tra w c ę  uznano  W asyla  B ihuna  

w C hlew czanaeh .
K u ra to rem  je g o  ustanowiono A a d r u c h a  

Chom yna w Chlewczanaeh.
0. k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
U hnów , dn ia  30. w rześn ia  1905.

L. cz. P . 1/4 (6) [8683]
W m iejsce zm arłego  M ic h a ła  H ufryka ,  

u s ta n aw ia  się k u ra to rem  m a rn o tra w n e g o  
M ichała  P e try sza k a  z Ludzkiego, M icha ła  
K ufryka  sy n a  Iwana.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica,  dn ia  20. w rześn ia  1905.

L. cz. P. IX .  28/5 [8718]
Ołeksę B oha tiuka  z Iwaczowa górnego  

uznano za m arno traw cę .
K ura to rem  je g o  us tanow iono  W a sy la  

M okrzyckiego w Ih row icy .
C. k. Sąd pow iatowy, Oddział IX. 
T arnopo l,  d n ia  3. m a rc a  1905.

L. cz. P . 129,5 (15) [8761]
Za um ysłowo chorego uznano  Ju l i a n a  

M atus ińsk iego  w W adow icach .
K ura to rem  je g o  ustanow iono p, A n to ­

n iego G rzybka w W adowicach.
0 .  k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
W adow ice ,  d n ia  31. październ ika  1905.

H . cnp. P, 149/5 (3) [8274]
OeMaHB ‘Pe^opeHKO 3 I lo c iu a  y3HHHHH 

MapHOTpaBHHM; KypaTopoM ycraHOB.ieHO Teo- 
Ąopa PeBroKa.

U], k. CyĄ noBiTOBHH, Bi^Xra IV .  
BoropofluaHH, ąhu; 17. Man 1905.

S p ad k i.
L. cz. A. 124 4 (1)  [8792 3 - 3 ]

E  4  y k t  
z w ezw aniem  dziedzica, którego pobyt 

j e s t  n iewiadom ym .
C. k. sąd  pow iatowy w N isku  zawia- 

mia, że dn ia  26. lu tego 1904 w N arn ie  n o ­
w ym  zm ar ł  J a n  Panek.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu  Zofiii 
Drążkiewicz, F ra n c isz k i  Dec, A n ie l i  W oś i 
Anny P a n e k  n ie  je s t  znanem , w zywa się 
ich, aby w przeciągu roku  licząc od dn ia  
niżej podanego  zgłosili się w tu te jszym  sądzie 
i w n ieś li  oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przec iw nym  bowiem razie spadek  zostanie 
przeprow adzony ze zg łaszającym i się dzie­
dzicami i d la n ieobecnycn  us tanow ionym  ku 
ra to rem  M icha ł  P an ek  z N a r tu  nowego.

C. k. Sąd  powiatowy, O ddział 1.
Nisko, dn ia  13. październ ika  1905.

L. cz. A. 296/5 (3) [8163 3— 3]
Do spadku  po ś. p. T tk i i  Szober po ­

w o łany  je s t  Gabryel Szober z m ie jsca  p o ­
bytu  n iew iadom y, k u ra to rem  jego  j e s t  M i­
c h a ł  Szober z KoL dziejówki.

W zyw a się G abryela  Szobera by do 
roku  ogłoszenia edyk tu  zgłosił  się gdyż in a ­
czej postępow anie  spadkowe z kura to rem  
p rzeprow adzonein  będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
S k a ł a t / d n i a  30. w rześn ia  1905.

L. ez. A. 56/4 (3) [8162 3 - 3 ]
Do spadku  po ś. p. Arefcie  M udrym  

pow ołany  je s t  H ryńko  M udry  z m ie jsca  po­
bytu n iewiadom y, k u ra to rem  je g o  je s t  W a ­
syl M u d ry  z Ż erebea  k ró iew skich .

W zyw a się H ry ń k a  M udrego  by do 
roku  od ogłoszenia edyk tu  zg łos ił  się, gdyż 
inaczej pos tępow anie  spadkow e z kura to rem  
przeprowadzonem będzie.

0. k. Sąd pow iatow y, Oddział I II .  
S kała t ,  dn ia  29. w rześn ia  1905.

L. cz. A. XI. 530/4 (4) [8759 3 - 3 J
W zyw a się z m ie jsca  p oby tu  n ie zn a ­

nego  Iw a n a  H aluka  H na ta ,  by  w ciągu roku 
zgłosił  się w tut. sądzie i w n iós ł  oświadczenie 
p rzy jęc ia  spadkn  po zm ar ły m  dn ia  4. s ie rp ­
n ia  1904 w Oiężowie bez te s ta m e n tu  ojcu 
H nac ie  H a lik u  pozostałego, inaczej bowiem  
przewód spadkowy tylko z ośw iadczonym i

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział XI. 
S tan is ław ów , 22. l ipca 1905.

mz obwieszczenia.
[8878 2 - 3 ]  

O b w i e s z c z e n i e .
P an  dr. Koscisław  Piątk iewicz, adw okst  

w T arnopolu  zamierza przesiedlić  się do 
Zborowa.

Z W ydzia łu  Izby Adwokackiej.
Lwów, dn ia  4. l is topada 1905.

[8879 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P a n  dr. L eon  Balaban, adw okat we 
Lwowie us tanow ionym  został substy tu tem  
zm arłego 11. października 1905 w W iedn iu  
b. p. d ra  M arc ina  S am uela  H orow itza ,  adw o­
ka ta  we Lwowie.

Z W ydzia łu  Izby adwokackiej.
Lwów, 4. l is topada  1905.

L. cz. C. I I I .  212/5 ( l )  [8901J
Przec iw  W asy low i Sm akule z M ęciny 

wielkiej, k tórego  miejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w G orl icach  przez Onufrego Ko­
m a n a  i tow. z M ęciny  wielkiej pozew o w ła ­
sność rea lności  w hi.  42 g m in y  M ęcina  
wielka.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  do rozpraw y na dzień  22. l is topada 
1905 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia  praw  W asy la  Sm akuły ,  
u s ta n aw ia  się p. d r a  M il le ta  adw okata  w G o r­
licach kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywae będzie ku- 
ra n d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Gorlice, dn ia  31. październ ika 1905.

L. cz. C. III .  266/5 (1)  [8911]
Przec iw  niewiadom ej z m ie jsca  pobytu

Jadw idze  z N owaków  Klimowej, wuiesiofiym 
ostał do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 

przez F ra n c isz k a  N ow aka  pozew o zeznanie 
deklaracyi i eks tabulacy jnej d la kw oty  440 
coron.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
p raw ę  n a  24. l is topada 1905 godz. 9 ^  rano
do tego sądu  biuro N r.  11.

Celem strzeżenia praw  pozw anej,  u s ta ­
n aw ia  się p an a  d ra  G w idona F r ie d b e rg a  
w Wieliczce kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się n ie zgłosi lub  pe łnom ocn ika  n ie  zamia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Wieliczka, dn ia  17. październ ika  1905.

cz. 0 .  I. 482/5 (1)  [8900]
P rzec iw  A nas tazy i  i A n n ie  P i tu eh o m  

30 D m ytrze  z W oli P io trow ej,  k tó ry ch  m ie j ­
sce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  został 
do e. k. sądu powiatowego w Buków sku przez 
D m y tra  P i tu ch a  po M ichale  ro ln ik a  w  Woli 
p io trow ej pozew o zn iesien ie  w sp ó łw ła s n o ­
ści rea lności w Woli piotrowej.

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień 14. l is topada 
1905 godz. 9 rano , do tego sądu biuro N r.  9.

Celem strzeżenia  p raw  pozw anych A n a ­
stazyi i A n n y  P i tu e h  us tanaw ia  się p. J a n a  
W a ck e rm an a  w Bukowsku kuratorem .

Tenże kura to r  zastępow ać będzie po ­
zwane w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianują . 

C. k .  Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Bukowsko, d n ia  3. l is topada  1005.

. cz. C. X II .  560/5 (1) [8913]
P rzec iw  Teofilowi S trożyńskiem u, k tó ­

rego m ie jsce  p o b j tu  je s t  n ieznane,  w n ies io ­
n y  zesta ł do c, k. sądu pow iatowego S. I. 
we Lw ow ie przez D aw ida  Sehw arzw alda  po ­
zew o 390 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  16. l is topa­
da 1905 godz. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u s ta ­
n aw ia  się p. adw. dr. K. M. K am ieńskiego, 
we Lwowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 

n iebezpieczeństw '- ,  dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ia­
nuje .

C. k. S ąd  pow iatowy S. I., Oddzia ł X I I  
Lwów, dn ia  9. l is topada  1905.

L. cz. C. I. 279/5  (2)  [8907]
Przeciw  Isakow i F uchsow i,  k tórego  

miejsce pobytu j e s t  n ieznane,  w n ies iony  zo­
s ta ł  do c. k sądu powiatowego w Peczeni-  
żynie przez M e ch la  Leiby H e c h ta  kupca w 
Ja b łonow ie  pozew o 201 kor. 66 hal.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 14. 
l is topada 1905 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta ­
naw ia  się p. c. k. no ta ryusza  Leona H uzara  
w Peez n iżynie  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika  n ie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
P eczea iży a ,  d a ia  8. l is to p ad a  1905.

L. cz. 0 . I I.  327/5 (1)  [8936]
P rzec iw  H ry n io w i S łobodziaaowi, k tó ­

rego miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  wniesio­
ny  został do c. k. sądu powiatowego w Mo- 
n as terzyskach  przez Ołenę H uk  i tow., po­
zew o zniesienie spólności realności.

N a  podstaw ie  pozwu tego wyznaczoną 
została rozp raw a  n a d ' , i e ń l 6 .  l is topada 1905
0 godz. 11 przed po łudn iem  w biurze Nr. 8.

Celem s trzeżenia  p raw  H ry n ia  Słobo- 
dzisna, u s tanaw ia  się p dra Józefa  Wielo- 
chow skiego w M onasterzyskaah , kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
M onasierzyska, dn ia  2, l is topada  1905.

L. 164 .128 .

a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta wie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. listopada 1905.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

P ow ia t

W ąglik

S zelesta iea

Nosacizna

Buezacz

K am ionka 
N ow y Sącz 
T urka

M i e j s c o w o ś ć

Leszczańee (26 zagr, i 3 pas tw ,) ,  Soroki (63 zagr.
i 4 p a s tw . ) ;

Kozłów ob. dw. (1 z a g r . ) ;
K ryn ica  (15 za g r .) ;
I la ik  (4 zagr, i 1 pas tw .) ,  K ondra tów  (6 zagr.), Miel- 

n iczne (3 zagr.  i 2 pas tw .)  ;

D obrom il | P osada  rybo tycka  gin. i ob. dw. (2 zag r .) ;
S tan is ław ów  i K om arów  (3 z a g r . ) ;
Zaleszczyki K asperow ce ob. dw. (1 zagr.)  ;

Dolina
M ielec

P a rch y

Róża wąglikowa

P o m ó r  św iń

W ściek lizna

C holera  drobiu

Borszczów

Buczacz
H usia tyn

Myślenice
S ka ła t
Złoczów

S a ia ty n

Borszczów
Cieszanów

Drohobycz

H u s ia ty n
Ja ro s ła w
Jaw orów
K ołom yja
K raków
M ościska
P odha jce
R aw a

Ropczyce
R udk i
T rem bow la

B ochnia
Bohorodczany
Borszczów

D ąbrow a
D rohobycz

H usia tyn
Ja ro s ław
Kolbuszowa
Lw ów
Ł a ń c u t
P rzem yśl
Rudki
SamDor

S n ia ty n  
S ta ry  Sam bor 
Stryj

Dobrom il
H u s ia ty n
K am ionka
Kolbuszowa
Ł a ń c u t
Now y T arg
S tan is ław ów
W adowice
Zaleszczyki
Złoczów
K raków
Lwów

D ąbrow a
P rz em y ślan y

Lisowice (5 zagr.)  ;
D ąbrów ka ( 2 zagr.) ,  Zdziarzee gin. i ob. dw. (2 zagr.)  ;

Iw a n ie  puste  ob. dw. (1 zagr.), Zalesie  ob. dw. (1 
zagr. ) ;

K om arów ka ob. dw. (Zrębówka) (1 z a g r . ) ; 
I lryńkow ce  ob. dw. (1 zagr.) , P ro b n ż n a  ob. dw. (1 

z a g r . ) ;
Lubień (1 za g r .) ;
B ogdanów ka ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Olesko ob. dw. (Cyków) (1 za g r .) ;

K rssnostaw ee ob. dw. (1 zag r .) ;

Tury leze  (4 zagr .)  ;
Baszu ia  g ó rn a  (7 zagr.), B rusno now e (9 zagr.), 

H oty lub  (8 zagr ), D ąbrow a (K orn iak i)  (11 zagr.) ; 
L i ty n ia  (H rud )  (3 zagr.), L ipowiec (8 zagr.), Opary 

(2 zagr.) ,  W róblowice (3 za g r .) ;
N iżborg  s ta ry  (11 zagr.) ,  W asylków (7 zag r .) ;  
Czern iaw ka (5 zagr.) ,  Radaw a (6 z a g r . ) ;
D rohom yśl (2 zagr,) ,  S em erów ka (9 zag r .) ;
Kobyleo (2 za g r .) ;
Łuczanow ice (3 zag r .) ;
M akuniów  (8 z a g r . ) ;
Hnilcze (4 z a g r . ) ;
Domaszów (6 zagr),  Hujcze (12 zagr.), Rzeczyca (3 

zagr.) ;
P ustków  (3 zagr.), Ropczyce (2 z a g r . ) ;
Milczyce (4 za g r .) ;
K obyłow łoki (7 z a g r . ) ;

D rw in a  (2 z a g r .) ;
Bitków (1 zagr.)  ;
K o n s ta n cy a  ( i 5 zagr.) ,  Ł anow ce  (1 zagr.), P iła tkow ce 

(1 zagr.), S ka ła  ( i  z a g r . ) ;
Gorzyce ob. dw. (1 za g r .) ;
Horucko  (1 zagr.), S n ia ty n k a  (1 zagr,), T ruskaw iee  

(1 zagr.), W ola  jakóbow a (3 zag r .) ;
Czarnokońce m a łe  ob. dw (1 zag r .) ;
N ielepkowice (3 zagr.), Surochów (12  zagr.)  ; 
Ostrowy baranow sk ie  (2 zagr ) ;
K uhajów  (8 zagr.)  ;
J e ln a  (1 zagr.) ,  S tare  miasto (5 z a g r . ) ;
Tork i  (3 z a g r . ) ;
Susu łów  (8 z a g r . ) ;
H ordyn ia  ru s tyka lna  (12 z a g r ) ,  W ołoszcza (Zady) 

(4 za g r ) ;
P o p ie ln ik i  (1 z a g r ) ;
Błozew g ó rna  (1 zagr.), Tow arn ia  (1 z a g r . ) ;
Żulin  (2 za g r .) :  ^

P rz e d z ie ln ic a ;
K rogulec  (1 zag r .) ;  
C h o ło jó w ;
Ostrowy baranow sk ie ;  
Brzoza kró lew ska ; 
K ro ś c ie n k o ;
S tan is ław ów  (2 zag r .) ;  
W adow ice (1 zagr.)  ; 
T łu s te  (1 zagr ) ;
Złoczów (1 z a g r . ) ; 
K raków  miasto (2 zagr.) ;  
Lw ów  m iasto  (3 zagr.)  ;

A dam ierz  (1 zagr.)  ;
J anczyn  (12 zagr.) ,  P rz em y ślan y  (2 zagr.) .

C. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 10. listopada 1905.



M edal z lo ty  
u a  w y s ta w ie  
w  B u ezaczu  
w  r .  1905.

J U Ł I J L M
przedtem  Fr. M ROZINSKI 

we Lwowie, przy ul. Sobieskiego I. 7
pol-aca w s z e l k i e  futep.
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FUTRA
Stanisława Stępkowicza
w e  L w # w ie ,  '- l i c a  S o l» 'e s k ie g o  l i c a t a  9

(obc>sklepu y tiedl»k»)

do podróży,, P a le to ty  męzkie i Saka  dam skie pod ług  najnow szych fasonów. 
Peleryny, Żakiety, Kołnierze, Boa, Zarękaw ki, Czapeczki dam skie, Kołpaki 
Czapki męskie, Skóry  we w szystkich ga tunkach  pojedynczo i hurtow nie, oraz 

W ierzchy gotowe do fu ter m ęzkieh jak o też  dam skich.
M a te r y e  a ^ jn o w s z e  n a  w ie r z c liy  w  n a j w ię k s z y m  w y b o r z e .  

Ceny um iarkowane stałe. Cenniki na żądanie gratis.

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer, 
lak gotowych, jako też skóry i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze, 
oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astrachanów. Kołnierze, boa, 
zarękawki, czapki damskie i męskie, baranice do sań —  Cenniki na żądanie.

I Pięć medali złotych

>
>

l i  t y l k o  u

S ta n is ła w n  W r o A s k ie g o
w e  L w o w i e ,  u K  T e a t r a l n a  8 .  5 ,

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer — 
przerabianie garniturów. Ceny najniższe —  jakość doborowa -

cenniki franko

Dział garniturów według najnowszych modeli.

Nowość! Nowość!
Mawa pa i o i i a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrz?- -- znakomita 

w smaku i aromacie — cedzień świeżo pa lona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et,.

Nr. II. -  zł 90 ot.
Nr. III. 1 zł. 10 ot.
Nr IV. i zł. 20 ot.

Melauge cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V2l %  i %  kilo.

P o l e c a  ł x a , i i d . e l  j a e r T o a - t y  i  ł e s n a r t y

E D M U N D A  E I E D Ł A
w© Lwowie,

w ilc a  T i f t i r <-111 1. 3 , n a p r z e H w  K a tm ir

Zwracamy n w a p  na Pierwsza krajowa faiiryŁe diemiczuo-kosmetyczna

J U A  I H N A T O W L C Z A
Mag. farm acyi i chem ika sądowego

we Lwowie, ulica Bykstuska liczba 25,
i p lac M aryacki róg ul. W ałowej,

w Krakowie, Sukiennice liczba 20,
w Przem yślu, ul. M ickiewicza 11.

15 medali zasługi i 3 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE
S ^ D f i n n l i n a  Skóra sueha, szorstka  i zg rub ia ła  pod wpływem Magnoliny sta je  się m iękką mdgilullllc&. i de lik a tn ą . Magnolina usuw a czerwoność nosa i policzków. Cena "tego

znakom itego środka 3 K.

Olejek taninowy^ oczyszcza skórę, wzm acnia i pobudza włosy do porostu. 
F lak o n ik  1 kor.

Pomada chinowa, w zm acnia cebulki włosowe i zapobiega w ypadaniu  włosów. 
Słoik 80 h. i 1 kor. 60 h.

I ł f . J n  o ł a ń c l f  9  z Przyjeninym  fiołkowym zapachem  do zm yw ania włosów, zapobiega 
WW U u d  d l U l l o K a  tw orzeniu  się łupieży, ożywia, u trw a la  barwę i połysk. F lak o n  1’60 K.

z zapachem  fiołkowym  i rezedowym  je s t jedynym  środkiem , który nadaje  
brodzie m iękkość i n a tu ra ln y  po łysk . — C ena 1 K.Bryiantyna

f i l a m i /  p h i n n  ł o n i n n u / l f  dzia ła  znakom icie n a  cebulki włosowe i na porost w ło  
U l t j j t j l x  L l l l l l U "  L d l l l lG U  W y  S5W_ y? w ypadkach, gdzie wskutek choroby w łosy wy­
p ad ały , okaza ł nader zbawienne dzia łan ie . Już po użyciu jednej flaszki m ożna spostrzedz

porost. — Cena K. 3 40.___________________________________

Esencya miętowa do płukania ust,
oprócz pr/y jem uego , orzeźwiającego sm aku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na d z iąsła  

_____________________________  i zęby. — F lak o n  1 K 50 h._________________________________

Pnoszek roślinno-alkaliczny
do czyszczenia zębów. Usuwa kam ień i kw a-y , które, sprow adzają ból i p róchnien ie  zębów

Pudełko 60 h. i 1 K 20 h.

C. k. uprzyw. galicyjski a k c y jn y  Bank hipoteczny
w e

F iik :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

Fkipozytnry:
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

I sprzedaje
wszelkie papiery wartościowe i monety -po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Z lecenia, g ie łd o w e

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj|
co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .

WszBlKie k u n y  i wylosowane s i s r y  larlościowe wypłaca ę M notrącima prowizyi i Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  dep ozy to wy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E
(S&ffe D«posits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym  kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



jako dziwo sztuki technicznej otreślaja fachowi znawcy p a t e i t t  99P r o t e k t o r s c l i l o s s “
H e s k i e g o  (S. W erfcłieim er a)którym  są  zaopatrzono, 

p rzed  ogniem  i w łam a­
niem  zabezpieczone

F a b r y k a , :  W i e  d a ń ,  X V I I  3 . 
Wyłączna surzedaż i sttafl: Lwów, LEOPOLD HERRMANN, ul. Gródecka 14a .

przez cesarski państwowy Bank niemiecki aprobow any i używane przezeń w yłą­
cznie. Easy nieprześcignione najnowszej k onstrukc ji. N ajtańsze ceny fabryczne.

l i k l i d  i P m © #  w  n i m  P u t e r

c *  i  Ł n a _  i ^ ; l  m&m.
we Lwowie, pirsy ul* W ałowej 1. 3»

Polecam y na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas fu ter w skó­
rach , jakoteż gotow ych f u t e r  dam skich i m ęzkieh, ko łn ierze , rękaw iczki, 
czapki, baran ice  i se rd ak i i w iele in n y ch  rzeczy w zakres kuśn ierstw a wcho­
dzących. Również utrzym ujem y na sk ładzie  w ielki wybór sukna w naj­
lepszych gatunkach do po k ry c ia  fu ter i p rzerab iam y takow e podług  n a j­

now szych żurnaU po cenach  n a jp rzystępn ie jszych .

CennUM ilu s tro w an e  w ysyłam y franko .

Nowy wielki szpital
d la  cyw ilnych  i wojskowych bez różnicy n a ­
rodowości i w yznania  z am h rza  budować kraj. 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Losy n a  ten 
ee.l po jednej koronie do ciągn ien ia  21. g ru ­
d n ia  są wszędzie do nabycia. Główne y^ygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9 .000  kor. 
i 3 .000  kor., razem  5.000 wygranych w artości 
70.D00 kor. 11 losów za 10 kor. 45 ha l. ł ą ­
cznie z p rzesy łką  poleconą m ożna dostać 
w domu bankowym Schiitz i Chajes, Lwów.

O r o b s i e  o g t e s s e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłusty* 

petitem 4 halerzy,

IKTanki gry n a  fortep ian ie  (burs d la  po- 
-1^1 ezą 'k u jący ch  i wyższy) po bardzo przystępnych  
cenach udzie la  u siebie lub w domu uczących  się 
M arya M iehońsba, Lwów, ul. Szum lańskieh  1. 6, 
p a rte r .

Wy b o r n y  m ió d  deserowy kuracy jny  po 6 
bor., „ ra ry tas  m iodoborow“ po 6 ker. 60 hal. 

za 5 k ig r. franco M iód w p las trach  1 k lg r. 2 kor. 
W łasna  pasieka. Za b laszank i zw racam  po 60 hal. 
B roszurki o m iodzie darm o. K0RZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

P łn łn a  ' Szyfony na każdą bieliznę, Dymy b a r
I 1 U  l i l a  (jzo silne na kalesony, Białe barchany

na,taniej poleca

W. S E D M C Z E K
Lwów, plac Kapitulny 3. 

Latarnie stajenne oliwne i naftowe,
poleca najtan ie j

Fr». C H L A D E K
h a n d e l wyrobów żelaznych, m etalowy, h, 

L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

- Lwowskie FOTO - PLASTIKÓW
w  P a s a ż u  IE ^ nsm am a

(46 razy  prem iow ane) 
od 12. do 18. listopada do w idzenia 

Z ajm ujące zwiedzenie 
M O SK W Y  w o s t a t n ic h  c z a s a c h .  

W stęp  20  hal.

P o ż y c z k i
z ałatw ia  za kondyktem  i bez k o n d y ttu  dia P . T. 
urzędników , oficerów w ogólności, profesorów , wie­
lebnego duchow ieństw a, nauczycie li, n o taryuszy , 

adwokatów  i ap tekarzy

Reprezentacya „Beamten-Vereinu“
we Lwowie, ul. K opernika 1. 7. 

S ^ I E f f l tN T I I Ł I  w yborne!
n a  czystym  m iodzie lipow ym , w cały ch  bochenkach 

lub d ług ie , fn n t w jed n e j sztuce 50 et. 
poleca eodzień świeże

Hf. T B T B  BL
parow a fab ryka  czekolady

p rzy  u licy  K opern ika  Ł 3.

Potrzebny majątek lasowy
iglasty w Galicyi, na Bukowinie, albo 
w północnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: Biuro dzienni­
ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

Telegram!
Nowo otworzona pracownia kuśnierska

Franciszka Folgi
przy ulicy Kopernika liczba 28,

podejmuje się wykonania futer męskich i 
damskich nowych, jakoteż pokrywa futra 
stare nowymi wierzchami, czapki, zarękawki 
i kołnierze. Wykonuje takowe w najnowszych 
fasonach, w jak najkrótszym czasie : po na­

der umiarkowanych cenach.

O g r o m n a  n ę d m *
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
P iotra  i Paw ła  1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia, — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Nr. telefonu 
Drrakcyi 

157. ZAKŁAD GAZOWY I1E1SSI i i

W E  L W O W I E

poleca

Nr. telefonu 
lokalu sp rze ­

daży 179. J
I I

Świeczniki I lampy
zwyczajne i ozdobne.

P r z y b o r y  d o  oświetlenia.

O n i i i l i e  D a l i i  i siaffi żarowe s y s le i  Aaara
(w yłączne  zas tęps tw o  tow arzys tw a  A u e ra  d la  Lw owa).

Piec©  g a z o w e
w różnych  w ielkościach , do ogrzew ania pom iebzkań, ku ry tarzy  etc.

H iid ien lk i
o je d n y m  i kilku  p łom ien iach ,  dla potrzeby domowej.

Żelazka p z o ia  i aparaty do oiraw ania wody.
P ie c e

ulepszonej k o n s t ru k c j i .

W y m ien io n e  przedm io ty  w  w ie lk im  w yborze z najlepszego  m ate rya łu ,  są  po Dizkieh cenach  do nabycia

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego w pasażu p. Mikolascha.
Piece gazowe i kuchenk i w  pojedynczem  w ykonaniu ,  m ożna  wypożyczać.

Z alety  opału  gazowego są :  W y g o d a  w  obsłudze, nadzw yczajna  czystość, na tychm ias tow e  w yzyskanie  c iep ła  i taniość .

Gaz do celów teclmicsmycli opłaca się po 18 halerzy za 1 metr sześcienny.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 '80, 1 '92, 2 -— , 2 '08  i 2 '16  

za pół klgr. poleca 
handel herb a ty  i  kaw y

Hmunda Biedla, Lwów.
BTa m y s z y  p o l n e .

T r u c i s n s f  a a  p l i s i e :
< S « łk i f o s f o r o w e .
Owies strychuinowy,
£*• z e j iL » a  s t r y e l s n i n o w s * .
K a s i n y !  tru jący  tylko m yszy, n ie  szko­

dliw y d la  innych  zw ierząt

w y r t s d b l a

Lwowska falrika ciem. „TLEF.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Ważne dla P. I. Myśliwych.
Browningi, repetiery, iloberty, sztućczyki ex- 
press, drilliusri i LmkastrónM  z Krup u a lufunii 

wszelkie praybory myśliwskie
noleea n a jtan ie j

BOftESŁAW JANKOWSKI
Pracow nia ru szn ik arsk a  

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2.

ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAWIERAJĄCY MIĘSO- - 
I BIAŁKO, NA APETYT - 

DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY 1 NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO.
Do nabycia  w  ap tekach  i drogueryach.

w i n a .
z ogrodem , urządzona z komfortem ze w szystk iem i 
m ożliwemi wygodam i do sp rzed an ia . 12 w olnych lat. 

W iadom ość: B iuro  dzienników  P lo h n a , Lwów.

T y l k o  G R O L I C H A
mydło z kw iatu  siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  ja k  aksamit 
miękka i chroni j ą  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kw iatu  
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe ja k  kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w ap tekach : 
Zygmunta Ruokera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H a y a ; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Dla uniknięcia jakichkolw iek pemyłek nadmienia się, że 

A rt. Zakład rytow niczy

A .  Z I G M A M A
wo Lwowie znajduje sic tylko

14. uL Sykstusku 84*
Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, parafij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 

znaczny opust.

5*tor. i wiece] i z i e i e p  mik
T ow arzystw o pońozoszko- 
w ych  m aszyn dla zajęcia  
dom ow ego poszukuje pań i p a ­
nów do pończoszkowej roboty na  
naszej m aszynie. Pojedyńeza i 
szybka robota — przez cały  rok 

^ ■ z a ję c ie  w domu. Ż adna um ie­
li ętność n ie je s t  po trzebna do tego. 
^  Oddalenie n ie przeszkadza, mo­

żna łatw o sprzedać tę pracę.
Towarzystwo pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
P etersp la tz  7. I ,  — 276,

Ostatnie nowości

N adszedł 
świeży tra n sp o rt 

najnow szych 
lornetek

|  D l)---;/

w dużym wyborze i najnow szych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halicki i. i
Przeprowadzen ia

pat. wozy 6 i 8 metr. 

B w s s p a a i o y a  n a  c a ł o ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

P Ą C Z K I
funteodzień świeże w yborne po 3 ct., herbatników  

60 c t. poleca

Cukiernia Krakowska, Lwów, ul. Fredry.

W A Ż N E
dla Właścicieli realności!

Patentow ane

NASADY NA KOMINY
zupełnie usuwające dymienie

i WENTYLATORY.
Zastępca dla Galicyi

N A R Y A H  B E K D L
Artystyczny zatład Macharski

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

P. T, Gospodynie.
Proszę p rzy  zakupnie  m ebli, m ateraców , koł­

de r etc. żądać w yśeió łkę z w aty  dra  Bisehoffa, która 
je s t  chem iczn ie  odczyszczona i p rep arow ana  prze­
c iw  m olom , p luskw om  i w szelkim  owadom gnieżdżą­
cy na. się w  m eblach tap icerow anych . C ienki pokład  

tej w aty  chroni m eble od wszelkiego ro d za ju  r®' 
bactw a. A rk u sz  w aty d ra  Bisehoffa w ielkości 80/22u 
etm . k o sz tu je  ty lko  1 z łr. W ysyłka 4 arkuszy op ła" 
eona. O dsprzedającym  rabat. K ażda paczka  waty 
jes t z ao p a trz o n a  m ark ą  ochronną i podpisem  dr* 
B isehoffa, n a  eo trzeba  zw racać baczną uwagę, w y ­
łą c z n a  sp rz ed a ż  d la  G alicy i i Bukow iny w składzie 
k o łd e r i nt ateraeów  Józefa S ehustera  we Lwowie! 
K o p e rn ik a  5. M aterace  czysto w łosienne, obłożone 
w alą d ra  l iis e h o ffa  są zupełn ie ■ pewne przed p lu'  

, • -skw arni, 'm olam i etc. nadzw yczajn ie  elastyczne) 
m iękkie i  polecam  takow e jak o  doskonałą  nowose> 
stosow nie ,do w agi i jak o śc i w łosien ia  po z łr. 18, 2U> 
24, S6, 28 A o z łr. 35 za 3 poduszk i; te sam e m aterace 
bez, w a ty  d r a  Bisehoffa znacznie tan ie j.

M a te ra c e  z traw y  m orskiej obłożone wa‘j« 
d ra  Bisohorffa po z łr. 10 50 i 12 z łr  za 3 p o d u s z ą  
S ta re  tw a rd e  m ate race  w łosienne przerab iam  i » "  
k ła  dam  w a tą  d ra  B isehoffa m ożliw ie',najtaniej. M" 
te-yace spł-eżynowe z podw ójnym  pokładem  w a t y  u  
B isehoffa po  z łr . 22 od łóżka , bez w aty  18 z łr.

J& śf% * I  H f  t  f  M H l f  i d ry  w e łn ian e  obłożone w atą d ra  B isehoffa absolutnCARO i JELLlNliKI smi .“A
W i e d e ń ,  S f c h o t t e n r i a g  n i fa T u ż y tk u  p 1 Ifrnel 4,aTe?yi s  do złr. j40 poieoa

Budapeszt, I r a n y  Janos n t e e s

Lwów, Jagiellońska 22,
T e 3 r-> 0 > ia  4 0 8 .

smecyalna pracownia M iler  i  materaców
JÓZEFA SCHUSTEBA

we Lwowie, ul. Kopernika 5. __

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J.  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527 . Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


